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ROZDTAŁ 1. 
O niewinności życia ofobluwszey, de. | 
kowa cazdy Kaplan zachowywać | 


powinien . 


© Kiedy Paweł S. mówi'o przymiotach, 
które w Bifkupie znaydować 
RZA 5) fię powinne, między” innemi 
Jes x wyciąga, aby był żadnym nie' 
AAAAA zmazaný wyltępkiem : Po- 

trzeba, powiada C r> Tim: 3, 
re. ad it: q. 7.) Aby Bifkup był bez tej- 
Jtepku. S. Auguftyn barzo dofkonale uwa- 
Zai C Trat: z41sdh Joan: ) że Apoftoł S. 
| Tom IT, A nie 


2 Kfięga Druga Roz: I. 
nie mówi, aby Bifkup był bez grzechu , 
albowiem żadenby fię nieznalazł , który-- 
by mógł być wyniefionym dó takiey go- 
dności, jesliby takowy przymiot był ko- 
niecznie potrzebny , ponieważ Żadna z 
żyjących ofoba znaleść fię niemoże, któ- 
raby zupełnie od wfzelkiego grzechu była 
wyięta; ale mówi bez wyftępku, tó jeft: 
bez takowych grzechow, które śmierć 
dufzy przynofzą, i przywodzą do utraty 
przyjażni Bofkiey, gdyż rzecz jeft barzo 
fprawiedliwa, aby na taką godność w ftę- 
puiąci byli od takich grzechow dalecy. 
Tóż famo mówić móżna o Kapłanach, 
ponieważ lubo ci fą niżfi za Bifkupow 
w pełności władzy, atoli fą uczeftnikami 
nayświętf(zych obrzędow i urzędow tych- 
że, jakowe fą: poświęcać Ciało Zbawi- 
cielowe, i tozgrzefzać ód grzechow. Więc 
jeft barzo rzecz przyftoyna, aby byli bez 
wyftępku, a jako za pierwfzych czafow, 
których Paweł S.pifał, po więkfzey czę- 
ści Kapłani oraz byli Bifkupami, więc 
do tychże ftofuią fię, i owe przymioty, 
jakowe w Bifkupach znaydować fię po- 
winne. 
Y jakoż bowiem człowiek poczuwaią= 
cy 


= 
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o Niewin: życia ofobliw: Kapt: 3 
cy fię do takowych grzechow, które my 
nazywamy wyltepkami, może odważyć fię 
na przyjmowanie tak wyfokiey godności 
Kaplańfiwa? Jeżeli życie prawdziwie po 
Chrześciańfku prowadżone niemoże żgo0- 
dzić fię z takowemi omyłkanii, jako da- 
leko barziey też być powinne oddalane 
od życia tego człowieka, który tak jeft 
zmiędzy innych Chrześciań świeckich 
przez [wóy charakter wyłączony? Jeżeli 
Tertullian mógł twierdzić CTertull: Apo 
log: ) że tych, co takowe pøpełniali wy- 
ftępki, ledwo poczytano za Chrześciań , 
cóż mówić mamy o tych, którzy fą poż 
wolani do tych Swiętych i ftrafznych tą: 
jemnic? 

Jako mogą nayświętfze prawować offia- 
ry za grzechy innych, jesli fami czuią fię 
być winnemi tychże grzeclow? Jesli teñ; 
co powinien modlić fię za grzefznikow , 
fam jeft grzechem zmażany, kto za niego 
modlić fię będzie? Qnis orabit pro eo 2 
(z. Reg: 2: 25.) jako będzie mógł odby: 
wać inny urząd fwoiego charakteru , tò 
jeft: rozgrzefzać innych od gtzechow, je- 
sli fam jeft tychże pełen? Nie możnażby 
takiemu powiedzieć to, co S. Apoftoł mó- 

A ij wił 
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wił do Rzymian. (Roman: 2 T: ) Ale 
ty człowiecze, ktokolwiek jefteś, co,potępiasz 
wanych, Jam nie masz wymówki: Albowiem 
dla tego amego, że Jądzisz, fiebie potepiasz, 
kiedy to famo czynisz, co w innych potę 
piasz: Owfzem fiufzniey toż mówić moż> 
na przeciwko Kaplanom, których obo- 
wiązkiem jeft wydawać wyrok, albo po- 
tępienia, albo uwolnienia w Trybunale 
Swiętey pokuty. Jesli jeft prawda, że 
wpadają w też rozwięzlości , które mu- 
fzą potępiać i karać w innych, czyliż 
równie nie mogą mieć wymówki z żyda* 
mi, którzy toż fami czynili,. co naganiali 
w Poganach, którymi oni pogardzali ? 
Nakoniec jakby mogli opowiadać fłowo 
Bofkie tak czyfte i tak święte, i: pu- 
blicznie naganiać wyftępki, jesli fumnie- 
nie ich ftrofować będzie, że fami potrze- 
buią poprawy, i że włafnemi ufty' fa 
mych fiebie potępiaią ? 

« Wfzyftkie te przyczyny jaśnie okazu: 
ją, że każdy Kapłan powinien prowadzić 
Życie. nayczyftlze i nayniewinnieyfze, i 
Że w nim niepowinien mieć mieyfca ten 
rodzay grzechów , które my zowiemy 
śmiettelnemi : 


Y 
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< Y nie dość. jeft, żeby Kapłan był'bez 
wyfitępku w czafie odprawowania już 
fwoich obrzędow Kapłanfkich, to jeft: po 
fwoim poświęceniu, które jemu być pos 
winno jakby Chrztem drugim, ale barze 
rzecz jeft pożądana, żeby takim był fię 
zachował nawet przez. cały bieg życia 
fwoiego. 2e 

Albowiem wielce obawiać fię należy: 
naprzód, aby te ciężkie grzechy, w któ: 
re był wpadł przed fwoim Poświęceniem; 
mie żyły jefzcze przed Bogiem, gdyż 
rzadka rzecz podlug nauki Oycow $S; 
znaleść taką pokutę, któraby wypleniłą 
i wykorzeniła wfzelką zmazę. Kto wie, 
jesli wfzelkie wywarł fiły na zadośćuczy: 
nienie Bofkiey fprawiedliwości doftatecz- 
ne? Nad to trafia fię częftokroć, że ta- 
kowe upadki przyfzły do wiadomości 
wielu ludzi. Więc to poznanie, które 


'zoftało u ludzi , jeft przefzkodą do tych 


pożytkow, których mógłby dokazać Ka- 
plan, i takowy mniey: mieć może powa- 
gi do poprawiania grzefznikow. Pokuta, 
chociażby jak była publiczna i drugich 
<buduiąca, niemoże nigdy zupełnie zagła- 
dzić złego rozumienia, które o tako= 
wym 
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wym wyftępnym choć przed Kapłań- 
ftwem człowieku, powzięte bywa. - 
Ztąd to jeft, że dawne Kanony dla 
tych i innych podobnych przyczyn od- 
dalały od przypufzczenia do Kapłańftwa 
tych, którzy w ciężkie grzechy byli po- 
padli, i niechciały dopufzczać do ufiugi 
Oitarzowey ludzi fumnienia zmazanego, 
albo fławy jakokolwiek zczernioney. Na- 
czynia, których do ufługi Oltarzowey 
używamy, powinne być czyfte, i jakowe 
nigdy użyte nie były do ufług i potrzeb 
pofpolitych. Czytąmy w Pifmie Swiętymą 
C 1. Machab: 4. 42. ) że waleczny Ju- 
dafz Machabeufz, rofprofzywizy nieprzy- 
jacioł ludu Bożego, przyfzedł z woyfkiem 
fwoim do góry Sion, i że, obaczywizy 
obaliny Kościoła i zgwałcenie tegoż, któ- 
re Poganie fprawili, poczoł od wybiera- 
nia Kapłanow , którzyby żadney nie 
podlegali = niedofkonałości , i którzyby: 
gorliwie zaftawiali fię o Prawo Bofkie, 
i że niechciał nawet ną wybudowanie 
ołtarza użyć kamieni, któreby były kie- 
dyś na pofpolite używanie obracane, ale 
chciał, aby były świeże i całe. aby oraz 
nowy 


m OZ 


o Niewin: życia ofoblie: Kapt: 7 
nowy Ołtarz był wyftawiony na kfztałt- 


. Ołtarza, jakowy był przedtym. 


Y to to jeft, co należy zachować, ile 
być może w tych, którzy przyftępuią do 
Kapłanftwa, to jeft: żeby mieli, iż tak 
rzekę, ferca zupełnie nowe, i któreby 
nie były zelżone grzechami takiemi, ja- 
kowe Oycowie Święci nazywaią Pogań- 
fkiemi, z tego powodu mniemania fwe- 
go, którym fądzili, że fami tylko Poganie 
mogli onych fię dopufzczać, żeby, ffowem 
mówiąc: mieli zachowaną niewinność od 
nich na Krzcie S. wziętą. Y dla tego 
oftatni Sobor Powfzechny tak gorąco za- 
lecił Bifkupom, aby pobudowali Semina- 
ria dla Klerykow, aby mogli ufpofobić 
Bogu i Kościołowi Kapłanow niewinnych, 
którzyby nie mieli potrzeby naprawiać 
nierządy przelzłego życia fwego przez 
pokutę, która barzo rzadko fkalaną nie- 
winność w pierwlzym blafku ftanowi. 

Prawda to jeft, że Piotr Święty głowa 
wfzyftkich Pafterzow po Chryftufie Panu 
wpadł był w grzech nayciężlzy, zaprzak 
fię, jakoby nieznał fwoiego Nauczyciela, 
a zaprzałfię z krzywoprzyfięftwem: lecz 
jakiey tenże nie czynił pokuty? Łzy, 

które 
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które uftawnie z oczu wylewał, doły na 
jagodach wyryły: Nadto grzech jego był 
grzechem ż naglości i ułomności pocho- 
dzącym, "w którym barzo maly czas 
przetrwał. Albowiem zaraz, fkoro Syn 
Bofki miłofnym okiem fwoim fpoyrzał na 


niego, bez zwłoki wyfzedł i gorzko pla- 


kać poczoł, jako Pifmo S. mówi, nie tak 
rzecz fię ma z wielu grzechami tych, 
którzy do Świętych ftopniow OE: 
przychodzą; bo bywaią grzechy gor(zą- 
ce, grzechy w nalog wprowadzone, grze: 
chy, Które trujią dufzę i-ciało , które 
barzo zarażają famnienie, i które giębo- 
ko w fercach wkorzeniły fię. Jesliby ciż 
taką uczynili pokutę, jaką Piotr S. fwy 
grzech zgładził, zgadzam fię, żeby ich 
grzechy nie były im zawa adą do weyścia 
w ftan Duchowny. Lecz jak fą dalecy od 


tego! Czyliż płakali oni i płakali gorz- 


ko? Czyliż żal ich był żywy i głębo- 
ko doymuiący? Czyliż oddalili fẹ oni od 
świata dla czynienia pokuty w odludności? 
Czyliż modlili fię, a modlili fię z gorg- 
cością ducha i nieuftaiąc na modlitwie ? 
Piotr Swięty zgładził grzech fwóy nie 
tylko łzami, ale tyfiącznemi pracami 
wy- 
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| wycierpianemi w opowiadaniu Ewangelii, 
a nakoniec Męczeńftwem podiętym: Ci 
zaś, o których mówiemy, czyliż co podo- 
bnego uczynili? 
i Zwykli nadto przywodzić przykład 
Anuguftyna S. którego życie barzo było 
| zeplute aż do wieku lat trzydzieftu. A 
JĘdoak w kilka lat potym był wyniefia- 
nym. na ftopień Kaplaniki, i potym Bi- 


fkupi. Nie przeczę, lecz zważyć należy, 


| ze grzechy jego: uprzedziły -chrzeft S$. 


Gdy zaś wiarą S. oświecony zoftał, i 
| przyiol to święte omycie, gdy zoftał 
I 


człowiekiem zupelnie nowym i odrodzo= 
nym w tych wodach czyftych i zbawien- 
nych, nie powrócił więcey do tych grze 
chow, ale uftawnie i bez przerwy poftę: 
pował w cnotach i pobożności. Jego na- 
wrócenie nadto całe było cudowne, ani 
| którekolwiek i kiedykolwiek było praw- 
| dziwfze, zupelnieyfze i dofkonalfze. Po 
ńawróceniu fwoim długo w odludności 
zoftawał ftaraiąc fię fzczegulnie zagoić 
j rany dufzy fwoiey i nabrać nayzupełniey 
| „ducha prawdziwey pobożności uftawicze 

nym Pifma S. czytaniem. Po takowym 
i przygotowaniu bez wątpienią był god- 
| ; nym 
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nym Kapłańftwa. Nie tak rzecz ma fię 
z temi, o których mówiemy: Tych bo- 
wiem grzechy fą zgwałceniem obietnic 
uczynionych na Krzcie S. przez fwoich 
kmotrow, i które pofetnie byli ponowili. 
Albowiem mówić móżna, że wlzyftkie 
pobożności czyny, które pełniemy, ofo- 
bliwie przyftępuiąc do 5S. Sakramentow, 
fą, potwierdzeniem i ponowieniem tych- 
że. Na koniec S. Auguftyn nie był po- 
święcony Kapłanem i Bifkupem, tylko 
poniewolnie i móżna czytać jego zdania 
w liście, który pifal do Waleriufza fwego 
Bifkupa. 

Ci zaś, o których mówiemy, nie czeka- 
ją, żeby ich wołano, albo przymufzano, 
wtrącaią fię i narażalą fię fami, a pod- 
czas gwałtu używaią dla wymufzenia na 
Bifkupach fwego poświęcenia . 

Gdyby ich zaflugi wcale były jawne, 
gdyby była nadzieia, że ich Ofoby barzo 
będą pożyteczne Kościołowi dla fwoich 
przymiotów , urodzenia i fpofobności, 
możnaby takowe pominąć uwagi, byle- 
by była pobudka do wierzenia, że grzechy 
przefzłe, już nie żyją więcey i fą zgładzo- 
ne przez fzczerą i mocną pokutę. Lecz 

kiedy 


o Niewin: życia ofobliw: Kapl: AA 
kiedy Ofoby barzo błahych przymiotow, 
"których namiętności jefzcze nie zupełnie 
ugafzone dymią, iż tak rzekę, ubieęgaią 
fię, aby byli domiefzczeni do Kapłańftwa, 
kiedy ludzie odftępuiąc życia zbyt roz- 
więzłego, którzy bawili fię rzemiofiem 
mniey przyftoynym i zgadzaiącym fię Z 
świątobliwością i czyftością, jakowych te 
Święte Tajemnice wyciągaią, kiedy ci 
nagie do Kaplańftwa być przypufzczone- 
mi napieraią fię, albo po zbyt krótkim i 
lekkim, czyli powierzchownym doświad- 
czeniu nieznośną być fądziemy zachwa- 
łością. 

Zaczym wielki błąd jeft mniemać, 
żeby Kapłańftyo być mialo ftanem po- 
kuty. Przeciwnie fądzić należy, iż tą 
powinna poprzedzać, i że pozyfkaną ma 
niewinność na KrzcieŚ. wziętą, a przez 
grzech utraconą, kto fię do tego ftanu 
zabiera. 

Jnni ftaraią fię i otrzymuią difpenfy 
zafłaniaiące ich od niefpofobności do Ka- 
płańftwa przez Kanony włożoney. Ko- 
ścioł S. pozwala je wprawdzie, lecz na- 
leży do profzących onie roftrząfnąć przed 
Bogiem przefzłe życie fwoie i pobudki, 
które 
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które ich pociągają do przyięcia ftanu 


Duchownego. Czytamy w Dziejach Apo- 
ftolfkich , że na Diakony wybierane były 
Ofoby cnotliwe i za takie uznane: Viros 
boni tefłimonii, (A&: 6.5.) to jeft: któ- 
rzyby od Kościoła Hierozolimfkiego do- 
bre mieli zaswiadczenie, i od wfzyftkich 
pochwałę, w czym nayoftróżniey poltę- 
powano. Ztąd to pochodziło, że w po- 
święcaniach pierwfzych wiekow Bifkup 
maiący poświęcać na ftopnie Kaplańfkie, 
a ofobliwie na Kapłańltwo, zafięgał rady 
od Ludu względem wyboru Ofob do tak 
wyfokiego urzędu. To czytamy w liftach 
S. Cypriana, żeby ci, o których fława 
jeft niedobra, nie byli wyświęcani, wi- 
dziemy nadte jakoweś siady nawet na- 
fzych czafow w fpofobie wyświęcania. 
Albowiem Bifkup pyta fię Archidiakona, 


"który Imieniem Ludu odpowiada, i któ- 


ry powinien być dobrze wiadomy o zdat- 
hości Ofoby, którą do poświęcenia przy- 
wodzi: Wiefzli go być godnym? a 
Archidiakon odpowiada: Wiem, ile po- 
ludzku fądząc poznawać mogę. Czyliż 
fpofob takowego poftępowania nie jeft 
a= w Xięgach nafzych zachowany © 
Albo 


o Niewin: życia ofobliw: Kapt: iz 


Albo. tylko dla zwyczaiu zachowuie fię? 


"mali on co oznaczać ?'` Alboż Bifkup i 


Archidiakon, który jeft oko u Bifkupa, 
nie fą obowiązant: nayścisleyfze czynić 
wybadania dła zabefpieczenia fiebie o da- 
broci obyczajow,, cnocie i niewinności 
przychodzących do ftanu Duchownego ? 
Gdyż co fię tycze umieiętności, chociaż 
ta jeft naypotrzebnieyfza, na tey rzadko 
zbywa, iotey łatwo można być prze- 
konanym przez ścifly rachunek i badanie. 
Kto zaś może doyrzeć, co w glębokości 
ferca zawiera fię? Kto może wnętrzności 
człowieka mieć przeyrzane, wfzyftkie za- 
katki zwiedzić, i wfzyftkie kryiowki, któ- 
re fię przed ludzką wiadomością taić i 
ukrywać zwykły, mieć otwarte?  Strzeż- 
my fię, żebyśmy nie byli z liczby owych 


` niegodziwych Malarzow udaiących cnotę, 


jako ich nazywa S. Grzegorz Nazianzen 
(Orat: 1. ) którzy cali będąc pokryci 
ranami, nadftręczaią fię innych leczyć. 
Ani dość jeft natym, żebyśmy byli bez 
wyftępku, Tenże daley mówi, ale po- 
trzeba, żebyśmy byli wybornemi w każ- 
dey cnocie, i żebyśmy ufiłowali dopiąć 
do naywyżfzey dofkonałości. 
ROZ- 
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ROZDZIAŁ II: 


Jako Kaptan miec powinien wielką 


Wiarg: 


pee Przenayświętfzy w Dziejach Apo- 
ftolfkich chcąc pochwalić. S. Stefana 
hazywa go człowiekiem pelnym Wiary 
Virum plenum Fide. ( AGt: 6:5.) Toż fa- 
mo rzeczono 0 Š. Barnabie ( Act: 12. ) 
i o innych Diakonach. Nie móglże ich 
mianować ludźmi pelnemi miłości? Czyż 
miłość nie jeft cnotą nawet wyborniey: 
-fzą? Atoli on fądził, że to fłowo zamy- 
ka więkfzą pochwałę nad wfzyftkie inne, 
któreby dać mógł, przeto że Wiara jeft 
korzeniem i gruntem wfzyftkiego , i po- 
fpolicie im więkfza jeft wiara, tym więk- 
fzą miłość fprawuie. Owoż ta jeft po- 
chwała, na którąby każdy Kapłan zafłu- 
giwać powinien. 

Pytam więc dopiero, co to jeft być 
pełnym wiary i mieć wielką wiarę? Od- 
powiadam, że to jeft, kiedy mysl i ferce 
ią zupełnie przekonane i mocno wfkróś 

prze- 


ya. sw. 


-o Wielk: wierze: w Kapta: 45 
przefzyte prawdą wiary: kiedy czuiemy 
w nas naywyżlzy fzacunek ku Bogu, i 
głęboką pokorę przed ftrafznym jego Ma- 
jeftatem, kiedy wfzyftkie nafze fprawy 
bywaią ożywiane takowym duchem wia- 
ry, i kiedy niczego więcey nie fzukamy, 
jak tego, co nam wiara podaie, kiedy 
w wyfokim poważaniu mamy wielkość 
chwały, do którey przez Wiarę każdy 
Chrześcianin jeft podniefiony , kiedy pe- 
gardzamy życiem, wfzyftkiemi dobrami i 


- pożytkami tego świata: kiedy nakoniec 


jefteśmy gotowi poświęcić wfzyftkie rze- 
czy na obronę tychże prawd famych; 
które fkładaią nafzą Wiarę. O takowym 
tedy człowieku, który jeft takiego zda= 
nia, i takiey gotowości; mówić można ; 
że jeft pelen Wiary. 

Takowa gotowość byćby powinna 
wfzyftkich Kapłanow: życie ieli hie in- 
nego byćby niepowinno, jak tylko dopeł 
nianiem wiary, a wiary wyfokiey. Albo- 
wiem jeżeli fprawiedliwy ; to jeft: praw= 
dziwy Chrześcianin, prawdziwy prawo- 
wierny powinien żyć wiarą podług S. 
Pawła, cóż mówić mamy o Kapłanach, 
którzy powinni być daleko dofkonalfzemi 

nad 
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nad pofpolitych wiernych? Wiara nie jeft 
to przymiot umarły, któryby mieścił fię 
w duchu bez okazania fię zewnątrz, albo 
fkłonnością niepłodną i- bez porufzenia ; 
jeft owfzem zakwalzeniem taiemnym, 
które powinno przyoblec, poświęcić i 
zaprawić całą rzecz nafzych czynności. 

Potrzebą, aby takowa wiara jafniała w 
każdym Kapłanie, a ofobliwie w pew- 
nych okolicznościach. Kiedy przy ftępuie 
do S. Oltarza i fprawuie Święte Tajemni- 
ce, powinienby fię wydawać być wfkróś 
przelętym zacnością tak Świętey fpra- 
wy. Powiedziano o Moyżefzu, że ftał 
przed Bogiem tak, jakby go fwoiemi wi- 
dział oczyma , chociaż niewidomego. 
(Hebr: 4. s7. ) Wiara jego zaftępowaia 
niefpofobność widzenia cielefnego i przy- 
tomność zmyfłom niepodległą. Podob- 
nym fpofobem każdy Kapłan znaydniąc 
fię przy ©ltarzu i Offiaruiąc Świętą i 
firafzną Ofiarę powinienby patrzać na 
Chryftufa Pana przytomnego, powinien- 
by przy tey Swiętey zabawie znaydować 
fię, jako Nayświętfza Maria Panna i Jan 
Swięty Apoftoł znaydowali fię przytomni 
przy Offierze na- krzyżu. Wiara jego 

po: 


o Wielk: wierze w Kapt: AZ 


powinnaby potargać wlzyftkie zafłony 
` tajemne, któremi zafłania fię, powinnaby 
upatrywać Anioły wkoło Oltarza ftoią- 
ce że czcią i mieyfcć Swięte napelniaią- 
CE: 

Takowa wiara wydawać fię powinna 
w jego modlitwach z ofobliwfzey fkro- 
"mości i z zupelńey iwagi, z którą mo- 
dli ię; albowiem ferce jego powinnoby 
fiè żapalać na kfztałe Dawidowego i w 
przepowiadańiu fłowa Bożego powinien- 
by wydawać fie, że fam jeft wikróś prze- 
jęty prawdą, którą opowiada, i cały 
pałaiący gorliwością o chwałę Bożą i 
nakoniec w_fpriwowaniu SS. Sakramen- 
tow, i w każdych fprawach pobożności, 
do których nie powinien poftępować z 
zdaniem ludzkim; dla żwyczaiu, i z ro- 
ftargnionym duchem , ale z takim wyo- 
brażeniem i tym światłem, jakowe po- 
daie Wiara Swięta. 

O Kapłanach ofobliwie powinnoby fię 
prawdzić, co powiedziano, że fą praw-. 
dziwemi czcicielami, którzy czczą Oyca 
w duchu (Joan: 4. 23. ) jakoż kto może 
lepiey uwieczniać tę cześć, i to duchow= 
ne czczenie ? Wiara dokazywała, tak: 
Tomdi B dziwne 
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dziwne rzeczy w fprawiedliwych ftarego 
"Teftamentń, że S. Pawel w Liście (woim 
do Zydow tey przypifuie wfzyftkie cuda 
czynione. Czegożby taż niepowinna do- 
kazywać w Kapłanach, w których po- 
winna bez porównania być świetnieyfza, 
żywiza i dzielnieyfza; Ponieważ w nich 
utrzymywać fię musi z pobudek mocniey- 
fzych; a oraz ponieważ my nafzemi, iż 
tak rzekę, oczyma widzieliśmy te rzeczy, 
których oni widzieć niemogli chiba tyl- 
ko zdaleka i barzo ciemno? Albowiem 
wielka zachodzi różnica między wiado- 
mością i poznaniem, które my mamy o 


-Wcieleniu Syna Bofkiego i innych prawdach 


Wiary Chrześciańfkiey, a wiadomościami 
które mieć mogli w ftarym Zakonie. 
Jeden z głównieyfzych fkutkow wiary 
w każdym Kapłanie jeft wygafzenie w 
fercu fwoim miłości rzeczy fprośnych i 
żądzy dóbr ziemfkich, każdy Kapłan, 
który fzczegalnie ftara fię wzbogacić albo 
niema wiary, albo ma barzo małą. Wiara, 
powiada 8. Apoftoł: gefi twierdzą rzeczy, 
których fip fpodziewamy (Hebr: 1x. 1. ) 
Dopioroż to, czego fię fpodziewamy, jeft 
niewidome, jeft wieczne , jeft niefkazitel- 
ne 


o Wielk: wierze w Kapt: 49 


dne. Jako więe można pogodzić między 


fobą Żądze ferca, i rzeczy do takiey wia- 
ty należące? Przez W iare, mówił Piotr S. 
wyrażaiąc Pogan, Bóg oczyścił ich ferca 
Ç AG: 15. 9.) Wiara zatym oczyfzcza 
człowieka, nie tylko od blędow, i od za- 
bobonności ducha, ale nadto i od pożądli- 
wości ferea. Ona jeft albowiem światłem 
rzeczywiftym, które równie okazuie, co 
powinniśmy wierzyć, i to, co mamy czy- 
nić, barzo zaś jeft rzecz przyzwoita i po- 
fpolita, że duch kiedy jeft oświecony i 
zdrowy, tę fwoią dobrą gotowość podaie 
do {erca 

Na oftatek taż wiara wydawać fię po: 
winna w pośrzód niefzczęścia i przeslado- 
wania, jakowe Kapłanowi przytrafić fię 
mogą w brónieniu prawdy, albo w utrzy- 
mywaniu fprawiedliwości. Ta go powin- 
na ftanowić nieporufzonym we wizyftkich 
próżnych bojaźniach i poftrachach, któ- 
remi ich grozić mogą możni ludzie: Czło- 
wiek maiący wielką wiarę, mało ćzuie, i 
małą uwodzi fig namiętnością ku rzeczom : 
światowym ; żadna rzecz tedy nie może 
go dotykać , bądź pomyslna bądź przy- 
kra. Wiara jego podnofi ferce nad wizyft- 

Ba kie 
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kie rzeczy i nie uznaie żadney władzy, 
któreyby miał podlegać prócz Bolkicy, 
albo od Boga pochodzącey, o nim mówić 
fię powinno podobnie, jako o Moyżefzu, 
o którym napifał S. Apoft. (Hebr: 1r 
24.) że dla wiary wolał raczey być 
zmartwionym z ludem Bożym, niżli 
używać uciechy doczefnego grzechu, po- 
czytając za więkfze bogactwa zelzy wości 

Chryftufowe, niżli fkarby całego Egiptu, 
albowiem ftawił przed oczy zapłatę. 

Syn Bofki mówił do fwoich Apoftołow 


( Luc. 17. 6. Math: 17. 19.) Jesli będzie-- 


cie mieli wiarę, jako ziarno gorczyczne, 
rzeczecie drzewu temu wyrwi korzenie 
fwoie, przenieś fię w morze, i będzie 
wam pofłufzne, i górze jedney, przenieś 
fię z tego mieyfca, i przeniefie fię, tak jeft 
wielka moc wiary. Wyrywaią drzewa 


Hwoie korzenie, kiedy rugowane zoftaią iz 
ferca hamiętności: Przenofzą fię góry w 


rnótze, kiedy zgładzone zoftaią nadęto- 
ści ludzkiey hardości. Ten jeft urząd 
właściwy Kapłanow , bądź kiedy opowia- 
daig fłowo Bofkie, bądź kiedy /fuchaią 
fpowiedzi, a jesli tego nie dokazuią, ztąd 
pochodzi, że hie maią nawet tyle: wiary, 
ile 


` 
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ile jeft ziarno gorczyczne, to jeft: nie ma- 
ją i kawałka wiary żywey, pałaiącey , 
dzielnęy, która działa z miłością , i która 
jeft fzlachetnieyfzą i wybornieyfzą nawet 
za tę, która cuda fprawuie, ponieważ je- 
dna być może i wtym człeku, który jeft 
w grzechu, druga zaś jeft początkiem za- 
fugi, i świętym czyni onę pofiadaiącego, 
gdyż złączona bywa z pewnym ftopniem 
miłości, jakowey pofpolici ludzie wierni 
nie zwykli miewać. 

Lecz jeft rzecz niebefpieczna, żeby ta 
Bofkie światło nie przyćmiło fię zwolna w 
Dufzy Kapłanow, albo żeby: znacznie nie 
umnieyfzało fię. Zbytnie namiętności one 
safzą, małe przyciemiaią . Modlitwa one 
utrzymuie, a dobre uczynki fą jako oli- 
wa tey lampy taiemney, która na kfztałt 
gwiazdy jaśnieie w mieyfcu ciemnym, mò- 
wi Piotr S. a tak ktokolwiek uftaie uży- 
wać modlitwy, albo onę rzadko używa 1 
bezgorącości ducha, ktokolwiek zaniedby- 
wa dobre uczynki jałmużny duchowney i 
cielefney, wydaie fię na niebefpieczeńftwo 
wprętce przygafzenia światła tego. Na- 
łog zaciągniony obchodzenia fię rzeczami 

świę- 
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świętemi powoli ofłabia uwagę, nic inne- 
go nie upatrnią, jak ludzkie uftanowienie, 
i fame gołe obrzędy w rzeczach tyczących 
fię pobożności i wiary nayznąkomitfzych. 
Gdyby Chryftus Pan na Świętym Oltarzu 
naymnieyfzy znak widomy fwoiey przy- 
tomności okazał, drzelibyśmy ze ftrachu ; 
a że przed zmylłami nąfzemi utaiony 
zoftaie, naymnieyfzego porufzenia nie 
czuiemy. Toż mówić możemy o innych 
pobożności ćwiczeniach.  Przyftępuiemy 
bez fmaku, bez żywości, bez uwagi ze 
zwyczalu, z potrzeby, z przyzwoitości, Y 
to jeft wielkie niefzczęście: Albowiem 
ztego nic innego urodzić fię niemoże , 
jak tylko życie oziębłe i podłe, a pod 
czas pełne grzechow i nierządow. A 
przeto powinniśmy uftawicznie profić Pa- 
na Boga, jako Swięci Apoftołowie profili: 
Panie przyday nam wiary (Luc. 17. 5.) 
tey wiary, która w nas fprawiła tyle 
zwycięftw, którą tyle błędow z świata 
wypleniła, r tyle złych namiętności, któ- 
rą Ziemię zamieniła w Niebo, powiada S. 
Jan Złotoufty. Tę famą, albowiem ma- 
my wiarę, którą mieli nafi Oycowie, a 
zatym powinnaby i w nas też fprawiać 

fkut- 


Y o» 


|= 
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fkutki, gdyby ferca równie przygotowa- 
ne i ufpofobione znalazla. 


z a BJ e 


ROZDZIAŁ Hi. 


O wielkiey miłości, którą ku Bugu t 
Chrystusowi Panu Kaplanı 


palac powinni, : 


KS Chrześcianin jeft obowiązany 
unofić fię ku Bogu miłością przenofzą- 
cą, jakową powinien kochać Boga nad 
wfzyftkie rzeczy, i być gotowym do za- 
chowania jego Przykazań bez gwałcenia 
żadnego. Atoli barzo fprawiedliwa rzecz 
jeft, aby Kapłani, i inni Duchowni poświę- 
ceni do ufługi Ołtarza Panikiego nieprze- 
ftawali na takowym ftopniu miłości , któ- 
ry ledwie jeft doftateczny do wypełnie- 
nia obowiązku przyrodzonego, od któ- 
rego nikt fię wyłączać niemoże, gdyż 
dla nich fą fzczegulnieyfze przyczyny 
właściwe ich ftanowi, jakowe do ludzi 
innego poftanowienia być przyftofowane 


„.niemogą . 


Kapłani © 


nz 


24 Kfiega Druga Roz: II. 


ok i Lewitowie w ftarym Zókókie 
mieli fobie poleconą pilność w zapalaniu 
i utrzymywaniu ognia świętego ( Iievit: 
6. 12.) który nieuftannie powinien był 
fię palić na Oltarzu, a oni poftrzegać 
winni byli, aby nie zgafł kiedy. Do nich 
takoż należało dojrzeć, aby tegoż ognia 
używali w fwoich kadzielnicach ną pale- 
“nie kadzidła w przytomńości Pańfkiey, i 
zabróniono im było, żeby nie ważyli fię 
do tych użyć ognia obcego i pofpolitego. 
Ztąd widziemy, że dway Synowie Aaro- 
na przeftąpiw(zy takowy zakaz, nagle 
byli ogniem fpaleni ( Levit: 10. 1. ) 
tak że wielkie Oyca zafługę nie mógły 
ich od tey kary zafłonić. Cóż innego 
to wfzyftko znaczy, jesli nie to, że nie- 
uftanna trofk'iwość Kapłanow nowego 
Zakonu barziey jefzcze, niżli owych 
ftarego Zakonu, zależeć powinna na tym, 
żeby bezprzeftannie był utrzymywany 
ogień świętey miłości zapalony na Ołta- 
rzu ich ferca, i że cała ich zabawa być 
powinna palić i offiarować kadzidło du- 
chowne, jakowym fą ich żądze i przy- 
wiązania, że zguby fwoiey uniknąć nie 
będą mogli, jesli przymiefzaią ognia ob- 

cego 


| 
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cego i zelżonego, i że naoftatek, iakby 
kadzielnice ozywione dufzą powinni fta- 


` raé frę,aby nieuftannie w górę do Pana 


wznofiła fię wonność ich modlitew. 

Druga przyczyna mocnieyfza i fzcze- 
gulnieyfza jeft ta, że, ponieważ odebrali 
więkfza dobrodzieyftwa od Boga, fą obo- 
wiązani do więkfzey i żywfzey wdżięcz- 
ności. Zaifte Kapłani przypufzczeni fą 
do ufługi świętfzey, fzlachetnieyfzey, wy- 
niosleyfzey, do charakteru poważniey= 
fzego nad wfzyftkich innych Chrześcian: 
a jesli ci przez Chrzeft ftaią fię Synami 
Bofkiemi, Kapłani przez fwoie poświęce- 
nie ftaią fię jakby Oycami; ponieważ 
moc biorą, jakby odrodzenia Jezufa 
Chryftusa Pana na Oltarzu dzielnością tów 
fwoich. 

Powtóre fą przypufzczeni do poufa- 
łości ścisleyfzey, juftawicznego obcowa- 
nia bliżfzego z Bogiem, fą jakby nay- 
milfzemi jego przyiaciołami. A jako przy- 
iaciele Królewfcy wielce naganieni byli- 
by oniewdzięczność, jesliby go niewięcey 
kochali nad innych poddanych, i jeśliby 
nieftarali fię przypodobać mu fię w każe 
sy rzeczy, tak Kaplani powinni łożyć 

wfzel- 
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wfzelkie ftaranie i ufiłowauie fwoie na 
ziednanie łafki Bofkiey i naokazanie doz 
wodow wfzelkich fwoiey * ku niemu: mi- 
łości, jaka być może więkfza łalka, jak 
być przypufzczonymi codziennie do fto- 
łu jego i być uczeftnikami jego Nayświęt- 
fzych Taiemnic? owoż ten jeft zalzczyt 
Kapłanow. 

Nakoniec fzczegulnieyfzy i uroczyfifzy 
zaciągneli na fię obowiązek ku Bogu w 
pierwfzych nawet krokach wehodząc do 
ftanu Duchownego. Obiecali albowiem 
jemu, żę jego obrali za fwole dziedzic- 
two, i że żadney inney cząftki mieć 
niechcą. Cóż to zaś znaczy Boga brać 
za fwoie dziedzictwo? znaczy zaifte jego 
fzczegulnie kochać i fwoiey milosci nie 
dzielić z kim innym, wfzyftko do Bogą 
ftofować i na nim fzczegulnie przefta- 
wać. Ten jet naywybornieyfzy fpofob 
kochania jego, albowiem dzielić ferca na- 
fze na tyle innych przywiązania oziębią 
miłość, ktorą winniśmy Bogu tak dalece, 
że go niemożemy kochać więcey z całych 
fil nafzych i z całey dufzy nafzey, A zaś 
Kapłani i inni Duchowni oświadczywfzy 
fię przy Oltarzu w przytomności Bifku- 

i = 
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pa fwoiego, a Namieftnika Bofkiego, że 
.Boga przyimuią za jedyne dziedzićto fwo- 
ie,„obowiązali fię uroczyście kochać ga 
bez żadnego miłości fwoiey z kimkol- 
wiek podziału. 

Zebyśmy zaś teraz przełożyli fkutki 
takowey miłości, ten jeft -pierwfzy ze, 
wfzyftkich, że częfto mysl obracamy do 
Boga z nieiakim fłodkim ku niemu uno- 
fzeniem fię ferce każde z przyrodzenia 
porywane bywa do myslenia o tym, coko=, 
cha. Dla czego każdy Kapłan obowią- 
zany Boga kochać miłością naygoręt(zą,. 
powinien częfto fwoią mysl obracać, t, 
fwoie przywiązanie oświadczać Bogu nay- 
wyżfzemu i mówić z Auguftynem S. ko- 
cham cię o Boże móy, a że malo cię 
kocham, żądam i chcę cię kochać zwiękfzą 
gorącością, i z Oblubienicą w pieniach: Po- 
ciągni mnie do fiebie, a pobiegnę prę- 
dzey za wonnością twoiego namafzczenia.. 
C Gant: 5. ) : 

Drugi fkutek takowey miłości jeft być 
zapalonym gorliwością o chwąlę - Bofką. 
Albowiem miłość takowa jeft fzczegul-. 
nieyfzego rodzaiu, różna od miłości Sy- 
mowfkiey i od miłości Oblubienicy. Mis 

> łość 
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łóść Oblubienicy, jet miłość rozrzew= 


ufzanowanie: rodząca, a zaś miłość Ka- 
płana jeft miłość mocna i odważna , mi- 
łość pełna gorliwości. Ta zaś gorliwość 
jeft niby płomień ognia Niebiefkiego je= 
go cząftką czyfilzą i żywfzą. Każdy 
Kapłan o nic więcey dbać niepowinieńt, 
jak tylko ftarać fię o chwałę Pana fwo- 
iego jako fluga wierny i fluga przywią- 
zanie kochaiący. 3 
* O tę Kapłan ftarać fię powinien świąto- 
bliwością życia fwoiego i owym, świa- 
tłem dobrego przykładu, które jaśnieć po- 
winno we wfzyftkich prawach jego po- 
dług ftów Chryftufa Pana: Niech świeci 
swiatlo wafze przed ludźmi, aby widząc wa- 
fee dobre uczynki wychwalali Qyca wafzego, 
który jeft w Niebiefiech ( Math: 5. 16.) 
w rozmowach, w obcowaniu, i w Ka- 
zaniach. Alboż nie jeft rzecz przyzwoita, 
aby naygłównieyfze użycie języka fwo- 
iego obracał nawychwalanie Boga fwoie- 
go i ftaranie , żeby jego błogofławiło, je- 
sli być może, wfzelkie jego ftworzenie: 
a ofobliwie to, które jeft fpofobne pozna- 
wania, kochania ikiedyż tedyż pofiada= 
nia jego? Czyż 


niaiąca, a miłość Synowfka, jeft miłość 
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Czyż Kapłan, który widząc tak mało 
znanego Boga itak obrażanego od grze- 


'fznikow może być bez boleści ferca? 


czyż nie do niego należy zemścić fię 
krzywdy jego, ilezmoże ftaraiąc fię, aby 
go każdy wyfławiał, przykładaiąc fię do 
ufpofobienia godnych flug Ołtarzow jego, 
oczyfzczaiąc cześć jego od zabobonności, 
które niewiadomość ludzi proftych mogła- 
by pod czas wprowadzić, wykorzeniaiąc 
wyftępki i zgorfzenia, które jemu zelży- 
wość przynofzą. Powinien nasladować Fine- 
efa (1. Machab: 2. 54. ) który pełen gorli- 
wości o prawo Bofkie poftczeglizy, iż jeden 
Izraelita wfzedł był na pewne mieyfce po- 
deyrzane dla popełnienia grzechu z jedną 
Niewiaftą Madianitfką przeciwko zakazo- 
wi Moyżefzowemu Imieniem Bofkim 
ogłofzonemu Tzraelitom , aby fię nie 13- 
czyli z Niewiaftami obcemi ( Num: 25. 
7.) pofzedł, aby włafnym orężem oboie 
przefzył. Powinien nasladować Matatia- 
fza, który widząc że pewny Zyd prze- 
ciwko -zakazowi Zakonu offiary czynił 
bałwanom dopełnialąc bezbożny wyrok 
Króla Antiocha, takim żalem zdięty zo- 
ftał, jako mówi Pifmo Święte ( r. Machab: 
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2. 24.) że cały drżąc gniewem zapalo- 
ny rzucił fię na niego i zabił go na tym- 
że Olłtarzu, na którym bezbożne czynił 
offiary. Powinien nasladować S. Stefana, 
który powftawfzy pośrzód pofiedzenia 
: Zydow zgromadzonych (Act: 6. $ )o- 
nych upominał fłowy zapalonemi gorli- 
wością Apoftolfką za ich niedowiarftwo, 
-za ich zatwiardziałość ferca do wierzenia i 
zaich grzech ciężki, który popełnili bę- 
dąc przyczyną śmierci fprawiedliwego. 
-Każdy Kapłan na koniec powinien być 
człowiekiem ożywionym gorliwością, ja- 
kową pałali pierwsi Przepowiadacze Ewan- 
gelii i który barzo pięknie nasladowali 
niektórzy Swięci Kapłani oftatnich czafow; 
Zkąd pochodzi, profze, że tak mało 
prawdziwie nawracaiących fię widziemy , 
taka fłabość wiary między Chrześcianami, 
itak barzo mała świątobliwość w każ: 
dym gatunku ftanow? Niedoftatek ten 
pochodzi z Kapłanow, którzy nie fą in- 
nycli buduiącemi, którzy nie maią gorli- 
wości o chwałę Bofką, którzy fzczegul- 
nie ubiegaią fię za zyfkiem i doczefnemi 
potrzebami. Ci fą po więkfzey części na- 
jemnikami, a najemnik: nie pracuię dla 
chwały 
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chwaly Pana fwoiego, ale dla walnego 
pożytku i dla nadziei fzczegulnie umo- 
wioney zapłaty. Uważmy to, co powia- 
dał Eliafz widząc bezboźność , która dzia- 
ła fię w Izraela: Gorliwość moia zapaliła 
fe o chwalę twoią Panie Boże zafłepów y 
ponieważ Synowie [zrael(cy opuścili przymie- 
rze twoie, poobalali Ołtarze twoie, pozabis 
tali twoie Proroki (1.Reg: 19. 1o. ) Takowe 
to fą zdania, które każdy Kaplan wzbu- 
dzać w fobie powinien widząc firafzną 
liczbę grzefznikow, ktorymi napełnione 
jeft Chrześciańftwo, i oraz fkąpą liczbę 
tak Chrześcian dobrych, jako też Kapła- 
now pilnych i nie nagannych: i takowa 
dotkliwość byłaby arcy fprawiedliwa 
i chwalebna. 

Co będą mogli odpowiedzieć niezliczeni 
Kapłani, kiedy ich Bóg fądzić będzie? ja 
wam powierzyłem moiego Kapłańftwa, bę- 
dzie mógł im mówić, tego Kapłańftwa, któ- 
re was zupełnie poświęcało na moją ufłu- 
gę,cożeście zaś za ufiugę mnie uczynili 2 
rozumiecie wy, żeście powinności walzey 
zadość uczynili przez jedną MiIzą S. czę- 
ftokroć niedbale odprawioną , i którey nie 
odprawilibyście, gdybyście fię byli nie- 

fpodzie- 
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fpodziewali doczefnego choć nędznego 
zyfku? gdzie fą wafze uczynki, gdzie 
dufze , któreście poświęcili, jesli tylko 
one nie zatraciliście złym wafzym przy- 
kładem? jakeście użyli udzielonych fo- 
bie przymiiotow ; albo jesli wam na nich 
braknelo; po coscie  fię ftarali być przy- 
pulzcźonemi do domu moiego, i po co- 
ście fię wdzierali na głównieyfze urzędy 
moiego Króleftwa Duchównego? zedrzy- 
cie mu Koronę Kapłatńfką, niech- będą 
wyglozowane i zatarte owe tadienińe na- 
mafzczenia, albo řaczey ow charakrer; 
który jelt napiątnowany w dufzy jego 
przy poświęceniu, niech mu będzie na 
wieki powodem obelgi i zawftydzenia. 
Owoż to jeft, czego fię powińien fpo- 
dziewać każdy Kapłan, który nie unofił 
fię ku Bogu tą miłością i gorliwością, ja- 
kiemi unofić fię był powinien, i który 
przeciwnie próżniackie życie prowadził, 
Będzie mu odięto to, co miał, mówi 
Ewangelia ofłndze leniwym, który nie 
umiał zażyć danego fobie talentu ( Math; 
15. 12.) Takowa miłość w Kapłanie Bo- 
żym jeft pewny płomień, który go rufza 
i unofi, jeft ogień Duchowny, który go 
trawi, 


Zn Bem. 
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trawi, jeft pożądliwość Swięta, która go 

„o mdłości przyprawia, i za powodem 
którey mówi z Dawidem: concupi/cit. & de- 

fcit anima mea. mówi z Auguftynem S. 
nie chcę cię kochać fam tylko, ani cię wy- 

chwalać fam tylko, wiedząc że jeft wła- 

ściwa rzecz Kapłanowi pociągać z fobą 

świat cały do kochaina Boga, i zapalać, 

gdyby można, całą powfzechność owym 

ogniem Niebiefkim, który aby przyniofł 


z Nieba Jezus Chryftus, zftąpił na ziemię, ` 


i tenże oświadcza chęć fwoią, którą 
żąda, aby tymże ogniem cała ziemia pa- 
łąła. 

Szczęsliwi zaifte ci fą, którzy tako- 
we maią ułożenia, chociażby byli ubodzy, 
chociażby nędzni; bo w rzeczy famey 
fą naybogatfi, i nie maią przyczyny za- 
zdrościć tym, którzy fą poftawieni na 
ftopniach świetnieyfzych, i którzy tak 
wielki fzeleft czynią przez fwoią zby: 
tnią okazałość, przez fwoie powagi oka- 
zywanie i licznych flug za fobą prowa- 
dżenie. Może wprawdzie świat inaczey 
fądzić, ale fąd Bofki i Świętych jego 
przekładać powinniśmy nad zdanie świata. 


Te wfzyftkie przyczyny przekonywać 
Tom II. c powin- 
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powinne, Że Kapłani ścilły obowiązek 

maią kochać Chryftufa Pana, ponieważ - 
jako powiada 5. Apoftoł (Philip. 2. 6.) 

Ten nie fądził, żeby było zdzierftwem, że 

fię czynił równym Bogu. - Z drugiey ftro- 

ny wfzyftkie fzczegulnieyfze Kapłanow 

z Bogiem związki wyciągaią takoż, aby 

ofobliwfzą ku niemu unofili fię miłością. 

On ich przybrał do fwego Kapłańftwa, 

jako pierwfzy Kapłan, Kapłan wieczny, 

Kapłan, który nieuftannie offaruie fiebie 

Qycu fwoiemu dla przeiednania tegoż 

dla nas, chciał nadto uczynić ich uczefini= 

kami tak znakomitego urzędu i tak wy- 

fokiey ufługi. Oni fą przyobleczeni jego 

powagą i jeg władzę fobie udzieloną 

maią do poświęcenia jego czci naygo- ` 
godnieyfzego Ciała, używaią włafnych 
flów jego dla Jegoż fprowadzenia na Świę- 

tym Oltarzu, oni Go w ręku fwoich two- 

rzą, jako Nayświętfza M. Panna tegoż w 

fwoich poczeła wnętrznościach. Ten za- 

fzczyt Kapłańfki daie im prawo codzien= 
nie u Jego ftołu pożywać, i zafiadać do 
uczty nieuftaiącey w Kościele S. obcho- 
dzącey fię , przy którey fiebie famego w 
pokarm daie. Wfzyftkie te względy i 
wizy- 
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wfzyftkie te przyczyny powinne wpa- 
wać, w ferca Kapłanow nayżywfzą miłość 
Chryftufa Pana. Albowiem jaki związek 
ścisieyfzy, jaka fpołeczność bliżfza poż 
mysiić fię może? jako Święci Apoftolo- 
wie bez wątpienia byli obowiązani kochać 
Zbawiciela Pana miłością filnieyfzą i go: 
rętfżą nad wizyftkich innych wiernych, 
że ich był wybrał, żeby byli Jego miłemi 
towarzylzami, i z któremi miał Żyć w po- 
ufałości i onym powierzył wizyftkie 
fwoie taiemnice, obdarzył ich mocą fwo- 
ią i wywyżfzył ich do urzędow naywa- 
Żnieyfzych i wielkiego wyboru potrze: 
buiących; tak toż famo mówić możemy: 
o Kapłanach, gdyż ci naftąpili na mieyfce 
Apoftołow po więklzey części w ich za- 
fzczytach. 

W czymże tedy powinniokazywać dowo- 
dy fwoiey miłości ku Chryftufowi Panu? 
naprzód tę okażą mysląc fzczegulnie o 
nim i o taiemnicach życia Jego , rozważa- 
iąc narodzenie , obcowanie z ludźmi, bo: 
le wycierpiane w biegu męki Jego, śmierć 
Krzyżową, z martwych wftanie, w Nie- 
bo wftąpienie , wfpaniałość chwały Jego; 
będą fię ftarać zgadzać fię z nim we wizy» 

= Cz fikich 


36 Kfiega Druga Roz: II. 


ftkich ftanach życia, przez które przefzedł,. 
i tychże różnych ftanow zachowaią,mi- 
ją i wdzięczną pamięć podług  rozrzą- 
dzenia Kościoła S. który tęż pobożność 
w Synach fwoich wzbudzając takowe ta- 
iemnice różnych w roku czafow obcho- 
dzić uftanowitł. 
- Powtóre ftarać fię będą nasląadować Jee 
go w głównieyfzych Tegoż cnotach; po- 
nieważ pofpolicie radzi tych - nasladu- 
iemy, których kochamy. Potrzeba za- 
tym, aby życie Kapłana było, ile być 
może wyobrażeniem życia Chryftufowe- 
go, Jego świątobliwości i wfzelkich cnót 
Jego: i jakby rzecz była chwalebna, gdy- 
by o Kapłanie mówić można było: Tak 
Chryftus. Pan mawiał, tak poftępował 
tak fię modlił, tak zludźmi obcował. 
Na koniec pamiętać powinni na fłowa, 
wyrzeczone od Jezufa Chryftufa do S. 
Piotra, które wyrażaią dowod naywięk- 
fzy i nayzacnieyfze świadectwo, jakowe= 
go użyć mogą Kapłani. Pietrzć, czy ko- 
chajz. mnie? pas owce moie, pas baranki moig, 
CJoan. 21: 17.) Stawmy. na mysli za- 
tym, że.do nas tak mówi, jak do tego 
$. Apoftoła: czy kochafa ty mnie fzcze: 
rze 
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rze? czyż bedziemy. mogli odpowie* 
'dzieć jako tamten: Tak Panie, ty znafz, że 
cię kocham? Ç Joan: 21. 15. ) Jesli mnie koe 
chafz, odpowie Zbawiciel Pan, paś ow* 
ce moie ,toieft miey ftaranie o dufzach bli- 
źnich twoich, paś one fwoiemi nauka: 
mi, dobremi przykładami, wfpomagay 
ich douleczenia od duchownych chorob, 
ciefz je w ich umartwieniach, i- ftaray- 
fię, aby nieprzyfzły na pożarcie wilkowi, 
i aby niepogineły przez twóy niedozoń 
Ajeżeli my mniey czuli dla nich je- 
fteśmy, mniey kochaiącemi, mniey uża- 
łaiącemi fię; jesli je opulzczamy, aby 
wolnie fwoim namiętnościom dogadzały, 
albo żeby nazęby nieprzyiacioł fwych 
wpadiy, pilnuiąc wzbogacęnia fwego, i 
niechcąc przerwać fwoiey pociechy po- 
chodzącey z wygod :doczefnych, jaki 
możemy znak w nasupatrzyć, że go z 
ferca kochamy? czyż gole fłowa i próż- 
ne oświadczenia bez fkutku oznaczać 
mogą miłość , którą ku jakiey unofiemy 
fię ofobie? czyli raczey nie rzeczewifte- 
mi ufługami i dopelnianiem tego, co po 
nas wyciągaią? nie trzeba być Pafterzem, 
Plebanem, Bifkupem, żeby kto miał ta- 

ko- 
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'kowy obowiązek, dość jeft być Kapła- 
nem, ' gdyż to fimo nas pociągać powin- 
no do tey milosci, którey ftan takowy 
wyciąga,abyśmy niefzczędzili dla Zbawicie- 
la Pana. Niemoglibyśmy jego kochać, gdy- 
byśmy nie kochali te owieczki duchowns, 
które krwią fwoią odkupił, ani potrze- 
ba dalekie zwiedzać kraie onych (zuka- 
.iąc, chociaż ito rzeczą wielce chwalebną 
byłoby, i godną prawdziwie kochaiącego 
fugi Chryftufowego. Mamy te między 
nami , w pośrzód ich żyjemy. Cóż byloby, 
gdybysmy zamiaft dodania im pokarmu 
obfitego, o którym mówi Pan Zbawi- 
ciel, mielibyśmy im trucizny poddawać 
iz życia wyzuwać, albo złym przykła* 
dem naizym, albo niegodziwą nauką na- 
fzą , albo nalzą namową one przywodząc 
da grzechu? cóż byłoby, gdyby ufługa na- 
fza była raczey wiodąca do śmierci, 
niżeli zachowuiąca przy życiu? czyliź 
nieftalibyśmy fię godnemi wfzelkiego prze- 
klęftwa, które Paweł rzuca: Kto nie ko- 
cha „Jezufa Pana, niech będzie wyklety, niech 
będzie odciety , niech zginie? ( 1. Cox: 16. ) 

O Panie Zbawicielu móy, day tym 
wfzyftkim, których uczciłeś tak wiel- 
: kim 
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kim zafzczytem Kapłańftwa fwoiego i 
. Wfpół Kapłańftwa, tę miłość prawdziwą, 
dzielną i palaiącą ku Bofkiey ofobie fwo- 
iey, ku fwoiemu ubóftwionemu człowie= 
czeńftwu, które jeft godne wfzelkiey mi- 
łości, które pociągneło ku fobie ferca tylu 
grzefznikow i którego weyrzenia dopio- 
ro zadziwia duchy Niebiefkie!  dayże 
im tę miłość i tę fzczerą powolność ną 
wlzyftkie Swiętey woli twoiey fkinienia, 
udziel im nade wfzyftko cząftkę owey 
ferdeczney miłości, którą fam mafz ku 
dufzom odkupionym naydrożlzą krwią 
twoią. Czyż oni w tey miłości nie 
zńaydą więkfzey pociechy i chwały, ni- 
żli w milości podłey i cielefney  ftwo- 
rzenia? wygaś fam w ich fercach wfzel- 
ką ówą miłość, która ci być mogłaby 
przeciwna. Albowiem o:Panie oni fami 
z fiebie wfzyftkiego obawiać fie powinni 
i dla fwoiey fłabości i dla, zepfutego 
świata, na którym żyć mufzą. Natchniy 
zatym w nich miłość czyftą, niewinną 
i pałaiącą, którą zwykłes zapalać w fer- 
cach twoich naywiękfzych kochankow 
tak, aby mogli zawfze być złączem z 
tobą przez miłość dofkonałą i nieodmien- 
ną, Amen. ROZ- 
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O prowozuwey p miłości , jakową każdy 
Ka olan miec ku bliźnim wam 
I 


, powinien. 


więty Ambroży bardzo dofkonale pi- 

lał o Kaplanach , kiedy onych miano- 
wał Namieftnikami i zaftępcami miłości 
Chryftufowey, jakowym mówienia fpo- 
fobem chciał wyrazić, że powinni wcho- 
dzić we wlzyftkie czułości Zbawiciela Pa- 
na ku pożytkowi Bliźniego; a jako ten 
Bóg i człowiek miał miłość nayczyftfzą, 
naygotęt(zą, nayhoynieyfzą ku wfzyftkim 
ludziom, tak wtym powinni Kaplani je- 
mu podobnemi ftawić fię. 

W rzeczy famey zdaie fię, że nic nad- 
to przydać nie można, co przykazanie mi- 
łości , które w powfzechności obowiązuie 
wfzyftkich ludzi, wyciąga od nas dla bli- 
źnich nafzych, jakośmy pokazali w inney 
Kiędze. Z tym wizyftkim potrzeba, aby 
miłość takowa jefzcze więcey wydawała 
fię w Kapłanach przez jey używanie i 
częftlze i znakomitlze iobfitfze. Je- 
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Jeżeli zatym zpowfzechnego przyka- 

. Zania jefteśmy obowiązani opatrywać jał- 
mużńą zoftaiących w niedoftatku, : tedy 
Kapłani też obficiey dawać powimnii z. 
Świętą rozrzutnością dóbr fwoich docze- 
fnych. Tym barziey zaś, ponieważ fądzić 
należy, iż bogactwa mniey fą onym po- 
trzebne, niżli świeckim ludziom, gdy ani 
żon, ani dzieci niemaią , jakowe wzglę- 
dy świeckim każą ofzczędzać wydatki 
i powściągnąć hoyność na jałmużny, 
gdyż z tych powodow ciż mniey mieć 
mogą zbywaiących doftatkow , będąc pbo- 
wiązani żywić i opatrywać te wfzyftkie 
ofoby. Nie tak zaś rzecz ma fię z Ka- 
planami i innemi Duchownemi, mniey ma- 


ią potrzeb domowych do opatrywania, a ć 


zatym więkfzą maią fpofobność obiitfzey 
czynienia jałmużny. Nad to żyć powin- 
ni fkromniey, gdyż fam ftan ich wycią- 
ga wielkiego we wfzyfikim umiarkowa- 
nia. Te wfzyftkie przyczyny obowią- 
zanemi ich czynią do hoynieyfzey czy- 
nienia jałmużny. Na koniec Apoftoł S$, 
do nich fzczegulniey ftofuie te fłowa: 
Obleczcie fię jako wybrani Bofcy Swię- 
gi i mili jemu w rzewność i wnętrzności 
miło- 


e 
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miłofierdzia, dobroci, pokory, fkromaności, 
cierpliwości ( Coloff: 5. 12. ) 

Jeżeli świeccy ludzie powinni. w pew- 
nych okolicznościach łożyć życie za bli- 
źnich fwoich podług fłów kochanego u- 
cznia Zbawicielowego. ( 1. Joan. 5.16.) 
Poznaliśnu y w tym "a e Bojką ku nam, że 
życie (wole dał za mas, i my też powinni- 
śmy podobnie dat życie nafze: za Braci, nas 
Jzych. Tedy Kapłani toż czynić powin- 
ni wczeftfzych nierównie okolicznościach, 
a przynaymniey powinni na to poświę- 
cić fwoie ftarania, prace i trudy i mó- 
wić z Apoftolen (2. Corinth: 12. 1g.) 
Co fię mnie dotyka ja chętnie wydam, cokol- 
wiek mam i wydam nawet mnie Jamego dla 
zbawienia dufz wafzych. 

Ten jeft cel wielki, do którego ich mi- 
łość zmierzać powinna, to jeft zbawienie 
dufz bliźnich, wybawienie onych zokru- 
cieńitwa paftwiących fię namiętności iz 
niewoli fzatańfkiey, który je zniewala 
i podległemi fwoiey woli czyni ( a. Ti- 
moth: 4. 26. ) Albowiem grzech jeft, któ- 
ry prawdziwie w  Kapłanach Bofkich 
wzbudzać powinien politowanie, Powin- 
mi oni barziey nad innych przenikać 
ftan 
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ftan opłakany w jakowy grzech wpro- 
„widza, a zatym niepowinni żałować, ani 
pracy, ani trudow dla wyrwania onych 
i wfzyftkiego, użyć powinni modlitwy, 
upomnienia i umartwienia nawet końcem 
przebłagania Pana Boga i otrzymania dla 
nich łafk potrzebnych do wyzwolenia fię 
z ftanu tak niefzczęsliwego. 

Ani kto mówić może, że te fą fzcze- 
gulne obowiązki Przełożońych i Pafte- 
rzów Kościelnych: Albowiem i inni wfzy- 

i fcy Kapłani z obowiązku charakteru fwe- 
go fą powołani do uczeftnictwa teyże 
trofkliwości. 

Każdy A rcykapłam, mówi Paweł S. jeft po- 
fionowiony dla pożytku ludzkiego w rzeczach 
tych, które fig tykatą Boga, ażeby offiarował 
dary i offiary za. grzechy. Owoż tedy z 
famego poftanowienia powzieli obowią- 
zek offiarować modlitwy i offiary za grze- 
chy. Ten jeft pierwfzy rodzay Duchow- 
ney pomocy, jakową im oświadczać -po- 
winni, inne fą niby wypływaiące z te- 
go powinności. Albowiem jeżeli fą obo- 
wiązani modlić fię zanich, tedy fą obo- 
wiązani takoż upominać ich, przeftrze- 
gać ich, wfpomagać ich dla pozyfkania 

| onych Chryftufowi Panu. S. Apo- 
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S. Apoftoł przywodzi inną jefzcze przy- 
czynę, dla którey powinni być pořu- 
fzeni miłością ku bliźnim, a ta jet, że 
też i oni fami fą obłożeni fłabością i 


hiemocą. Każdy Kapłan doświadczaiąc 


włafney nędzy wzbudzać fię powinien do 
politowania fię nad nędzą Duchowną bli- 
znich fwoich. -Albowiem jeżeli on, któ- 
ry jet wyżfzym nad innych ludzi przez 
znakomitość ftanu fwoiego i przez łalki 
fobie udzielone od Boga nie jeft od tych 
wyięty, cóż może trzymać o innych? 
Jesli w fobie doświadcza opierania fię 
fwoich namiętności i porufzenia pożą- 
dliwości niełatwo pohamować fię daiące, 
powinien ztąd poznawać, że tychże do- 
świadczaią i temiżź dotykani bywaią po- 
dobnie i inni, gdyż fą z teyże gliny, z 
którey i on,ulepieni. Jeżeli czart nacie- 
ra na niego pokufami i woynę znim to- 
czy, powinien obawiać fię, żeby i z in- 
nemi tymże  niepoftępował  fpofobem. 
Więc tak z niemi obchodzić fię powinien, 


jakby chciał, żeby z nim poftępowano, . 


to jeft z miłością, z pobłażeniem iz li- 
tością. : 

Inne urzędy Kapłanow tychże obo- 
wią- 


o Prawdz: miłości ku bliźnim 45 


wiąznią, aby mieli miłość ku bliźnim. 
»*Pówinni Dochowne nauki przepowiadać, 
i dla tego przy poświęceniu podawana 
im bywa Xięga Ewangelii, ażeby tęż 
ludowi tłómaczyli,nie mogliby zaś tego 
urzędu dopełnić dofkonale bez miłości. 
Ten, co niekocha bliźniego, powiada S. 
Grzegorz ( Homil: 12. in Evang: ) ża- 
dnym fpofobem niepowinien porywać fię 
do urzędu przepowiadania, mówi, że ża- 
dnym fpofobem niepowinien, jakby do 
tego niedoftawało jemu pewnego przy- 
miotu nieodbicie potrzebnegoijakoby ten 
„niedoftatek milości był niejaką niefpofo- 
'bnością względem takowego dzieła. Ja- 
koż; w rzeczy famey fłowa jego beż tey 
będą fłabe, wątle, niefkuteczne, niewie- 
le go obchodzić będzie zbawienie dufz- 
ne i fłowa jego niebędą różnić fię od 
dzwięku . krufzcu jakiego czyli dzwe- 
nu, to jeft będą bez fkutku, jako o fo- 
bie mówi Paweł S. ( 1. Corinth: 15. 1.) 
Kapłan nad to powinien Sakramentami 
Swiętemi opatrywać, a podezás z niebe- 
spieczeńftwem życia, kiedy rzecz ma fię 
z choremi na zarazliwe choroby, które fa- 


two przechodą do innych. Jakoż tedy 
dopeł- 
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dopełni obowiązku tego, jesli ofobliwfzey. 
mieć nie będzie miłości? łatwo onych 
zaniedba, albo nię opatrzy ich,. chiba po 
czafie, albo próżno Sakramentami, nie 
wyfłucha ich fpowiedzi, chiba' przez po- 
łowę i nieda im czafu:do mówienia dofta- 
tecznego, żeby mógł wyrozumieć ich po- 
trzeby duchowne, i wfzyftkić choroby 
wewnętrzne. A zatym niezażyie lekarftw 
przyzwoitych i dopuści im ginąć w ich 
grzechu i w niewiadomości fwoiey. 

Na koniec niebędzie mógł mieć prawa 
dziwey miłości ku Bogu i ku Chry ftu- 
fowi Panu, który nie wielką ma miłość 
ku bliźnim, którzy fą obrazem Bófkim 
naywybornieyfzym i jego ftworzeniem 
naydofkonalfzym. Jesli więc tych nie ko- 
cha, przekonany być w fobie fam powi- 
nien, że niekocha Boga; ponieważ mé- 
wi Jan S. gako być może, aby ten, co nie 
kocha Brata [wego, którego widzi, mógł 
kochać Boga, którego nie widzi? ( 1. Joan 4. 
20. ) Jaka nadto kochać może Zbawi- 
ciela Pana, Jesli jego przykładu nie nasla- 
` duie wiedząc, że ten ich kochał tak, iż 
życie fwoie za nich łożył? dla czego, po- 
wiada S. Jan Złotoufty ( de Sącerd: lib 2.) 

nie- 
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niemożemy jemu milfzey rzeczy uczy- 
ńić, jak mieć ftaranie o zbawienie dufz 
od niego odkupionych. Tenże Ociec S$. 
uwagę tę czyni, że Syn Bofki niepo- 
wiedział do S. Piotra : jesli mnie kochafz, 
martw fię poftami, fypiay na gołey ziemi, 
przepędzay ńocy bezfenne, bądź Oycem 
ubogich, opiekunem wdów i fierot, ale 
fzczegulnie powiedział: Paś owce moie. 
Jakoż zaifte, mówi tenże Ociec $. Je- 
żeli my tych kochamy, którzy maią ftara- 


'nie onafzey trzodzie, którą nabyć można 


za pieniądze, jako nie ma daleko barziey 
Jezus Chryftus kochać tych, którzy ma- 
ią pieczę o trzodzie, którą odkupił nie 
pieniedzmi ale krwią włafną? 

Jakoż tedy Kapłan może być oboię= 
tnym na zgubę tylu dufz, które codzień- 
nie na łeb lecą do piekła dla niedoftatku 
ludzi miłością pałaiących, którzyby ich 
ocucali z niebeśpieczeńftwa, w którym 
znayduią fię zguby wieczney? czart ftra- 
fzną czyni klęfkę na świecie, i wfzędzie 
fwoie wywiera okrucieńftwo, a Kapłan 
który wie o tym i patrzy fię nato, jesli 
chce cokolwiek oczu otworzyć, nie bę- 
dzie na to bolał i w fpokoyności niepo- 

rufzo 
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rufzoney zechce zoftawać? jesli ‘kocha Bo- 
ga, możeżź on widząc tylokrotnemi [po- 
fobami obrażonego Boga niedbać i być 
bez naymnieyfzego porufzenia fię? Bunt 
grzefznikow , którzy przeciwko Bogu 
otworzyli walcząc przeciw temuż, jeft pra- 
wie powfzechny., i niebędzieź on ftarał 
fię łączyć fię z małą liczbą flug wier- 
nych, którzy ufiłuią bunt pofkromić, a 
Świętych praw jego brónić? na koniec 
pozwoliż on ginąć braci fwoiey, którzy 
przez tyle Świętych z nim związkow 
niefkończenie byćby mu mili powinni? 
dopuściż im lecieć na śmierć bez prze- 
ftrzeżenia przynaymniey i bez zawoła- 
nia: dokąd lecicie nędzni? lecicie na łeb 
w przepaść ftrafzną, która pozrze dufze 
wafze i ciała wafze bez ratunku: wpa- 
dacie w ręce nayokrutnieyfżych wafzych 
nieprzyiacioł, ftaiecie fię lupem Lwów 
tyczących fzukaiących was na pożarcie. 
Wróćcie fię nazad i rozważcie ftan wafz 
lepiey; poznaycie, że te dobra, za któremi 
uganiacie fię, fą dobra fałfzywe, i ofzu- 
kuiące, cieniem dóbr, których na koniec dó- 
piowfzy, nie uciefzycie fię, ale raczey zaw- 
fze będziecie nędznieyfzemi i głodniefzemi. 

Owoż 
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„ Owoż coby Kapłani mówić powinni, a 
* jesliby nie mogli być ufluchani z mieyfcą 
wyfokiego, albo im nie ftaie glófu i od- 
wagi, niech fię modlą Przynaymniey pod- 
ług przeftrógi , którą im daie Prorok: 
Kaplani. płakać będą między przyfionkiem i 
Oltàarzem , i mótwić bedą: Odpuść Panie, od- 
puść ludowi twoiemu. (Joel: a. 17. ) Niech 
dprawnią' ochoczo przed Bogiem urząd 
Aniolow, których jeft rzecz włafna wfta- 
wiać fię za ludem: niech pamiętają na to, 
co Pifmo S. mówi o wielkim Oycu Aaro- 
nie, Że nofil nieprawości ludzkie. C Exod: 
28.) Otoż to jelt nofić, i fiebie niemi 
obciążać, jeżeli czuiemy żal w fobie, i je- 
sli ftaramy fię one zagładzić nafzemi mo- 
dlitwami i włafnemi łzami. Jesli ftarego 
Zakonu Kapłani to czynić: powinni byli, 
chociaż mieli tylko Kaplańftwo śmierci, 
cóż: mówić mamy o Kąapłanach nowego 
Przymierza, którzy powinni być: daleko 
litościwfi i miłofiernieyfi:, mai przed 
oczyma przykład Boga Człowieka, który ` 
Życie fwoie łożył, pracuiąc dla zbawienia 
$tzefznikow, i który: nofił ich nieprawoś 
$ci nawet na drzewie Krzyżowym? 
- Owoż ta miłość. cierpi wielorakie za- 
Tomll,  ; D trud- 


$ 
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„trudnienia 'w Kapłanach z rozmaitych 
„przyczyn, któremy tu zlekka datknie- 
amy. Naprzód dla zbytniey miłości, któ- 
rg unofzą fię ku krewnym fwoim, prze- 


ciwko jakowey miłości nierządney, oftat- 


‚ni Sobor powfzechny chciał ich uzbroić, za- 
„klinaiąc onych flowy pełnemi wnętrzney 
„miłości, aby tę odrzucić chcieli. ( Sefs: 
24. de Reform: cap: 1. ) Albowiem ta 


zbytnia miłość ciała i krwie, zjada, iż tak 
rzekę, fpofobność, którą maią do kocha- 
nia. Dość, żeby kto był bratem, albo fio- 
ftrą, fynowcem, lub fieftrzanem dla Te 
mania ich miłości, a jeżeli Chryftus Pan 
mówił: Kto jeft matka moia, i którzy Ją 
bracia moi? Ją ci, co czynią wolę Oyca me- 
go Niebiefkiego. C Math: 12. 48:) tedy ci 
przeciwnie mówić mogą, i w rzeczy fa- 
mey mówią fwoiemi poftępkami i fercem: 
którzy fą ci, których ja znam, i których 
kocham? chcefzli wiedzieć? jeft móy 
Ociec i moia Matka, Bracia moi i Sioftry 
moie, moie Synowcowie iich dieci, tych ja 
kocham, tym ja fwoie dobra: zachownię i 
dziedzictwo Ukrzyżowanego.. Takowa jeft 
ich wnętrzna mowa, która nie wydaie (ię, 
tylko z fkutkow famych rodzących fię z 
tako- 
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takowey miłości nierządney i z tego zbyt- 
niego „przywiązania dla krewnych fwoich. 
Takowa miłość nie pochodzi od Oyca, 
kiedy mam mówić flowy S. Jana Apoftoła. 
© r. Joan: 2. 16: ) Ale raczey początek 
fwóy bierze od czarta, który wynalazł 
fpofob podfunięcia im tych fynow zamiaft 
owych, jakowych z.powodu ftanu [woiego 
mieć nie mogą, a jednak takowe ftarania, 
takowe trofkliwości, niefpokoyności i zá: 
biegi przed fię biorą o nich, jakowych 
prawdziwi Rodzice używać zwykli o wła: 
fne dzieci. Ta miłość nierządna onych po- 
ciąga do pomnażania bogactw, i do odda». 
wania tym nie tylko dochodow, ale na- 
wet famych Beneficiow, chociaż częfto= 
kroć bywaią niegodnemi tychże, mówiąc: 
niech pofiadaią świątnicę Pańfką prawent 
dziedzictwa. C Pfalm: g2. 15.) 
Taż miłość ufzczerbek nie mały ponofi 
z wyftępku gry, z zbytkow i obfitych fto- 
łow. Albowiem te rzeczy wyfufzaią zrzód- 
ło, i odbieraią fpofob Kapłanom użycia 
tey z bliźniemi fwoiemi, zatwardzaią fer- 
ce, i onych czynią nie czułemi na niedo- 
ftatek i nędzę ubogich. Takowi bogacze 
bezbożni dozwolą umrzeć „Łazarzowi z 
: Dij glo- 
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głodu inędzy u drzwi fwoich raczey, niż- 
li żeby mieli co umnieyfzyć z ftołow fwo: 
ich, albo ufzczerbić okazałości : flug licz- 
nych: ani fądzić trzeba, żeby:to zbytnie 
było wyrażenie. Albowiem rzecz jeft pew- 
na, że wielka liczba ubogich znacznie 
upada na zdrowiu i z świata tego fchodzi 
dla niedoftatku pokarmu i ratunku w odzie- 
niu, a przecie z tym wfzyftkim bogate 
Beneficia pofiadaiący, i znaczne z tychże 
dochody zyfkuiący-w niczym nie cheą 
zbytkuiących fwoich umnieyfzyć wydate 
kow: fesli ten ;-co widzi Brata [wego miedo- 
fłatek , powiada Jan S: ( 1. Joan: 5. 17. ) 
zamyka [we ferce i (woie wnętrzności, jako 
miłość Bojka w nim ofłać fig może ? 
Naoftatek kochanie fię w fpoczynku jeft 
takoż wielkim nieprzyjacielem miłości w 
Kapłanach; bo ich wprawia w letarg du- 
chowny na potrzeby bliźnich. S. Bernard 
jefzcze za czafow fwoich użalał fię na to. 
Ç de Consid: lib: 4. cap: 7.) Podłe bydle 
upada, powiada, a znayduie, ktoby je 
podnięf, upada dulza, a niema ofoby, 
któraby porywała fię do podźwignienia 
oney. My jefteśmy podobni do owych, 


| którzy fiedząc mad brzegiem rzeki jakiey: 


widzą 
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widzą innych tonących, a żadnego im 
nie daią ratunku bądź to ręke podaiąc fwo- 


Ją, bądź inną rzecz jaką im podrzucaiąc, 
któreyby fię chwycić mogli, bądź innym: 


dodaiąc odwagi, którzy ich miiaią, aże» 
by na fwoie-ich tratwy zabrali i od uto- 
nienia obronili. Takowy jeft ftan tych 
Kapłanow niedbałych: ich bliźni z wala- 
mi w pośrzód morza świata tego pafluią 
fię, zoftaią w niebe T e zatonie- 
nia, a ci nic nie czynią, czymby mogli w 
takim niebefpieczeńftwie ratować. Trafia 
fię pod czas ucierpieć cokolwiek zimna, 
albo troche gorąca, jesliby pofzedł dla po- 
ciefzenia jakiego chorego, albo dla na- 
wrócenia grzefznika, że tedy fą te uczyn- 
ności zlączone z jakąś niewygodą, więc 
opulzczone bywaią. Zoftawuią tę pracę 
Parochom, a jesli fami fą Parochami, od- 
fyłaią do Naieinnikow, którzy podczas nie 
więcey za nich chcą ponofić pracy. Są, 
mówią, platni dla tego, jakby ich ftan 
Kapłańfki nie wyniagał po nich, żeby 


mieli ftaranie o dufze odkupione drogą 


krwią Chryftufową. Każdy Kapłan nie jeft 
Kaplanem fzczegulnie dla fiebie, ale jeft 
takim i dlainnych, i ta jeft różnica, kto= 
rą 


= 1 
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rą Święci Qycowie naznaczaią między 


Kapłanami i Puftelnikami; ci mogą prze-: 


ftawać na tym, że (woie grzechy opłaku- 


ią, i że pracuią (zczegulnie dla nabycia 


włalney świątobliwości,. lecz Kapłani pra- 
cować powinni i dla drugich zbawienia. 
Ich ufługa jeft uftanowiona dla pożytku 
wlzyftkich. Zywią fię grzechami ludu, 
używamy fpofobu mówienia Pifma S. to 


jeft:' żywią fię z'oltarza, i z darow wier- 


nych, które ciż czynią za fwoie grzechy: 
należy zatym, aby tymże flużyli przez 
fwoią miłość, aby ich leczyli fwoim fta- 
raniem, aby ich choroby potrzebnym 
uprzedzali lekarftwem przez fwoią pilność 
i czułość, należy, żeby wfzelkich użyli 


fpofobow, modlitew, Ofiar świętych, na= 


uk duchownych; udzielania świętych Sa- 
kramentow.' O jak ftrafzny czeka rachu- 
nek tych ofobliwie, którzy maią urzędy 
Kościelne! fłufznie obawiaćby fię należało, 


aby nie wygafał duch wiary w wielkiey: 


ich części. 

Lecz ani Kapłani niżfi, którzy mianuią 
fię prości Kapłani niemaiący Beneficiow z 
obowiązkiem fłużenia dufzom nie mogą 
być wyięci zupełnie od takiey -boiaźni. 
*Albo- 
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Albowiem i ci, jako fą'uczeftnikami ich 
wagi i charakteru, tak też powinni za* 


**ftępować cząftkę prac ich iurzędow , jako” 


kiedyś fwego czafu odebrać maią cząftkę: 
ich zapłaty i nadgrody, jesli wiernie fwo- 
ich dopelnią obowiązkow. Biada nam, 
mówił Grzegorz S. (Hom: 17. in Evang:) 
że nieftaramy fię pozyfkać dufze ludzkie: 
Bogu, jefteśmy zaprzątnieni fzczegulnie 
nafzemi doczefnemi zabawami, fzukamy: 
dóbr żiemfkich, ftaramy fię o chwałę 
świecką, nie mafz żadney zabawy świa- 
towey, którąby Kaplani nie zatrudniali fię, 
i ftawi przed oczy rachunek, który Kapła- 
nii Przełożeni oddadzą w dzień fądu, i 
porównywa z Apoitolami. Na ten czas, 


powiada, ftanie Piotr z Zydami, których 


nawrócił, Paweł z całym zupełnie świa- 
tem, Jędrzey z Achaią, Jan z Azią, To- 
mafż z Indią: wfzyfcy takoż Wodzowie 
Trzody Pańfkiey ftaną z dufzami, które 
pozyfkali twoim fłowa Bofkiego przepo- 
wiadaniem: cóż my pod ten czas w obec- 
ności ich rzeczemy nędznicy? My tylko 
powróciemy do Pana z rękami próżnemi ; 
my, którzy Pafterzow imie nofiemy, a 


- bynaymniey nie dbamy o owieczki nafzey 


paft- 
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paftwie. powierzone, i po tym  niektórć. 


przełożywfzy uwagi, owo jako kończysz 
zważaymy. nieuftannie to, czym jefteśmy, 
pilńuymy czule urzędu, .któryśmy 'przyź: 


ieli, „i ciężar na nas włożony: dźwigaymy. 
Powinniśmy wprawdzie mieć o fobie fta- 
ranie ,.ale tak, żebyśmy nie zaniedbywali 
bliźniego, ażeby każdy do nas przycho-.. 


dzący był niby zaprawiony folą łów nai- 
o fzych. . 


;Poftępuie zatym do wfzelkich rodzaiow 
poprawy, którą [prawować powinni. .Jesii:. 
widziemy ludzi zanurzonych w nieczyfto-- 
sci, powinniśmy takim doradzać, aby fię 
w malżenńftwo łączyli, aby z tego, co im 
będzie dozwolono, nauczyli fię zwyciężać 
to, co jeft zakazano. Ofobom w małżeń=- 
ikim: związku zoftalącym powinniśmy 
mówić, żeby fię ftrzegli przekładać ftara- 
nia świeckie nad miłość Bofką, i ażeby. 
dla przypodobania fię fwoim oblubienicom. 
nie popadli w nienawiść Bofką :- Duchow- 
nym, że tak żyć.powinni, iżby byli przy- 
kladem dla świeckich, i żeby:święta'wiara 
nafza przez ich zachowanie fię nic nie utra- 
cila z owey fławy i czci, w jakowey onę 
lud mieć powinien. Zakonnym ofabom, 
że 
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że powinni fzanować fukienkę w fwoich* 
„żoliępkach, „w fwoich rozmowach, w fwo- 


rę ich myslach, i zupełnie wyrzekać fię świa-- 


ta, acoraz ftarać fię być takiemi w oczach 
Bofkich , jakiemi okazuią fie być w oczach 
ludzkich, aby- dobrzy” pomnażali fię w 
cnoty, .a zli poprawiali fię. Owo zgoła 
każdy powinien budować fię z obcowania: 
z Kaplanem. Oto bracia moi, tak kończy 
ten Papież święty, coście powinni z pilno=* 
ścią uważać, coście powinni innym, i co. 
famym fobie winni jefteście. Oto jeit, z 
czego rachunek zdać Bogu winni jeftaście: 
Z powodu Kapłańftwa wam powierzonego: 
i-to jelt; co łatwiey otrzymamy, przefy- 
łaiąc do niego nafze modlitwy, niżli na- 
fzemi naukami. Ę 
Owoż jakim (pofobem Kapłani mogą po- 
Żytecznie pracować dla poświęcema dufz 
ludzkich przez- fwoie rozmowy, przez 
fwoie upominania takim duchem czynio- 
ne, jakim być powinne, to jeft: jako ten- . 
że Papież S. naucza na innym mieyfcu; 
C Greg; Ep: 24. Lib: r. Indi&: 9..) tak, że- 
by gorliwość zmiefzana była z łafkawo 
ścią, i żeby nie był ani podchlebcą, ani 
zbyt przykrym. .Powinni pamiętać, po< 
wia- 
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wiadą tenże, iż w Arce była jedna rózga 


i troche manny dla nauki nafzey, że nas 


leży użyć rózgi na poprawę i naukaranie, 
a oraz, żetakoż potrzeba zażyć i fłody- 

czy powabidiącey: i oznaczoney przez 
mannę fmaku wdzięcznego i fiodkiego. 
Niech nie zapatrnią fię na owego Kaplana, 
ani na owego Lewitę, o których mówi 
Chryftus Pan, że znalazłfzy na drodze 

Hierychońfkiey człowieka zbitego i rana=: 
mi obłożonego przez zbóycow „ w kto- 
rych złe ręce był wpadł, pomineli obyd- 
wa bez żadnego wfhomożenia, i niedaw- 
fzy mu żadnego ratunku, lecz niechay 
nasladuią raczey owego Samarytana, któs 
ry rany winem i oliwą pozalewał owego 
biednego, one poobwiiał, i przewiozł go 
do gościnnego domu, zoftawił gofpodarzo- 
wi pieniądze, aby mial ftaranie o nim. 

Owoż wyborny obraz: miłości, jakową Du- 
chowni, a ofobliwie Kapłani mieć powinni 
ku bliźnim. Powinni leczyć ich rany du-.: 


'chowne, używaiąc upomnienia i pociechy. 


Powinni ftarać fię, aby znaydowali w 
Kościele, który jeft Domem wfzyftkich 
wiernych fprawiedliwych i grzefznikow, 
lekarftwa na (woięe choroby i przywodzić 
do 


4 
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do uleczenia dofkonałego przez fwoią z 


„milosci pochodzącą -pilność. 


Niech profzą, podług rady S$. Grze- 
gorza, Pana Boga o gorącą: gorliwość, a 
zbawienie dufz ludzkich, o miłość praw= 
dziwą i Chrześciańfką ku bliźnim fwo- 
im, i tęż niech pomnażaią przez fwoje 
przykładanie fię do uczynkow miłofier- 
nych. Nic nadto nie może być milfze- 
go Bogu i Chryftufowi Panu, któremu 
tak drogo dufze ludzkie kofztowały, a 
ściągnie nanich nayobfitfze łafki. Albo- 
wiem jeft nie omylna prawda, jako za- 
pewnia Duch S. (Jac: g. 36) że kto: 
kolwiek użyie miłofierdzia , fam też tegoż 
dozna, że miłość pokrywa wielość grze- 
chow, i że ktokolwiek wybawi Brata 
fwego od śmierci, zbawi dufzę fwoią w 
firafzny dzień zemfty, 


1 
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ROZDZIAŁ V. o 


$ š 
Fako wielce przyśtot każdemu Ka- 
płanowi staranie o ubogich ŁO 
wdowy i inne ofoby w fieroćtwie 
Ł nędzy będące. 


IDĘ tego wfzyftkiego, cośmy dotąd 
w powfzechności mówili o miłości, 
jakową Kapłani unofić fię powinni ku 
bliźnim, przydamy tu niejaką uwagę fzcze- 
gulnieytzą względem miłości, którą mieć 
powinni ku ubogim, ku wdowom i ku 
innym ofobom, które Kanony nazywa- 
"ią biednemi i dla pokazania, że ftaranie 
i opieka okolo ofob takowych być po- 
winne właściwą ich obowiązkow cząfi- 
ką. Miłość każdego Kapłana Chryftu- 
fowego powinna *brać miarę i kfztalt z 
milości! famego Zbawiciela Pana. On 
jet jego wizerunkiem, on jeft pierwfzym 
Kapłanem, który powolywaiąc do ucze- 
ftnictwa [wego Kaplańftwa, chce równie, 


żeby też byli uczeftnikami i Jego miłości. - 


Dopioroż nic świetnieyfzego nie okazało 
fię 


N 


Ar 
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ię w tym człowieku uboftwionym , jak 


* uczynki miłofierne ku ubogim i innym 


ofobom nielzczęsliwym.- Jako tedy fam 
Chryftus Pan zachować chciał fię w oftat- 
nim ubóftwie, nie maiąc, jako mówił, 
gdzie fkłonić głowy fwoiey, żyiąc z jał- 
mużny i miłofierdzia pobożnych Niewiaft, 
które po drogach za nim chodziły, nie 
mógl ratować ubogich takowym wipo- 
możenia fpofobem, nie miał bogaćtw 
świata tego, więc tychże. niemógł roz- 
dawać. Lecz oprócz tego, że zalecił 
Chrześcianom w wyrazach dość mocnych 
używanie jałmużny, rozdawał nad to im 
dobra drożfze nawet nad bogactwa, jako+ 
we były uzdrawiania i uleczenia z cie- 
lefnych niedołężności, a nade wfzyftko 
dobra  dufzne, wiarę, łafkę, miłość, i 
odpufzczenie grzechow. 

"Pelne fą Święte Ewangelie rozmaite- 
go uzdrowienia, które ku pożytkowi u- 
bogich czynił Zbawiciel świata. - Już to 
trędowatych, których na drodze znay- 
dował, oczyfzczał od trądu, już wzrok 
przywracał slepym ubogim, już fugę 
biednego uzdrawiał. Ubodzy tedy i ftra- 

"pieni z famey nędzy i utrapienia fwo» 
iego 
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iego fzczegulnieyfze mieli prawo [pity 


„waiące na fię, żeby. byli ratowani. od - 


niego. Y prz zeto Piotr Swięty w pierwfzey 
mowie fwoiey mianey do Zydow po 
przyiściu Ducha Swiętego chcąc onym 
tegoż zalecić, że wfzyftkim dobrze czy- 
nił, i tych. uzdrawiał, którzy byli od 
czarta opętani, takowemi miłości przy- 
kładami chciał tegoż opifać z owego uło- 
żenia, które w nim naybarziey wydalo 
fię. 

Kiedy nawet fam Chryftus Pan chciał 
dać poznać fwoie na świat pofłanie, na 
famym czele ubogich poftawił. Albowiem 
czytamy w Ewangelii, ( Luc: 4. 1g. ) 
że wizedifzy dnia jednego do pewney Sy- 
nagogi, i biorąc fię do czytania, otworzył 
kfięgę, napadł oczyma na Proroctwo lzai- 
afza; i te fłowa czytał: Duch Pań/ki 
odpoczoł na mnie, i dla e. namaścił mnie, 
pofłał mnie do przepowiadania Ewangelii 
ubogim, dla uzdrowienia tych , co maią q force 
zranione &c. Złożywizy potym Xięgę 


fiad} i powiedział: Dzis te fłowa pijma ' 


Świętego ziściły figę. Owoż podług Jego 
famego rożumienia pofłanie Jego. Przy- 
fzedł dla przepowiadania ubogim: wie- 


„i LEZ 
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„Amy zaś, że wprzeciągu trzech lat, 


a których jawnie wfzyftkim okazywał fie 
i których ogłafzał Królewftwo Bofkie, czy- 
nił to ofobliwie po przedmieściach i po 
«wsiach, a tzadko po Miaftach jako Pi- 
fmo Święte świadczy, to jeft czynił to 
na tych mieyfcach, na których pofpoli- 
cie znaydowali fię ubodzy. Tak każdy 
Kapłan, który z takowego obowiązku 
fobliwie jeft fluga Jego, nie może go 
lepiey nasladować, jak wdziewaiąc {na fię 
wnętrzności miłofierdzia i litości ku u- 
bogim i ińnym ofobom naybarziey po- 
trzebuiącym  wfpomożenia duchownego 
i cielefnego. 

Nadto tak zachowuiąc fie poftępniemy 
podług ducha i chęci Kościoła Świętego. 
Albowiem jako ten jeft pełen ferdeczney mi- 
łości i miłofierdzia ku Synom fwoim ofo- 
bliwie ku tym, którzy w więkfzym znay- 
duią fię niedoftatku, tak też podobnie 
żąda, aby Jego Kapłani w podobną przy- 
oblekali fię czułość. A przeto widziemy, 
że w pierwiaftkach Chrześcidńftwa < Ko- 
ścioł Swięty uftanowił był Diakonow, 
których ofobliwfzą zabawą było ftaranie 
około wdów i ubogich: lecz że takowe 

urzędy 
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urzędy fą prawie jakby zniefione: wzgle=_ 


dem tychże, przeto wkłada ten obawią- ~ 


zek na Bifkupow i Kapłanow, którzy po 
Bifkupach fą. głównieyfzemi Rządcami. 
S. Jan Złotoufty pifze o tym w Xięgach 
fwoich o Kapłańftwie. -Sporządzone by- 
wały powiada ( de Sacerd: Lib: z. ) Rege- 
ftra imion wdów i ubogich, których Ko- 
ścioł karmił, i tenże Swięty wyznaie, że 
takowe ftaranie było jednym znaypra- 
cowitfzych i nayprzykrczeyfzych. Kanony 
Soborow tychże obowiązkow niezapomi- 
nali.  Moglibyśmy przywieść wielką tych 
liczbę, jako fetny- pierwfzy i fetny trze- 
ci czwartego Soboru Kartagineńfkiego, 


„czwarty drugiego Soboru -w Tyrze od- 


prawionego i wiele innych. 


Nakoniec żadney niema rzeczy, któ- . 


raby więcey budowała, i Kapłańftwo 


* czyniła fzacownieyfze i wdzięcznieyfze. 
- przed ludźmi, jak ftaranie o ubogich i 


wdowy, i to zaltępuie mieyfce, iż tak rze- 
kę, uczynkow cudownych. Każdy Kapłan 
miłością ozdobiony, jeft jalnym i miłym 
światlem przynofzącym pociechę i wefele 
fercom, jeft kochanym Oycem, który na 
wlzyftkich ludzi pogląda jakby na włafne 
ZE dzieci 


o Miloferdziu nad ubogimi 1.6 5 


dzieci. Jego naymnieyfze nauki złączone 


«z takowym ratunkiem w doczefnych po- 


trzebach dziwną moc maią: nie obawia. ` 
ią fię ludzie powierzać dufzy fwoiey.i fum- 
nienia fwoiego takowym Kapłanom zyfku 
fwego nie fzukaiącym;: owfzem niitofiere 
dzie driigim oświadczaiący, którzy z 
wiafnych dochodów dóbr doczefnych 
iUczeftnikami czynią ubogich. 
Do nich. więc fzczegulniey fą wymie 
tżońe flowa owe S: Apoftola Jakuba, któr 
re zamykaią głównieyfze „obowiązki po- 
bożności Chrześciańfkiey : Wiara czyfłą ż 
bex zmóży przed oczyma Boga Oyca na(zego 
zależy ńa odwiedzaniu ferot i wdow w ich 
utrópieniach. CjJadcz i: 27.) Jakowe nawie- 
dziny bez wątpicńia być złączone powin- 
ny Z innemi pomocami doczefnemi 
Takowe milofierne odwiedzania ubo- 
gich fą wielorakiego- gatunku: ciefzyć 
ich przyiemńcjni flowy; i nauczać jak 
wielka jeft zafłiga ubóftwó znofić, od- 


wiedzać onych w ich domach, jako mówi 


, 


Jakub S. dawać im jałmużnę z fwego ma. 
iątku, i o tęż dla nich ftarać fig od boga: 
tych, ufługiwać onym włafnetni rękami, 
i przyimować chętnie okoliczności ich po: 
Tom IT. : E : Żyt- 
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Żytku, łączyć fię do zgromadzenia maią+ 


cego pieczę O Szpitale i miey(ca pobożne, 
namawiać i śmiałości. dodawać Paniom, 
aby te uczynki miłofierne pełniły, ftarać 
fię dla nich o ratunek,- czyli lekarftwa, i 
famym też czynić, modlić fię za nich i 
święte Ofiary odprawować, aby Bóg ich 
wzmacniał świętą łafką fwoią do znofze- 
nia z cierpliwością nędze fwoie, i na ko- 
niec to wfzyftko czynić, co prawdziwa 
miłość domyslna może doradzić, ażeby 
fię ftarali dla poratowania ich dufzy i ciała. 


mg = 
ROZDZIAŁ VL 
o Dobrym przykładzie, jakowy Ka- 
plani i inni Duchowni Ja obowiązani 
Jawat ludowi. 


NE mafz wątpliwości, żeby dawać do» 
bry przykład nie było wybornym fpo- 
fobem dopełniać miłości obowiązku. Albo- 
wiem dobry przykład ma dziwną moc pro- 
fiowania ludzi ku Stwórcy fwoiemu i cichą 
nauką, która jeft daleko fkutecznieyfza i 
wymównieyfza nad tę, jaka bywa dawana 
zy- 


o Dobrym przykładzie 6z 


żywym głofem, ponieważ o niey mówić ńie 
można jako o tey, iż nic więcey nie kofztu- 
ie, jak dame fłowa. Przykład dobry jeft na- 
uką pochodzącą z całego uczynkow złoże- 
nia, i chociaż próżna chwała może wkraść” 
fię w naylepfze dzieła, atoli oney nierów- 
nie mniey lękać fię potrzeba w życiu do- 
brze rządzonym, niżeli w przyiniocie wy- 
mowy, który jako z fiebie famego jeft wy- 
datnieyfzy, tak barziey otwarty na przy- 
ięcie tey fkrytey trucizny. A przeto prze- 
łożywfzy obowiązki miłości, jakowe za- 
chować powinni Kapłani i inni Duchowni 
ku bliźnim, przyłączemy teraz cokolwiek 
o obowiązku, którym maią dawać tymże 
dobry przykład i onych budować. 

Tym więcey zaś tenże obowiązek wy- 
daie fię z iłów Chryftufa Pana Wytze» 
czonych do fwoich Apoftołow i Uczniow, 
którzy wyrażali i dzifieyfzych Kapłanow, 
ate fą: My jefłeście światłem świata: miaz 
ła położone na górze mie może być ukryte , 
ani zapalaią pochodnie i kladną je pod kor=. 
cem, ale na świeczniku, aby świeciła se [zy ffa 
kim, którzy w domu ją. Z czego Zbawi- 
ciel Pan wnofi: W, ięc światło wajze niech 
świeci przed ludźmi, aby widzieli wajze do- 

Bij bre 
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bre dzieła , i wielbili Qyca wajzego, który MA 
Niebie jeft. Tenże troche wyżey byl. po- 
wiedział: Wy jefłescie folą ziemi, jesli zaś 
fol awietrzeie , Czym być ofólona może? nié 
zda fig WIECK , jak tylko żeby byla wyrzuco* 
na i podeptana od ludzi. Te fa ich główniey= 
fze obówiążki oświecać wiernych swiat: 
łem dobrych ptzykladow fwoich, 1 zacho 
wywać onych òd zepfucia powagą i świą: 
tobliwością rozmów fwoich. Swięci Apo- 
ftotówie nie mogli trwać, jak tylko do 
pewnego czafu wcale krótkiego, a zaś 
Kaplańftwo trwać miało na żawfze, i do* 
ftarczać Kapłanow, dopóki trwać będzie 
Wiara święta, z którą Kaplańftwo ` jeft 
złączone, `t jet: aż do fkończenia świą* 
ta. Jako nigdy zbywać nie będżie na lu- 
dżiich pełnych ciemności, i podległych 
zepfuciu, to jeft: na ludziach cielefnych 
itych, których Chryftus Pan rozumiał 
przez świat, tak też zawfze być powinni 
ludżie takowi, o których mówić można: 
Wy jefteście światłem świata: wy jefes: 
cie folą ziemi, ( Luc: g. 14. ) a takowi fa 
Bifkupi, jako też ci, co naywięcey fą 
uczefińikami ich władzy i powagi. 

Y to tojeft, co pociągneło 8. Hieroni- 
ma 


pA 


j 
f 


sa 
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mą do mówienia, że wlzyftko -w Kapła- 
Me gadać powinno, powinien wynikać z 


° calego zbioru fpraw wizyftkich niby głos 


jakowy budujący i dobry przykład daiący. 
Suknia jego, trzeba, żeby gadała; bo po- 
winna ogłafzać fkromność i kolorem fwo- 
im i kroiem, nic w nim wydawać fe nie 
powinno, coby tchneło zbytkiem, próż- 
nością, i miękkością. Włofy jego gadać 
powinne; gdy bowiem będą, jako należy, 
krótkie, oznaczać będą odcięcie, które 
zachować należy od niepotrzebnego. ftarą- 
nia ziemfkiego. Jęgo obeyście gadać pa- 
winno; bo trzeba, żeby było poważne i 
ukłądne: nakoniec, wfzyftko w nim gadać 
powinno i opowiadać niewinność, wzgardę 
rzeczy świątowych, i milość Bofką. 
Każdy Kaplan być takim powinien, a 
takim zawfze nie tylko przy Oltarzu. Nie 
jet rzecz dziwna, że człowiek okazuje 
fię poczciwym, kiedy jeft w oczach cale- 
go świata, i kiedy przybrany w odzienka” 
talemnice zawieraiące, zabawia fie mo- 
dlitwa, fprawami i obrządkami ze wfzyft- 
kim świetemi, i które fame z fiebie uno. 
f[zą go ku Bogu. Chociaż o jak wiele 
znayduie fię takich, którzy nawet przy 
Olta- 
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Oltarzu nie wydaią fię pobożni i poczci- 
wi! tak małe jeft nabożeńftwo, i fiaby 
duch pobożności, który fię w nich okazu- 
ie, Przecież na koniec mogą fobie gwalt 
uczynić przez ten krótki czas, którego 
trwa Mfza święta, } nie ten to jeft czas 
fzczegulnie, ale inny wfzyftek ich poży- 
cia, z którego można ułożyć zdanie © 
"nich, zich obcowania z ludźmi świeckie- 
mi, z ich zabaw, któremi zwyczaynie 
zaprzątać fię zwykli. Słowem mówiąc, po- 
winni być przykladem we wizyftkich rze- 
czach> In omni conuer/atione fanGi ftis, w 
całym obcowaniu wafzym świętymi bądź- 
cie, powiada Piotr S. ( 1. Petri 1. 16- ) 
mówiąc do wfzyftkich Chrześcian, i wy- 
tyka im razem wzór: jako ten, który was 
powołał jeft śmięty. Owoż to powolanie 
barziey jefzcze i fzczegulniey tycze fię . 
Kapłanow i innych Duchownych, niżli 
świeckich Chrześcian, którzy tylko pow- 
fzechne maią powolanie do wiary, kiedy 
powołanie .Kapłarow jeft nad to nawet 
względem fzafowanią świętemi Sakramen- 
tami, Rowem Bożym, i wfzelkiemi rze- 
czami, które nie tylko famych fiebie po- 
święcaią, ale też pracują ku poświęceniu 
innych. 
Fo- 


ns 
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Powinni: być dobrym przykładem flo- 
wy fwemi, żadnego nie używaiąc, które- 
by nie było zaprawne folą duchowną, a 
którey mówi Paweł S. pifząc do Koloffen- 
czykow, ( Colofs: 4. 6. ) jakową jeft ro- 
zęznanie, przez którąby umieli odpowia- 
dać w potrzebie każdemu, i dawać prze- 
ftrogi właściwe do zachowania fię każde= 
mu podług obowiązkow  ftanu fwoiego. 
Powinni dawać dobry przykład fkromno- 
ścią odzienia (woiego i całego obchodze- 
nia fię (woiego: Nie można bowiem pa- 
trzać bez zgorfzenia, kiedy ci fą tak w 
tych rzeczach próżnemi, jak świeccy, a 
podczas jefzcze barziey nad fame świeckie 
ofoby. Powinni dawać przykład kocha- 
niem fię w odludności, zabawiaiąc fię w 
domu czytaniem i modlitwą, kiedy miłość 
bliźniego, albo inna jakowa fprawiedliwa 
potrzeba nie pociąga do wyiścia z domu. 
Po co okazywać fię wfzędzie biegaiąc jak- 
by ofoby zalotne, kupczące? uczęfzcząć 
po rynkach, targach, ulicach publicznych, 
aufteryach, bywać na każdym m'eyfeu, i 
wfzedzie fię wścibiać? Czyż fama ich fu- 
knia nie powinna oftrzegać, Że ich jeft 
obowiązkiem żyć w milczeniu i odludno= 

ści 
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R: ? nie jeftże rzecz śmiechu godna, gdy 

i; przez powierzchowne przeciwne obey- 
ście.fię, wfzyftkie świeckiego > fpofo- 
by zachować ufiłnią ? 

Na koniec, pówinni we wfzyftkim być 
zbudowaniem, podług owych fow Pawła 
Świętego do H'ymoteufza, któremi opifu- 
ie Kapłana: ( 2. Tim: z. 17.) Azoby czo- 
wiek Bofkt byt dofkonaly i gotow na w|/zelki 
rodzay dobrych uczynkow, a oraz innych 
flów jefzcze wyraźnieyfzych do tegoż : 
( 1. Tim: 4. 12.) Bądz przykładem i wzo- 
rem dla wiernych w obcowaniu, w [pofobie 
poftepowania z bliznim w miłości, w wierze, 
w czyfłości: i podlug tych innych do Ty- 
tufa: Pit: e. 7.) Bądź "ty fam kfztaltem 
dobrych. uczynkow we w[zyftkich rzeczach, 
czyfłością twoiey "Kauki, . niesginnością życia 
Jwego i powagą wego obchodzenia fie, 1 do- 
daie przyczynę: aby twoi „acy DZE za 
wfłydzeni byli, i mie mieli cò mówić o mas. Ww 

rzeczy Ge. tojeft, co Kapłani i inni 
Duchowni powinniby fobie ‘zacel brać, 
żeby żyli tak nienagannie w każdey rze- 
czy, żeby naywiękfi ich nieprzyjaciele, “a 
nadewfzyftko nieprzyłaciele wiary 1' pó- 
bożności nie e. znaleść, coby naganić 
mogli 


R 
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mogli, ale byli zawftydzeni z przeciw- 
nych obyczaiow życia, jakowe okazuią 
fięw ich poftępkach i w zachowaniu fię 
Kapłanow Chryftufowych opowiadaczow 
Ewangelii. ; 

Inaczey, wiele złego fpływa na Kosciol, 
„ Ja fądzę Bracia moi, mówił Grzegorz S; 
opłakuiąc obyczaie czafow fwoich, € Hom: 
„17.in Evy: ) że nigdy tak Bóg obrażany 
„nie bywa, jak od Duchownych,- i że nic 
„tak fzkodliwego być nie może, jak nie- 
„ rząd, którym ci, co z fwolego uftanowie- 
„ nia powinni innych poprawiać, fami im 
» Zły przykład daią: że my, którzy po- 
„ winniśmy odwracać grzechy, fami grze- 
„chy popełniamy, a nádewfzyftko ; że 
„ takich widziemy Duchownych, którzy 
„ zamiaft tego, coby. z włafnych dóbr po- 
„ winni byli czynić jałmażnę, innym ma- 
„iątek wydzieraią, + podezas naśmiewaią 
„fię z tych, którzy w pokorze i w pocz- 
„ ciwości żyią.. Co fądzić można; do cze- 
„go przyidzie trzoda, fesli jey Pafterze 
„ teyże ftaią fię wilkami, iskiedy *z zamiaft 
» tego, coby ją brónić mieli, pierwfi fa, co 
„na nią zafadzki knuią?, W rzeczy fa- 


mey, nic tak nie utwierdza ludzi świeckich 


w ich 
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w ich nierządach, jak zle życie Duchow= 
nych. Duchowni tak poftępuią, powiadąs 
ją, zacoż więc my tego ozynić nie może- 
my? Trzebą fądzić , że nie ma w tym nie 
złego: czyż my mamy być świętfzemi i 
poczciwfzemi nad tych, którzy dla nas 
być powinni przykładem i wzorem? Tak 
pofpolicie gadaią nie pomniąc na to, że 
Chryftus Pan wczefnie dał im przeftrogę 
przeciwko takowemu zgorfzeniu, kiedy 
w podobnych okolicznościach o Faryzeu= 
fzach i Doktorach powiedział: Czyńcie to, 
co nauczaią, a nie czyńcie, cooni czynią. Za 
tym jako dobrzy Kaplani i dobrzy Du- 
chowni fą zapachem żywota dlą Chrześci- 
an świeckich, tak zli fa zapachem śmierci, 
nie już tylko fpofobem rozumianym od S. 
Pawła, tojeft: z przyczyny zlego uło- 
żenia ludzi, ca, jako trafiło fię jemu, tak 


` nadarzyć fię może względem naywybor- 


nieyfzych nawet Kapłanow w Kościele , 
ale z przyczyny złego życia tychże fa- 
mych Kapłanow ,. których zarazliwych 
przykładow rofchodzą fię wapory po- 
wietrzne śmieci fprawuiące. Tenże Grze- 
gorz S. takowe takoż daie oftrzeżenie: 
„ Potrzeba, ażeby Kaplan, powiada, (Ho- 
„ mil: 
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„mil: 17.in Evang: ) był jako kamień fo- 
Fli w pośrzód ludzi, między któremi ni~ 
„by między duchownemi bydlętami żyć 
„ mufi. On jeft obowiązany znać to wfzy ft- 
„ko, co z każdym mówić powinien, i o 
„ co kogo ma upomnieć, ażeby ktokolwiek 
„do niego zbliży fię, jako do kamienia fo- 
„li, odnofił fmak żywota wiecznego. 
„Inaczey my nie jefteśmy więcey folą zie- 
„mi, jesli nie zaprawuiemy, iż tak rzekę, 
„ ferca tych, którzy nas fłuchaią. , A ta- 
kowa zaprawa naybarziey czyni fię przez 
nauki bądź w publicznych Kazaniach, 
bądź, jako tenże mówi, w rozmowach 
partykularnych, w których Kapłan powi- 
nien wfzyftkim ludziom zalecać cnotę i 
zapalać ich do miłości rzeczy Niebiefkich. 

Przykład dobry pierwiaftkowych Chrze- 
ścian, a ofobliwie Pierwfzych Bifkupow i 
pierwfzych Kapłanow Kościoła tyle na- 
wrócił Pogan, ile przepowiadanie Ewan- 
gelii. Kiedy widzieli owe dofkonałe oder- 
wanie fię od dóbr ziemfkich, owę wzgas- 
dę bogactw, godności, i Życia famego, 
łatwo przekonywani zoftawali, że. wiara 
przepowiadana i trzymana od ludzi takie- 
go ułożenia, mufiała być od Boga podana. 

Niech 
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Niech znaią więc Kaplani i inni Duchow- 
ni, że tyle razy fa winnemi smierci, ile 
złych przykładow innym dadzą, jakojeft 
napifano w Ewangelii, a to jefzcze bądź 
fkuteczne, bądź niefkuteczne takowe bę- 
dą zle przyklady, takim kfztaltem, jakim 
ów człowiek nie dobry, który publiczne 
zrzódla trucizną zaprawia, zafiuguie na 
śmierć nie mniey, czy to kto z tychże pil, 
czyli nie pił zrzódeł; a oraz przeciwnie, 
tyle wieńcow w Niebiefkiey chwale od- 
biorą, ile dufz pożyfzczą Bogu świątobli- 
wością życia fwoiego i dobrym przykła- 
„dem fwoim. „Dalby to Bóg, powiada 
» S. Grzegorz, ( Homil: 17. in KEwang: ) 
„żeby, jesli nie jefteśmy fpofobni -do 
J przepowiadania, zachowali fię przynay= 
„ mniey z niewinnością w nafzym ftanie i 
» W nafzym urzędzie, żebyśmy, zamiaft 
„ pozyfkania Braci nafzych, ony ch nie po- 
„ ciągali przynaymniey do złego, i żebyś- 
„my w polecanych nam rządach, inney 
„ nie zadawali boiaźni, jak tylko żebyśmy 
„byli pożytecznemi, żebyśmy w ftanie 
„ pokory zoftaliąc, nie brali powodu do 
„ wynofzenia fię wewnętrznie, przypifu- 
„iąc fobie urząd Pana zamiaft Oycąa, i 
„ nie 
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„nie okazuiąc fłodkości tylko powierz: 
„chownie, kiedy fercem iftotnie wywie- 
„ramy okrucieńftwo ku dufżom, śmierć 
„im przynofząć, albo rany zadaiąc. , 
Stralzne to wyobrażenie, a przecie praw- 
dziwe jeft, o jak wielu Pafterzżow i Kapła- 
now, a Bógby to dał, żeby nadto nie 
było nafzym! > 


mg 
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„pako Kaplanı zāächowae powinni 
czystość Hlntelfką. 


ŅRazobysmy Żądali, żebyśmy mieli ję- 

zyk Anielfki, jako mówi Paweł S, 
ażebyśmy godnie mówić mogli o cnocie, 
która wynofi człowieka pewnym fpofo- 
bem aż do przyrodzenia Anielfkiego, tò 
jeft: o czyftości, która być powinna nay- 
więkfzym zafzczytem 'Kaplanow. Mówi- 
liśmy dofyć dlugo o wyftępku przeciw- 
nym, i pokażaliśmy ftrafzne zmazy, któ- 
re wrażą nadufzy'i na fławie Kapłanów 
Chryftufowych: z tym wfzyftkim nie za- 
niechamy dodać tu pewne uwagi fzcze- 

gul- 
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gulnieyfze o cnocie przeciwney, abyśmy 


wprowadzili w dofkonale, ile być może, , 


jey poznanie, i doftateczniey okazali jey 
iftotę. 

Kapłani w Pifmie świętym fą nazwani 
„Aniołami, nie tylko żefą od Boga pofta- 
nowieni, aby przez fwoie obrzędy z ludź- 
mi namawiali fię o rzeczach do zbawienia 
nalężących i do dopełnienia jego rofkazow, 
w tym właśnie rozumieniu, w którym 
S. Paweł Apoftoł nazywa Aniolami duchy 
trzymające mieyfce flug i pofelnikow na 
ftronę tych, którzy być inaią dziedzica= 
mi zbawienia, ( Hebr: 1. 14, ) ale też, 
że powinni być podobnemi tymże Duchom 
nieśmiertelnym ztąd, że nie fą fpoieni z 
ciałem, i że nie zaciągaią żadney zmazy 
przez obcowanie Z ftworzeniem. Każdy 
Kapłan powinien być uczeftnikiem tak 
wybornego zalzczytu, powinien żyć w 
ciele zepfuciu podległym, bez zaciągnie= 
nia nierządow i złych fkutkow tegoż ze- 
pfucia. 

Y to to jeft, czego wyciągaią święte ta- 
iemnice, których jeft fzafaurzem. ‘Jezus 
Chryftus pierwfzym jeft między Pannami 
poczęty dziełem Ducha S. z jedney Pa- 

nien- 
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nięnki Matki, powinien więc każdy Ka- 


`a plam, który jego wyobraża, i który jeft 


jego Namieftnikiem na ziemi, takoż na- 
sladować Panieńfuwo jego.  Jeft poftano- 
wiony dla poświęcenia wiernych, i tych= 
że wyftawiania jako Panny czyfte i nie: 
zmazane, używając fłów S. Pawła, ( 2. 
Cor: 11.3. ) przed Jezufem Chryftufem, 
należy zatym, aby był czyftym i niezma= 
zanym. Sprawuie Offiarę niepokalaną, na 
którą nigdy żadna zniaza nie padła, ani 
cień grzechowy; więc, aby i on był nie- 
winnym i czyftym, przyftoi. 

Ta cnota jeft tak potrzebna Kapłanom, 
iż w potrzebie, jakowa zdarzała fię pier- 
wiaftkowych czalow, brać na Kapłańftwo 
i Bifkupftwo ludzi już małżeńfkim związ- 
kiem fpoionych, dla fkąpości ofob zdat- 
nych do tych świętych urzędow, obowią- 
zywani bywali odftąpić używania małżeń- 
ftwa i żyć w odłączeniu od żon fwoich, a 
przynaymniey z onemi obcować tym fpo- 
fobem jakby z fioftrami: i to jeft, co nie- 
zliczone Kanony rozrządzaią. Przecież 
malżeńftwo jeft święte i czci godne: jeft 
wyobrażeniem przymierza nayczyftfzego, 
którym Chryftus Pan jeft fpoiony z Ko- 


jw 
SCIO- 
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ściołem. Lecz, że używanie tego' jefk 


rzeciwrie pańieńftwa ftanowi i zalzczy--- 
P y 


towi bezżeñítwa; niechciano, aby ci, .co 
byli na ufługę Oitarza poświęceni, mogli 
w małżeńfkim żyć ftanie, albo z tą wat- 
pliwością, jakowey pierwey używali: (a) 
Dla tey famey przyczyny w posled- 
nieyfzych cżafiech poftańowiono, aby fię 
fzlubem obowiążywali w ręku Bifkupich, 
którzy do ftopnia Subdiakońfkiego przys 
chodzą, przeto wykroczenia przeciwko 
takiemu fzlubowi zawfże fą właściwemi 
świętokradźtwamii: 
Pos 


(a)  Kośćiol Wfchodni gdy w ińnych okolicznościach nie 
tylko z Kapłanami, ale i świeckim Indem ścisley i luro- 
wiey zwykł poliępować; niźli Zachodni, jako to w 
zachowaniu poltow ofrzeyfzych 1 częfilzych; w dłuż- 
fzych inodlitwach publicznych, 1 Świętych Offiarach, 
względem czyftości jednak zachowania przez fwoich Ka- 
panow świeckich powolniey w prawdzie obchodzi fies 
kiedy ih obcowania z włalnemi żonami okazuje fię nież 
wzbraniać zupelnie: z tym w zyftkim dozwolone tymże 
małżeńftwa używanie tak obofirza, iż zda lię ledwo po- 
dobna być rzeczą; żeby ciż [wego Kościoła Prawi zwy= 
czaiow pofirzegając, mogli Kiedy bez zaciągnienia winy, 

takowego użyć pobłażania. Albowiem co fię tycze Or- 

mian czaftki Kościoła Wiehodniego, a fwoim Kaplanom 
malżeńliwa dozwalaiącego, u tych zwyczay na prawie 
zafundowany jeft powściągać fie od żon przez dnrczter- 
dzieści przed Iprawowaniem Nayświętfzych Taiemnic, 

i tyleż czafu żyć łą powinni w powściągliwości po od- 

pirawioney Mfży świętey , jako okazuie lię z wą:pliwo* 

sci do rozwiązania podaney $. Kongregacyi od Karme- 
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Potrzeba zatym, aby Kapłani ciało fwo- 
- je fzanowali jako naczynia poświęcone Bo- 
fgu, i które żatym do inney pofługi być” 
użyte nie mogą, a ktokolwiek inaczey' 
tych używa, nasladuie bezbożności Króla 
Babylońfkiego, który naczynia świętego 
z Kościoła _ Hierożolimfkiego wziętego 
śmiał używać przy pofpolitych ucztach, i 
powinien obawiać fię ftrafzliwey  zemfty 
podług ftóów Apoftoła: „gesli kto gwałci Kos 
ściof Puifki, Pan go karać będzie: Ç t. Cor: 
5.17.) Bądźcie świętemi, było mapifańo 
w ftarvym Zakonie, by, którzy noficie ndz 
Tom IL. Czy- 


z SF 


"litow Bofych Mifionarzow w Perfyi, i daney odpowie- 
dzi. ,, Czyli Kapianom Ormiań fim żonatym mie należy 
Jkracać czafu powściągnienia fię od. żon, to jef: przez ðn 
czterdzieści przede Mjzą i tyleż po Mfzy świętey -o0prawie- 
niu, z ich obrządku pr zepifamych ż oznaczonych? ;, Odpo= 
wiedź ; ',, Nie należy mic wznawiać, a Bijkugi niech fie fiara 
podług obowiązku urzędu Jwego Pajterjkiego ; ażeby Kapłanż 
Zonaci Kółoliccy Ormianie obrządek Jwóy zachowali. ,, 
tak odpowiedziała Kongregácia S. Officii dnia i4. Maja 
Roku 1705. A zaś Grekom we Wlolzech{woie pomiefz- 
kanie maiącym Klemens VII. i potym Benedykt XIV. 

^ . Przypominaiąc Kościoła W fchodniego Kanony; tymże 
Kaplanom zalecaią: 5; Greczyn zonaty przed: przyfłą pieniem 
do Swzętey Ojfiary czyli Mfzy S. odprawowania; albo przez 
tydzień , albo przez trzy Oni niech fig flara powściągnąć. 60 
zony. „Y jeżeli roftrzafać będziemy Kanony Wiehod- 
niego Kościoła, te obaczemy, iż barzo częfto zalecaią 
powściągliwość wizyfikim, którzy do świętych Taiem-= 
nic przyliępować maią, albo jakie rzeczy święte [pra- 
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czynia  Pańfkie. Bądźcie takiemi, daleko 


więcey dodaie Bernard S. wy, którzy fa- 


mi jeftescie naczyniem Pańfkim. 

Można takoż mówić, że-cnotą czyfto- 
ści pofpolita nie jeft doftateczna w Kapla- 
nach, ona być powinna taka, któraby 
oddalała to wfzyftko, co nawet z daleka 
trąci plugawftwem grzechu przeciwnego. 
Powinni w miłości i trofkliwości o tę cno- 
tę tak przewyżfzać świeckich Chrześciam, 
jak przewyżfzaią godnością. 

Albowiem czyftość ma wielorakie ftop- 
nie. To, cojeft właśnie jey iftotą „jelt wy- 
ftrzegać fię wfzelkich dzieł i wfzelkich 
mysli dobrowolnych, któreby były prze- 
ciwne tey cnocie: nad to taż powinna w 
Kapłanach umarzać to wfzyftko, co być 

może 


wować, tę% zalecaią nad to' zachować w Poście wielkim, 
atoli nie czytamy prawie nigdzie wyraźnie przepilaney 
dni liczby, wiele Kaplan żonaty zachować powinien 
bez fpołkowania małżeńlkiego , Balfamon jednak mówi: 
„ że Nayświętlzy Patryarcha Łukalz o tym zapytany, 
„, Sobornie mial odpowiedzieć : iż powinni przez trzy 
„dni od cielefnego óbcowania wftrzymać fię w mał- 
„, żeńftwie zoftaiący , którzy maią być uczeftnikąmi Nay- 
„, świętlzych "Taiemnic. Ponieważ nawet tych, którzy- 
„by nowo w małżeńftwo wltapiwlzy po przyjęciu Nay- 
„, świętlzey Kommunir w fam- dzień fzlabowin ważyli 
„ fię fpołkować , karze podległenu uznał.,, Kto zatym 
wątpić może, ażeby Kapłani żonaci do równey przys 
naymniey nie byli obowiązani powściągliwości? 
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może powabem do grzechu. Powinni 
w 


* „być barzo pilnemi w ftrzeżeniu wlzyftkich 


zmyflow fwoich, ani Żadney dozwalać 
wolności, któraby zmnieyfzać miała bo- 
iaźń grzechu, martwić ciało i uprze- 
dzać, jesliby można, fwoie nawet nay- 
mnieyfze namiętności powftania; flowem 
mówiąc : powinni z ciała fwoiego uczynić 
ofiare żywą, świętą i wdzięczną. Bogu, 
jako mówi Paweł S. ( Rom: 12. 2) 
Y nietylko powinni zachować czyfte i 
niezmazane cialo fwoie; ale też wyru- 
gować z ferca fwego wfzelką inną mi- 
łość oprocz. owey, którą wińni Bogu, 


któremu fię poświęcili. Albowiem mi- 


łość świata i jakiegokolwiek ftworzenią, 
które kochamy nie z względu na Boga, 
jet pewnym rodzaiem cudzołóftwa duż 


_ chownego, jak one nazywa S. Jakob CJac:; 


4.4: ) 

Ztąd pochodzi obowiążek barzo ści- 
fly, jakowy maią Kapłani i wizyfcy in- 
ni poświęceni na ufiugę Pańfką, unika- 


nia rozmów i obcowania z Niewiafta- 


mi; trudna bowiem rzecz jeft, aby ta- 

kowe obcowanie nie przynofiło im zara- 

Zy, i nie nadwątlało tey czyftości, jā- 
Fij kową 
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kową zachowywać. powinni. Gdyż czart 


tyfiącznych niegodziwych mysli, które 
bywaią nafieniem złych chuci i zrzó- 
dłem złych pożądliwości. Ten, co fig do- 
tyka żywicy , mówi Duch S. (Eccl: 15. 
4.) powala ręce. T jako mole rodzą fię 
w fukniach, mówi takoż ( Idem 42.25: ) 
Tak nieprawości męża bywa przyczyną nie- 
wiafta. 

Piękność niewiaft Ammonitfkich była 
niefzczęsliwą dla Izraelczykow 1 onych 
wprawiła w bezbożność, lepiey więc jeft 
Kapłanoń Pańfkim unikać poufałości tey 


na innym mieyfcu mówiliśmy. 

To zaś tym barziey poftrzegać powin- 
ni, że czart przeklęty gwałtowniey na- 
ciera na Kapłanow, niżli na innych, z przy- 
czyny, że tych upadki bywają fzkodliw= 
fze, i nie maią w pomoc na obronę fie- 
bie Małżeńftwa, ani zkądinąd, jak tylko 
od cnoty zafięgać nie mogą lekarftwa. 
Co czynicie zatym o fłudzy Bofcy wda- 
iac fię w rozmowy z niewiaftami i zafia- 
daiąc przy boku tey płci łudzącey i ku 
fobie _ pociągaiącey ? układnemi okazać 

fię 


nie omiefzka okazyi podawać. do -erca-- 


pici niebezpieczney, lecz otym obfzerniey 


NEJ hh 


YO R — 
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fię przed niemi ftaracie fię, onych pię- 
kność zalecacie i pochwałami kadzenią 
~m czynicie? Y po cóż fzukacie tego mał- 
żonkom przyzwoitego towarzyftwa, po 
co w zabawianiu fię z niemi upodobanie 
znayduiecie ? Czyż nie wiecie tego, co na-, 
pifał Apoftoł: Nie dawaycie okazyi czartu 
do kufzenia was Jamych? ( Ephes: 4. 27. ) 
Niech was przeraża przykład Salomoną 
oświeconego umieiętnością z Nieba wla- 
ną i taką mądrością ozdobionego, iż ża- 
den człowiek jemu niewyrównał nigdy 
w tym zafzczycie, niech uftralza was 
przykład Dawida Króla owego tak miłe- 
go Bogu, i który w mlodości fwoiey u- 
miał powściągać i pofkramiać niedwiedzie 
i lwy fame. A Samfon także ów Naza. 
reyczyk z młodości fwoiey poświęcony w 
i obiecany i dany od Boga cudownie u- 
miałże oprzeć fię umizganiom i podchleb- 
ftwom jedney Niewiafty ? Strzeżcie fię 
zatym odtey płci, którey lękać fię po- 
trzeba famey pobożności nawet, i w któ- 
rey fidłem ftaie fię fama wftydliwość i fkro= 
mność. Piękny kwiat Panieńftwa, októ- 
ry wfzyfcy fludzy Bofcy dbać 'trofkliwie 
powinni, nie może być zachowany, jak 
tylko 
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tylko między cierniem umartwienia i 

przy Świętey furowości pokuty. Kochay- > 
my fię w pracy, w modlitwie, w czyta-' 
niu, jesli chcemy być zachowani od na- 

iazdow nieprzyiąciela domowego, który 

fzczegulnie zguby nafzey fzuka i w ftra- 

fzne wciągńąć upadki, uprawiaymy fie 

do cnoty, która nas czyni podobnymi Anio- ` 
łom i ftanowi w równości naywyżfzych 
duchow, która mysli nafze przeczyfzcza 
i nafze żądania, która nie jakim fpofo- 
hem ciała nafze czyni niefkazytelne i któ- 
ra daie pobudkę ufności w godzinę śmier- 
ci odważnie ftawienia fię przed ftrafz- 
nym, fądem Jezufa Chryftufa Pana. Albo- 
wiem nie ma zaifte rzeczy fpofobnieyfzey 
do pociefzenia konaiącego, jak widzieć, 
że fumnienie jege nie ftrofuie o żadne w 
takowey mierze wykroczenie, a prze- 
ciwnie zawfze jakaś zoftale wątpliwość, 
i jakaś niefpokoyność w tych, którzy mie- 
li niefzczęście upaść, chociaż potym fta- 
rali fię pokutować. 


WNĘK 


| 
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"o RO DŹ LAŁ VI 


O mielkiey pokorze, łagodności L , Jro- 


mności , które powinne jaśnieć w 


K aplanach. 


WADZE w tym Rozdziale trzy 

przymioty wyborne, których Bóg wy- 
ciąga po Kapłanach, które wielki z fobą 
wzaiemny związek maią, i które jedno z 
drugiego wypływa: Pokora, łagodność, 
fkromność. 

Duch $. powiedział przez ufta Ekkle- 
ziaftyka: Quanto magnus es, humilia tein 
omnibus. (Eccl: g. 20. ) Im w więkfzey 
czci zoftaiefz, tym barziey fię upoka- 
rzay w każdey rzeczy. Ta nauka nay- 
barziey ftofuie fię do Kapłanow. Kto bo- 
wiem w więkfzey czci jeft nad nich? fa 
wodzami wiernych, oni pierwfze miey- 
fce trzymaią na pofiedzeniach o wierze ; 
Swiętą offiarę fprawuią, kiedy lud wfzy- 
ftek upokarza fie i na ziemię pada, po- 
winni zatym oni upokarzać fię podlug 
wyfokości czci fwoiey, tak przed Maie- 

fta- 
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fiatem Bofkim, jako też przed ludżmi 


"Nie trudna rzecz jeft poiąć, że upoka- 


czać fię powinhi przed Bogiem, gdyż W 
oczach jegó nie innego nie fą, jak tylka 
proch i popiał jako i inni ludzie, powin- 
ni lepiey nad innych poznąwać niefkoń- 
czoną różnośc, jaka okazuiefię miedzy 
naywyżlzą Jego godnością, a oftatnią 
ich podłością, ale nad to powinni być 
równie przekonani, iż ich jeft obowiąz 
kiem być pokornemi, oraz ku innym 
ludziom, nad których fa tak wyniefieni 
przez fwóy charakter. Jeżeli bowiem 
weźmiemy ną uwągę, że ten fam cha- 
rakter ich pociąga dotego, żeby fię zna- 
li być fługami innych, jako Chryftus Pan 
mówił do (woich Apoftołow, i że BORA" 
ni takoż lepiey nad innych poznawać fza- 
cunek cnót Chrześciańfkich, a ofobliwie 
cnotę pokory, która jeft twierdzą i afno- 
wą innych, przekonani zoftalemy, że ta 
nauka Ekkleziaftyka, o którey tu wy- 
żey nieco mowiliśmy, jefzcze fzczegul- 
niey do nich, niżli do innych ftofice | fię. 
Maią takoż przed oczyma fwoiemi 
przykład tego w Jezufie Chryftufie Panu, 
"który mogąc dopomnieć fię nywyżlzey 
chwa- 
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chwały Bóftwu fwoiemu należącey, beż ża-. 
- , dńey nięprzyzwoitości, jako mówi A poftoł, 
Z tym wfzyftkim wynifzczył fię, ftawfzy 
fię człowiekiem. Jakaż być może więkfząa 
pokora w fkutku famym, jakie uniżenie 
fię dziwnieyfze nad to Jego; Wcielenia ?' 
Więc jeżeli Kapłani tegoż fą namieftnie. 
kami, i Jego na ziemi flugami, jesli mię: 
dzy ludźmi wyobrażaią ofobę Jego, jako 
wlamey rzeczy wyrażaią, czyliż nie pos 
winni Jemu być podobnemi w pokorze, 
i zachować fię podlug przykładow cnót 
Jego, które on dawał w biegu Życia [wos 
iego? 

Swięty Grzegorz fkutecznie przepo=: 
wiadał tę prawdę pifząc do Jana Bufku-. 
pa Carogrodzkiego, który próżno fobie 
przywłafzczał tytuł Bifkupa powfzechne- 
g0; gdy mówil Ç Epift: 5. Lib: 4. fn- 
di&: rg. Josa: Epifc: Conft: ) że dlą te- 
go Syn Bofki wzioł na fię nafzą niemoc, 
i ftat figę nietylko widzialnym, ale też 
wzgardzonym i wycierpiał obelgi, krzyw= 
dy i męki okrutne, ażeby Bóg upoko= 
trzony nauczył człowieka, że nie powinien 
bardością unofić fie. Jakaż więc jeft cno- 
tą pokora, i jako taż być mufi droga ji 

'kofz- 
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kofztowna, gdy tem, który fzczegulnie 
fam jeft fzacowny, i fam tylko wielk,  - 
ftat fie malutkim dla jey nauczenia tak; 
iz śmierć nawet wycierpiał? Aibowiem 
jako pycha czartowfka była przyczyną zgu= 
by nafzey, tak potrzeba była, aby po- 
kora Boga wcielonego była zrzódłem na- 
fzey fzczęsliwości, i jako czart chciał 
wynieść fiebie nad wfzyftkich; tak Syn 
Bofki chciał fię uniżyć nad. wfzyftkich, 
chociaż był więkizym nad wfzyftkich. 

Co więc rzeczemy, dodaie tenże Pa- 
pież S. my, którzy uznaiemy fan nafz 
z pokory nafzego Zbawiciela wynikający, 


„a ztym wfzyftkim chcemy nasładować 


Jego nieprzyjaciela? My znamy, że nafz 
Zbawiciel zftąpił z Tronu fwóiego Ma- 
jeftatu, aby chwały fwoiey uczeftnićctwa 
przyniofi światu, my jednak, którzy utwo- 
„rzeni jefteśmy z gliny, fzukać nafzey chwa* 
ły będziemy w poniżeniu Braci nafzych ? 
Stofuymy do nas to, co ten Swięty Pa- 
pież mówił w okolicznościach  poróżnie- 
nia między nim.i Bifkupem wyżey wfpo- 
mnianym. Takowe 0 cześć i próżną 
chwalę upory zdarzalą fię między nami, 
"choć nie z takim hałalem, każdy. ftara fię 
być 
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być wyżfzym od Braci fwoich, z krzyw- 
dą”pokory Chrześciańfkiey, i jesli tak 
"Mam mówić, Kapłańfkiey. © Na co fię zda 
więc przykład od Boga zoftawiony, jesli 
niepofkramia nafzey hardości i nas- nie 
pociąga do pokory? Strżeżmy fię, aby 
w nas fię nie prawdziło to, co ten Swięty 
Nauczyciel mówi o niektórych Kapłanach 
czalow fwoich, żebyśmy nafzą hardością 
nie byli poprzednikami Antychryfta Króla 
pychy zamiaft tego, co byśmy być po- 
winni byli poprzednikami Jezufa Chry- 
ftufa Króla pokory, cnoty, który nau- 
ozał ffowy i przykładem mówiąc z zu- 
pelną prawdą: Uczcie fig odemnie, bom 
{eft cichy ipokornego ferca. 

= Nakoniec Kapłani nigdy nie mogą do- 
ftatecznie przykładać fię do tey cnoty, 
ani [kutkiem tego dopełnić, co im Bifkup 
przy obrzędzie ich poświęcenia mówi: 
Fmitamini, quod tractatis, Nasladuycie tego, 
którego piaftuiecie na ręku. ` Wy piaftuie- 
cie Chryftufa Pana, który cudownym 
fpofobem uniżył fię, ukrywaiąc fię zafłoną 
Sakramentu tak, iż nie okazuie wielko- 
śći chwały fwoiey, potrzeba więc, aby- 
ście go nasladowąli wtym uniżeniu fie 
daiąc dowody głębokiey pokory. 

Przy- 
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Przyftępuiąc dopioro do pełnienia fkute 
kiem, pokora naprzod odmiata wfzelką 


hardość , wfzelką żądzę wywyżfzóniaz” 


wfzelką frogość, taż przecina wfzeiki 
zbytek w częftówaniu i w odzieniu. Al- 
bowiem tzecz barzo podziwienia godna 
byłaby, ażeby pod wfzyftkiemi temi’ ce- 
chami hardości, i w tey okazałości świa- 
towey mógł kto być prawdziwie pokor- 
ny, jako byli Święci Qycowie i Święci 
Bifkupi wiekow przefzłych i ci nawet, 
którzy oftatnich tych czafow ozdobili go- 
dność Kaplańíkąi którzy ftali fię kfztałtem 
fwemu Duchowieńftwu i fwoiey trzodzie. 

Taż pokora , odrzuca nadto ułożenia 
nierządnego Czci pragnienia, I fzukania 
godności i urzędow Kościelnych, a ofo- 
bliwie tych, które potrzebują wfzelkiego 
oświecenia i wielkich przymiotów. Jako 
može kiedy zgodzić fię pokora z zdaniem, 
które o fobie mieć powinien ten, co fię 
mniema być fpofobnym do dźwigania 
ciężaru i do dopełnienia obowiązkow urzę- 
dow? 

Nakoniec, w którym prawdziwa po* 
kora pannie, nigdy fzukać nie będzie 
okrzykow i pochwał ludzkich w urzędach 

i pra- 


"zk 
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i pracach Kościelnych, jako na przykład z 


" przepowiadania fłowa Bożego: Powiedzia- 
„P'ZGp 5 


tem wam zaprawdę, iż takowi odebrali Jwa- 
ią zapłatę, mówił Zbawiciel świata, 
C Math: 6. 5.) mówiąc o tych, którzy 
dla chluby i żeby od ludzi widziani byli, 
fwoie dobre uczynki pełnili. A. toż famo 
mówić należy o tych, którzy każą dla 
tego, żeby ich chwalono, którzy fzukaią 
tego, aby od licznych i wielkich ludzi fłu= 
chani byli, któzy ftaraią fię ookazałość i 
próżną ozdobę w wymowie, aby okazali 


'fwoie krafomówftwo i barziey czynią to 


dla zjednania fobie pochwał, niż dla pozy- 
fkania dufz Bogu. 
Mów my teraz o cichości, którą Bernard 


"Święty nazywa fioftrą pokory, i która do- 


fkonale była zlączona z pokorą w ofobie 
tey, która mowiła: Nauczcie fię ode mnie, 
bom jeft cichy i pokornego Jerca. Ta cichość, 
nie jeft przyrodzone jakowe ułożenie, ani 
z przyrodzenia pochodząca łagodność, taż 
nie zależy na zmysloney chęci przypodo- 
bania fię, ani na dobroci fztucznie ukfztał- 
coney. Ale jeft łagodność cnoty, którą 
czyni fkłonnemi na wfzelkie porufzenia 
łafki, która uprząta zawady z przyrodze- 
> nią 
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nia wynikaiące, która powściąga poryw» 


czość do gniewu i uprzedza naymnieyfze. 


wzrufzenia, która odcina wfzelkie korze-. 
„nie goryczy; mogących z ferca wynikać, 
która przydufza fpory i zwady, która zno- 
fi ułomności bliźnich, ich nierozfądne po- 
ftepki; i gniewem uniefienia fie, która 
Afprawuie łatwe poznanie i miłe obcowanie: 
fitowem mówiąc, która uśmierza wfzelką 
„burzliwość wnętrzną i zewnętrzną, która- 
by była fpofobna do roziątrzenia namięt- 
ności. 

Każdy Kapłan będąc fługą Chryftufa 
Pana, który famą tchnął łagodnością, i 
wyrażaiąc ofobliwie dobroć Bofką ku ludz- 
kiemu todzaiowi, powinien używać tey 
cnoty tak, aby fię taż wydawała, iż tale 
rzekę, na famo fpoyrzenie, i w całym uło- 
żeniu zewnętrznym, i nic takiego nie 
ma, coby było fpofobnieyfzego do roz- 
rzewnienia grzefznikow i ich pozyfkania 


i nawrócenia, i nie ma nic więkizego ko- 


chania godnego, i coby lepiey wyrażało 
włafność Boga famego. 

Nie fądźmy zaś, ażeby taż oraz nie 
mogła fię łączyć z gorliwością. Moyżefz, 
którego Pilmo święte wielce wychwala ła- 

god- 


"Ax 
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godność, nie odftąpił teyże nawet, kiedy 
rófkazał rozftąpić fię ziemi dla pożarcia 


 Korego, Datana, i Abirona, którzy fzem- 


rzeli wchodząc do przybytku, i z niemi 
tyfiąc dwieście i trzydzieftu Lewitow, 
którzy z niemi towarzyfzyli. Ani prze- 
ftat być cichym Zbawiciel świata, kiedy 
wypędzał biczem fmagaiąc przedaiących z 
Kościoła. Należy zatym rozeznać zrzód- 
ło, z którego wypływaią te porufzenia 
na pozór przećiwne łagodności. Chcieli 
oni zemścić fię o zgwałconą chwałę Bofką, 
chcieli ukarać wyftępek, a tego wfzyft- 
kiego dopełniać można z gotliwości a 
fprawiedliwość, i bez ufzczerbienia nale- 


 żytey łagodności. Razem bowiem, gdy 


wyftępek karzemy, wyftępnego kochać 
możemy, ahi zawfze tak przykro grzech 
karzmy, jakbyśmy karać mogli. Dozwä- 
layniy przy świętey nienawiści wypadać i 
znakom łagodności, jako mówi Grzegorz 


„ S. C Lib: 5. Epift: 1. Conft: Med:) Gniew 


Kaplańfki, który przeciwko wyftępkowi 
wypada, niech będzie zmiefzany z łagod- 
nością, i niechay ftara fię, aby: był razem 
kochany, kiedy wraża boiażń. 
Y dla tego podług tegoż S. Doktora 
Duch 
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„Duch S. pokazał fię dwakroć , raz w pofta- 
ei golębice przy Chezcie Chryftufa Para, 
dla wyrażenia łagodności; ponieważ ta 
ptafzyna jelt bez żółci i nie zna gniewu, 
„drugi raz zaś w dzień Zelłania Ducha $. w 
poftaci ognia, który przenika, i. który 
wypada dla oznaczenia wrzątku gorliwo- 
ści, a tym fpofobem chciał nauczyć na- 
dewizyftko Kapłanow i flug Koście' nych, 
że powinni łączyć wefpół te dwa przy- 
mioty tak,, ażeby łagodność przykrość 
gorliwości pofkramiała, kiedy bez. tey 
moglaby być zbyt do żywego dogryzaią- 
cą i nadto dopiekaiącą, a oraz aby gor- 
liwość ożywiała łagodność, gdyż inaczey 
mogłaby fpadać na: zbytnią miękkość i 

na nieiakąś zbyt naganną powolność. 
Powinne nadewfzyftko te dwa przy 
mioty wydawać fię w dwóch urzędach, któ- 
re fa im własne, to ieft w -.przepowiadaniu 
fiowa Bożego, i przy fiuchaniu fpowiedzi. 
Gorliwość powinna wydawać fię w przepo- 
wiadaniu przez gorącość, z którą Ewan- 
geliczny Kaznodzieja powinien opowia- 
dać prawdę grzelznikom i przerażać ich 
boiaźnią fądow Bofkich i niejako ogień 
zapalać w ich fumnieniach przez żywość 
fwo- 
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fwoiey gorliwości, atoli nie zapędzaiąc 


-~~ ich do rofpaczy i niedowierzania miłofier- - 


$ 


t 


dziù Bofkiemu. Tak też powinien uży- 
wać łagodności fiedząc w fpowiednicy dla 
odprowadzenia na drogę zbawienną grze» 
fznikow i dla wyciągnienia zuft ich wy- 
znania włafnych grzechow naytaiemniey- 
fzych i naywftydliwfzych, ale oraz powi- 
nien przymiefżać cóżkolwiek oftrości po- 
chodzącey z gorliwości, dla ziednania te- 
go, ażeby bląd fwóy poznali, i dla wzbu- 
dzenia onych, aby fzli drogą pokuty, i 
dla przyłożenia lekarftwa na ich rany, 
które zawfze jakąś boleść pPrzynofzą, ina- 
czey nic więcey nie fprawi; jak że ich w 


zapomnieniu o fobie utrzyma zamiaft ule- 


czenia. 

Dla czego nic być nie może nieprzy- 
ftoynieyfzego w każdym Kapłanie nad 
oftrość flów_i nad wfzyftkie inne fkutki 
gniewu. Jeft ta namiętność zgoła nie- 
przyftoyna fercu, w którym Jezus .Chry- 
ftus tak częfto ipoczywa, i na Kapła- 
na nowego Zakonu, który pospolicie w 
nściech fwoich nie powinien mieć fłów 
innych, jak fłowa do poiednania pociągaią- 
ce przykładem Meffiasza, o którym po- 
Tom r. G * wiedział 
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wiedział jeden z Prorokow , (Jfaie 42. 
18) że nie miał być fyfzany głos jego 
na rynkach, że nie dolamałby trzciny już 
w pół nadłamaney, ani przygafiłby świa- 
tla, z którego jefzcze dym wychodzi. 
( Math: 12. 20. ) 5. Grzegorz to zdanie 
napifał: Gniew Kapłana nie powinien byt 
zmiejzóny z twrzafkiem, ale raczey być miar= 
kowanj pawinien roftropnością i powagą do- 
brey rady. C Lib: 1. Hom: 7: in Evang: ) 
Powinniśmy zatym, dodaie tenże, ź kochać 
żych, których upómindmij , i upominać tych , 
których kochamy dla boiażni, a jeżeli nie czy- 
niemy zadość jednómi , albo drugiemu, nie 
może udać fie zielo takowe za dzielo Ka- 
piańfkie. Takowe jeft zdanie tego Papieża 
Swiętego dia nauki nafzey, że w potrze- 
bie, w którey znayduią fię Kapłani upo- 
minania Braci fwoich, i pokazywania po- 
wierzchownie wzrufzenia gniewit święte- 
go, które podczas wielki związek maią z 
owemi wzrufzeniami, jakowe wydawać 
zwykła zła nienawiść, powinni zachować 
prawdziwą miłość ku tym, których upo= 
minaią, i zachować umiarkowanie, które 
roftropność Chrześciańika i Ewangelicz- 
„na przepifuie. 


Nako- 


` 
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AR Nakoniec powinniśmy lączyć fkromż 


ność z łagodnością, na wzór Apoftoła ; 
» 

który je złączył razem w ofobie Zbawicie- 

ła świata; kiedy powiedział pilząc do Ko: 


ryntczykow ( 3. Corinth: za 
klinam was przez tgo wa w fkutkó 


zufa Chee Jakiey dzielności i jakowegó 


—przyk ładu byla fkromność tego Bogaczło* 


wieka, kiedy wfzyftkie jego zewnętrzne 
porufzeńia były miarkowanć Bofką mą: 
drością: 
Na wzór takowy ' Duchowni a ofobli- 
wie Kapłani fiebie układać powinni dla 
nabycia fkromności fwemu ftanowi przy- 
zwoitey. Niepówinni fądzić, żeby ta by- 
ła cnota oboiętna, i żeby mogła być po- 
liczona między prżymiotami pówierz- 
chównemi. Ona jeft wielką ożdobą, i doż 
'wodem dobrego wewnętrznego umiarko- 
wania, i niby zwierciadłeni przezroczy* 
ftym dufzy, i fama przez fię wpawa w 
innych mądrość i nakłania do cnoty. Ja- 
ko przeciwnie zewnetrzne ułożenie roż- 
fypane i mniey umiarkowane, oOżnacza 
nierząd dufzy; i obraża równie oczy jakó 
i ducha patrzących fię ña fiebie: _Wiadoż 
Gij : mo,, 


2 


i 
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mi miarkowane 
~ mie c 7 z 
podobney cechy, janczzed nim, że był 
widocznie, że fię nie zawiódł w azat 
fwoim, jakowe u fiebie był ułożył o tych 


go, i że przykazał inne- 


dwóch ofobach. Albowiem jeden z nich 


łatwo dał fię przemówić na ftronę Aryań- 
fką, a zaś drugi dla jekiegoś zyfku docze- 
fnego niechciał poddać fię pod fąd duchow- 
ny i wyparł fię, żeby miał być kiedy na 
ufługach S. Ambrożego, to jeft, żeby był 
Duchownym, a zatym zrzekł fię wfzyft- 
kich Przywileiow ftanu fwoiego. Tę rzecz 
opifuie fam tenże Doktor S. w fwoiey 
Kfiędze de Officiis czyli de Obligationibus. 
Sobory poftąpili do fzczegulnieyfzych 
okoliczności w tey mierze, aby nauczyły 
Duchownych powierzchownego ułożenia 
podług uftaw fkromności. Nic nie ma, 
mówi Sobor Tridentfki, (de Reform: Sefs: 
22. cap: 1. ) coby barziey wzbudzało do 
pobożności i czci Bofkiey, jak życie i 
przykład tych, którzy fą poświęceni do 
ufłu- 


so 


ea Z 3 


` 
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ufiugi Ołtarzowey. Albowiem wyfadzeni 
na wyżfze godności, wydani fą barziey, 
na oczy innych, i lud zapatruie fię na 
nich, jakby we zwierciedle, dla upatrze- 

nia w nich tego, coby mieli nasladować. = 
A przeto należy Duchownym, którzy za 
dziedzictwo fobie wzieli Chryftufa Pana, 
aby tak miarkowali życie i obyczaie fwo- 
ie, żeby w ich odzieniu, w układności, w 
poftępowaniu, w fłowach, i we wfzelkim 
obeyściu wydawali powagę, umiarkowa- 
nie, pobożność, żeby wyftrzegal fię nad 
to naymnieyfzych omyłek, które nie mo- 
ga być, jak tylko znakomite w „onych, 
ażeby. przez wfzyftkie (woie fprawy zje- 
dnali dla fiebie ufzahowanie od wiernych. 
A ponieważ tak święte zebranie, które 
tyle uftaw ułożyło wielce pożytecznych 
i godnych fiebie, chciało (zczegulniey 
wyrazić te obowiązki wfzyftkie, a zatym 
nauczyć Duchownych, jak być powinni 
znakomitemi w cnocie, o którey mówie- 
my, któż więc będzie śmiał na te uftawy 
zapatrywać fię jakby małey wagi, i nie 
będzie ftarać fię żyć takim fpofobem, że- 
by nic w nim nie wydało fię, coby mogła 
zgorfzyć? Ofobliwie jednak przy Oltarzu 
z po- 
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powinna naybarziey wydać fię f(kromność; 
„Ponieważ to jeft mieyfce, na którym Ka- 
plani: fą naybarziey, wyftawieni na oczy: 
świata całego, i na którym fą zaprzątnie- 


g&üi zabawą nayważniey zą i nayświętlzą. 


A przeto co mówić mamy otych, któ- 
rzy oczyma rzucaią po wlzyftkich. ftro- 
nach, co żadney nie przykładaią uwagi w 
umiarkowaniu wfzelkiego rufzenia cialem, 
iw zachowaniu obrzędow Kościelnych z 
należytą powagą i ozdobą, a zatym po- 
daią rozwięztym na pogardę nayświętlze 
nafze i nayftrafznieyfze Taiemniece? 


Pan IS l p" RJ 


RÓ:ZD ZTAŁ IX. 
Fako każdy Kaplan powinien mieg 
Jucha pokory t być dalekim od fzu- 


kania Zy Ku doczej MAE 


| DES ubóftwa i nie mieć chęci: zyfku 
"~ jeft rzecz należąca do iftoty. każdego 
Duchownego, i w tym rozumieniu $. Ber- 
nard powiedział, że ten powinien mieć 
fię za naczynie zaniedbane, i które na nie 
fię więcey nie zda. Tym fpofobem podob: - 
niey- 
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nieyfzym ftaie fię Chryftufowi Panu, któ- 
ry w oftatnim żył ubóftwie. Albowiem 
Syn 'człowieczy nie miał gdzie fkłonió 
głowy fwoiey, jako włafnemi ufty powie- 
dział, narodził fię w naywiękfzym ubó- 
ftwie, w jakim tylko może człowiek być ^ 
urodzonym, żył potym w domu i war- 
ftatney izbie jednego ubogiego rzemiesl- 
nika, w biegu trzech lat oftatnich fwole* 
go życia jawnego nie miał właśnie ani do= 
mu ani mieyfca, nie miał dzierżaw do- 
czefnych, ale żył z jałmużny, i na ko- 
niec życie fwoie zakończył w oftatnim 
ubóftwie umierając gołym na drzewie 
Krzyżowym. Jeżeliż Duchowni powinni 
Jego fobie za przykład ftawić, jesli Jego 
nasladować powinni dofkonalizym fpofo- 
bem nad innych Chrześcian, jesli to jeft 
prawda, że fą poftanowieni na to, aby 
dokonywali dzieła od jego zofpoczętego, 
powinni tak Żyć, jak on, i jako kochany 
Uczeń mówi o wfzyftkich wiernych: 
( 1. Joana 6.) mogąż nie kochąć fię w 
ubóftwie Jego przykładem, i nie będą fro- 
mać fię fzukać bogactw, i wygod życia? 
Będzież im miło żyć w zbytkach i obfito- 
ści, gdy ich głowa i ich Pafterz żył i 
umarł 


= 


| 
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ji 
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umarł w ubóftwie oftatnim i w niedoftat- 
ku wfzelkich rzeczy? fa 
~ Apoftolowie i pierwfi Uczniowie wftę: 
powali w też slady. Jeden z nich powie= 
„ dział imieniem wizy ftkich: ( 2. Corinth: 
6. ro. ) Nie nie mamy, a jednak wfzyft- 
ko pofiadamy, W famey rzeczy wlzyftko 
mieli; bo pofiadali Jafkę Bofką w wielkiey 
obfitości. We wfzelkie bogactwa opływa- 
li duchowne, w wiarę, w miłość, w cier- 
pliwość i w dar czynienia cudów, lecz 
byli ogołoceni ze wfzelkich wygod doczef- 
nych. Jeden ubogi rybak, drugi tkacz 
namiotow, owo głowy Kościola i Apo- 
ftolowie Pogan. pierwfi Oycowie Wer- 
nych a w fzczegulności Kaplanow. Kiedy 
głód im dokuczył, Jedli kłofy, które rwali: 
i w rękach fwoich wycierali, i nie czyta= 
my, żeby z nich, którykolwiek pofiadał 
choć na piedź ziemi, opuściwizy wfzyft» 
kie rzeczy, idą za Bofkim Miftrzem fwoim, 
nawet anifieci, ani łódzi fwaich, których 
pofiadanie zdawaćby fię mogło wielce 
fprawiedliwe , gdyż z tych rzeczy fwoiey 
nabywali żywności. 
Pierwsi Bifkapi ścifłe zachowywali u- 
bóftwo, a dzieie nauczają, że naypiety= 
izy 


pe 


- 


wa 
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fwy był punkt zafkarżenia zaniefionego 
na Soborze Antiocheńfkim przeciwko Pa- 
wlowi Samofateńfkiemu, że świetne ży- 
cie prowadził i'fpofobem ludzi bogatych. - 
Pofsidius w żywocie S. Auguftyna zaświad- 
cza, że ten Swięty Bifkup umarł tak u~- 
bogim, iż. niemiał z czego czynić tefta- 
meńtu. Dwie tarcice na łóżko i kilka 
Xiążek: taki to był fkarb i dziedzictwo 
tego człowieka, który przeżył lat czter- 
dzieści na Bifkupftwie, który był- Mi- 
ftrzem Soborow Afrykańfkich, -i wyro- 
kiem całego Kościoła, miły i fzacowany 


- od Cefarzow, Rządcow Prowincyi, i nay- 


wyżlzych Urzędnikow, Oycem wdów i 
fierot. S. Grzegorz Nazianzeńlki w po- - 
chwale, którą napifał, na pogrzebie $. Ba- 
zylego Wielkiego opifuie, jako ten S. Bi- 
fkup odpowiedział Gubernątorom , którzy: 
mu grozili odięciem dóbr: ganic niemam 
nad tę fuknię , którą nofzg í trochę Xiazek, 
owoz to jeft w[zy(iko, co mi wydrzeć moše- 
cie.  Byłże kto ubożfzym nad S. 
Marcina, nad S. Exuperiufza, nad S. Pa- 
wlina? a mówiąc o famych Kapłanach tyl: 
ko, kto żył wwięklzym umiarkowaniu i 
wściśleyfzym ubóftwie nad S. Hieronima? 
ja Mów- 
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'Mówmy nad to, że nic nie ma, coby bare 
ziey budowało ludzi, jak to oderwańie 
ferca od wfzyftkich rzeczy i nic niewa, 
coby barziey pociągalo do miłości dóbr 


.'Niebiefkiey chwały, jako pogardzenie 


dóbr ziemfkich: to jeftznakiem dufzy fzla- 
chetney., wfpanialey, przenikłeęy praw- 
dą wiary i nadziei wieku przyfzłego, 
kiedy nie pokłada fwoiey nadziei na bogac= 
twach znikomych i niepewnych, jako mó- 
wi Apoftoł, anauki ludzi takiego gatun- 
ku więklzey bywaią wagi i więkfzy fku- 
tek fprawować zwykły. Duchowni nie- 
chay pamiętają, że wzieli Boga za cząft- 
kę dziedzićiwa  fwoiego, i to to jeft, co 
mówią z ukoronowanym Prorokiem, kie- 
dy im Bifkup pierwfze poftrzyżenie 
daie. Obrządek firzyżenia ich włolow, 


oznacza wyrzeczenie  fię, jakowe czynią 
nadziei i wygod świeckich jako rzeczy 
zbytkuiących, i których używanie odci- 
nać powinni 'przeftaiąc na famych po- 
trzebnych rzeczach.  Obowiązuią fię za- 
tym żyć w ubóftwie i na famym Bogu 
przeftawać, ponieważ oświadczaią fię, 
że jego biorą za dziedzictwo. Tenże jeft 
nieiaki rodzay fzlubu i obietnicy, które 
czynią 


o Pokorze i ubóftwie Kapł: toz 
czynią, jakoż zaifte zbyt jeft łakomy, 


z jako wówi S. Auguftyn, komu Bóg nie 


jelt doftateczny. 
Ubóftwo, a przynaymniey ftan poz 

mierny i zlączony z ofzczędnością wy- 
bawia ich od niezliczonych kłopotow , któ- 

te fzczegulnie zdątnhe fą do oderwania 

ich od tey uwagi, jakową mieć powinni 

ku Bogu i ku rzeczęm do fłużby Jego na- 

leżącym. Gdyż jeft rzecz wielkiego uża- 

lenia godna widzieć Kapłanow tak przy- 

wiązanych do dóbr światą tego, jakby 
byli świeckiemi ludźmi, utrzymywać u- 

rzędy fprawcow, Komifsarzow i Eko- 
homow u Panow świeckich. Niezbywa 

w prawdzie, na takich niektórych, co ży- 

ią w ubóftwie, ale ubóftwo takówe jeft 
ohydne izle cuchnące, które oni zacho- 

wuią, nie żeby naslądowali Jezusa Chry- * 
ftusa i Swietych Apoftolow, ale' żeby 
wzbogacili krewnych przez fwoie łakom- 
ftwo; więkfzy grzech zamykaiące, i wfty- 
dliwfze, niźli łakomftwo świeckich, O 
Jam jeft tylko, mowi Ekkleziaftes (Ecel: 
4. 8.) i mema ofoby po nim, ani Syna, 
ani Brata, a z tym w zyftkim nie przefyaie 
pracować, oczy. jego nienafycaią fig bogac- 

twy 
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twy, i on nie m ysli mówić do fiebie Jalmego: 
Po co ja pracuię, i czemu moich dóbr nie uży 
wam?  Owoż prawdziwy wizerunek tych 
Duchowńych łakomych. Ta to miłość 


“dóbr świeckich tak przeciwna duchowi 


ubóftwa fprąwuie, że chwytaią Beneficia 
do Beneficiow , zkąd potym wynikalą ty- 
fiączne złe i tyfiączne nierządy w Ko: 
Ściele i prawie powfzechne fpuftofzenie i 
znifzczenie karności 

Trczymaymy fię więc uftawy Apoftol- 


fkiey podaney wfzyftkim Chrześcianom,, 


a ofobliwie Kapłanom i innym Duchow- 
nym i fługom Ewangelicznym: Mając 
ž czego żyć i czym fię odzieć, przefławaymy 
na tym. (1. Timoth: 6. 8.) Mówmy 
chętnie z Świętym człowiekiem Tobia- 
fzem (Tobie 4. 25. ) Nie bóy fig Synu 
móy, my w prawdzie życie prowadziemy. u+ 
bogie, ale będziemy barzo bogatemi, je- 
sli fie będziemy obawiać Boga, jesli fe 
trzymać będziemy dalekiemi od grzechu , i je- 
sli dobrze [prawować fig będziemy. i z Apo- 
ftołem S. (1. Timoth: 6.6. ) gef pew- 
me wielkie bogaćłwo pobożność, i umiar- 
kowanie jednego ducha, który przejłaie na 
tym, bo być może dofłateczno. Nie trzeba 
oba 


A Z EIA 


i SE 


o Pokorze i ubóftwie Kapt: 409 
obawiać fię, mówi Swięty Grzegorz, że- 
by na rzeczach potrzebnych zbywąło 


pepowiadaczom Ewangelii , a ma 
ie ie iey ich fzuka 
dodane będą, kiedy mniey 


- będziemy. 


Nafz Pan Zbawiciel miewał Ww po: 
dzie cókolwiek pieniędzy , którę 1 
trzymał w fchowaniu, i zbierał z ja z 
chę którzy za nim chodzili, ale 


i ~ -anas fkładały, jak tylko 
ile ode dnia do dnia zywi,ć s: ŚR 


nie zaś: żeby z tych fkarb mógł ac- 
brać , ani też dla zabieżenia Jakowym po- ` 
trzebom, które nie zdarzaią fię, chyba 
rzadko i nie wrażaią boiażni jak chyba 
w tych tylko, którzy- nie wiele ufaią 
Opatrzności Bofkiey. Gdy bowiem ta opa- 
truie i doftarcza potrzebom Kruczętow, 
daleko barziey nie omiefzka dogódzić po- 
trzebom Kapłanow, którzy fą fzafarzami 
teyze Opatrzności, w rzeczach ftolniących 
fię do zbawienia nayfzlachetnieyfzego. 
ftworzenia Jego. Y jeżeli Chryftus Pan 
naganił te-trofkliwości zbytnie w Chrze- 
ścianach świeckich mówiąc im, że o te 
rzeczy trofkać fię zwykli Poganie C( Math: > 
6. 52.) Cóżby mówił o tych, którzy 
tak 


A 
te- nie 
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tak przewyżfzać powinni; nie tylko Po 
gan; ale famych Chrześcian nawet? Mo- 
Żnaby zapytać, czy wolno zbierać dóbr 
Kościelne dla fundufzow i innych’ do 
“brych uczynkow? Jafądzę, że to fię go* 
dzi, kiedy: takowe fundufze fa Ra 
ne, i jesli te dobre uczynki z czafem nie 
będą zaniedbane. Lecz częftokroć zda- 
rza fię, że duch łakomftwa pokrywane 
temi pięknemi pozora SA 
uczynki prze o 
"Jee Koniecznie  mufiemy opuścić bo- 
że czeftokroć wkrada 


ję" R 5 
ywaią do śmierci, 


gaćtwa: nad to; 
fię próżna chwała w takowych fundaci- 
ach, i nie raz bywaią zle dopełnione. 
Przyftoyniey podobno byłoby , gdyby 
zaradzali potrzebom teraźnieyfzym, ni- 
zeli przylzłym. Nie zbywa 'w żadnym 
wieku na ofobach milofierdnych, których 
Bóg wzbudza dla przykładu dobrego, 
i dla wfparcia nędzy tych czafow. Rzecz 
jeft niebespieczńa;, żeby pod pozorem ta- 
kowych milofiernych uczynkow nadal pa- 
trzących nie fawaliśmy fie przykremi i 
ku potrzebom tych, którzy 


okrutnemi 
alba 


przed oczyma nafzemi ftawią fię, 
do nalzey wiadomości dochodzących, % 
za- 


= 


o Pokorze 4 uboftwie Kapt: 223 


zatym, żebyśmy w rżeczy fdmey nie 
g*ałcili famego przykazania jąłmużny 
dawania.  Nakoniec pofpolicie zawfze 
2 wiele bogaćtwa, w nich pokla- 
damy ufność przeciw ŹZakazowi Swięte- > 
go Apoftoła (ï. Timoth: 6. 17.) temi 
tuczy fię hardość, -Igniemy upodobaniem 
do pofiadania onych, łatwo kufzeni by- 
wamy do pog gardzenia innych, i częftó- 
kroć śmierć źżrywa pierwey, niżli one- 
mi rozrządziemy, a zatym ftaią fię tú- 
pem łakomego pokrewieńftwa, a tak do- 
bra poświętne przechodzą w ręce świec- 
kich. Bezpiecznieyfza zatym rzecz jeft 
dobrze i świątobliwie użyć tychże po 
trofze każdego czafu, jakowe powtórze- 
nie uczynkow takowych pomnaża zafłu: 
gi, utrzymuie ducha miłofierdzia i uża- 
lenia, i ściąga błogofławieńftwo Bofkie 
i ludzkie, i nadto, to fzczegulniey ścią- 
ga fię do rzeczy, o którey mówiemy, 
Iprawnie, że doznaiemy ubóftwa, i odet- 
wania ferca w pośrczód famych doftakow: 


(na: En) 
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O chęci umartwienia t ofiarowania 
fiebie famego , którą „każdy SG 


plan tc chnącć powinien. 


hęć umartwienia i ofiarowania fiebie 

famego jeft tak koniecznie: potrzebna 
Kaplanom, iż prawdziwie mówić można, 
że ta powinna Żafiadać grunt ich fpofo- 
bności i naygłównieyfzey cechy. Są kKa=' 
planami, to jeft offiarnikami, powinni za- 
tym, żeby mieli ducha i chęci offiarowa- 
nia, ito to jeft, co pobudziło Swietego 
Grzegorza Nazianzeńfkiego do tego wy- 
razu. ( Orat: 1. ) Ze dla fprawowania 
Świętey  Offiary potrzeba, ażeby fam 
Kaplan był offiarą, i że takowy bez- 
fkutecznie offiaruie , który razem nie offia- 
ruie farego fiebie. - On codzieńnie zwia» 
ftuie śmierć Pańfką w Swietych taiemni- 
cach podług zdania S$. Pawła ( 1. Co- 
tinth: 11. 20. ) więc potrzeba, aby tęż 
wrażał w fercu. Co bowiem jeft to zwia- 
ftować śmierć Pańfką i fprawować Swięte 
taiemni- 
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taiemnice na pamiątkę Chryftufa Pana? 
zaite nic nie jet innego, jak to, dopełniać 
przy adprawowania Mfzy S. cobyšsmy czy- 
nić powinni przy nogach Ukrzyżowanego 
Zbawiciela, gdybyśmy tam byli przyto- 
mnemi, tojeftzńaydować fię tam z przeni- 
kaiącym żalem nad męką Syna Bofkiego i 
wnętrzną boleścią z uwagi teyże pocho- 
dzącą, nadówod żywey wdzięczności za 
tak wielką dobroć Jego, a oraz z fzcze- 
tą żądzą offiarowania ż nin i Jeśo przy- 
kladem, umierać grzechowi i fkłonno- 
ściom przyrodzenia zepfutego i ku niemu 
fzczegulnie  proftować Życie nafze i 
śmierć nafzą tak, żebyśmy mówić mogli 
z Apoftołem C Rom: 14. g. ) Czy to žý- 
temy, czy umieramy , żyiemy Panu; i Pa- 
nu umieramy: fłowem mówiąc, jeft zupeł- 
nie oddać fie i zupełnie poświęcić fię Jemu. 
Potrzeba zatym, ażeby każdy Kapłan 
był oraz Kapłanem i Offiarą na wzór 
Chryftufa Pana, który jeft Kapłanem nie- 
widomym i razem hoftyą teyże ofiary: 
Potrzeba, ażeby był Kapłanem dla wier- 
| nych, imieniem których i zą których 
ofliary czyni, a oraz trzeba, żeby był 
offiarą względem Boga pfliarniąc fiebie fa- 
| Xom II. H mego 
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mego oświeceniem zupełnym -tega 
ho) v o 


- wizyftkiego, czym jet: ducha fwoiego, 


ferca fwoiego, ciala (wego, zmyfłów fwo- 
ich i wfzelkiey mocy fwoiey. 

Nofi takoż Kapłan nad każdym odzie- 
niem fwoim Kaplańfkim wyobrażenie 
krzyża, on też fam ten znak taiemny kład- 
nie nad każdą rzeczą do Mfzy należącą, 
nad chiebem, nad winem, nad wodą, nad 
Kielichem, nad kfięgą Ewangelii, i nad 
famym fobą , więc potrzeba, ażeby był 
ożywiony duchem Krzyża, i żeby wyraz 
znaku tego zbawienia nafzego przeniknął 
całego wnętrznego człowieka, żeby moż- 
na było mówić z Pawłem S. (Ç Galat: 2. 
19.). Chrifto confixus Jum cruci, Jeftem 
wfpółukrzyżowany Z Chtyftufem na 
Krzyżu. - 3 

Jakoż zatym takowe obowiązki być 
zgodzone mogą z życiem więkfzey części 
Kapłanow, z życiem, mówię, na grach i 
rozrywkach przepędzanym? Jako można 
połączyć te. mysli o śmierci, 0 krzyżu, a 


ofierze z fzukaniem wygod doczelnych, | 
z uciechami. i zbytkiem ftołow ? przemil- | 


czam uciechy, wftydliwfze i na ich ftan 
nieprzyftoynieyfze., Będąż mogli takowi 
mówić 


MŁ ZN JĄ WAJDA go: 
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mówić z Apoftołem, ( 2. Corinth: 4. ro. ) 
że zawfze nofzą na ciele fvoim umartwie- 
nie Jezusa Chryftufa, aby w ich też życiu 
wyrażane było życie Jezusa Chryftufa? 
Xiąże Apoftolfkie (1. Petri 2. ro.) nazy- 
wa wlzyftkich Chrześcian Kapłanami i 
Królami przeto, Że fą' ztowarzyfzeni z 
Kapłanftwem Królewfkim Jezusa Chryftu- 
fa, 1 że powinni nieuftannie offiarować ho- 
ftye duchowne Bogu, jako wyraża tenże 
Apoftoł, ( r. Petri 2. p. ) a S. Paweł przy- 
kazuie, ażeby offiarowali ciała fwoie jako 
hoftyą żywą, świętą, wdzięczną oczom 
Jego, dla addania Jemu czci z rozumem 
zyadzaiącey fię i duchowney. (Roman: 12. 
1.) Czegoż zatym niepowinnibyśmy fię 
fpodziewać po Kapłanach, którzy codzien- 
nie fprawuią taiemnice śmierci Chryftufo- 
wey, która odnawiana i wyobrażana by- 
wa w oczach nafzey wiary „przez pamięć 
nie już czczą i przez pedobieńftwo fzcze> 
gulnie, ale zupełną i złączoną z przytom-. 
nością, z offiarą, i z poświęceniem całopa- 
lenia, które wyobrażamy? Będąż oni fpo- 
fobni do offiarowania Ciała Chryftufowe- 
go, kiedy nie fą w ftanie offiarowania Bo- 
gu ciał włalnych, albo przywiązania ferc- 
Hij fwo: 
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fwoich,. które wfzyftkie fą ziemfkie, a 


| podczas i z grzechem złączone, i któremi | 
raczey czartu czynią offiarę? Albowiem | 


nie jeden jeft fpofob, mówi Auguftyn S: 
offiarowania Aniolom odftępcom. 

Jakie zatym bedzie to życie śmierci i 
ofiary? Umartwienie nie zależy fźczegul- 
nie na poście, biczowaniu fię i nofzeniu 
włofiennicy, ale zależy na powściąganiu 
nierządnych żądz cielefnych i tego, ca 
Pawel S. Ç Colofs: 55, ) nazywa członka 
mi człowieka ziemfkiego, który w nas 


jeft: porubftwa, nieczyftości i złych żądz, 


łakomftwa, i nakoniec na umieraniu grze- 
chowi dla życia fprawiedliwości, podług 
fłów S. Piotra. Ç 1. Petr: a. 24. ) Albowiem 
nie zbywa natakich, którzy nie ofzczędzaią 
martwić ciała fwoie, którzy przyodziewa- 
ią fię worem i karmią fię popiołem pokuty, 
którzy mogliby mówić z S. Pawłem: ( 2. 
Corinth 12, 25.) My pracuiemy, my cier- 
piemy głód, pragnienie, nagość, bofo cho- 
dziemy, my korzemy fię czuciem i pofta- 
mi, my trapiemy ciało nayprzykrzey(zym 
i krwawym biczowaniem fię, odziewamy 
fię włofiennicą, a z tym wfzyftkim nie 
przeftaią żyć w grzechu i w nierządach. 
Offa- 
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Offiara tedy, którey Bóg wyciąga po 
nas, nie jeft fzczegulnie offiara ciala na- 
fzego, jako nie wyciągał  fzczegulnie 
owych offiar z owiec i: fkopow w ftarym 
Zakonie, ale ofobliwie ofiary ferca na- 
fzego. 

Dla nabrania fię tego ducha krzyża i 
offiary, barzę rzecz pożyteczna będzie 
rozmyslać częfto o męce i śmierci Syna 
Bofkiego, takowe rozmyslanie jeft jakby 
bróń fpofobna do odbicia naiazdow na- 
fzych nieprzyiacioł niewidomych, i jakby 
puklerz zafłaniaiący od ich ftrzał rofpalo- 
nych i uczynienia tychże mniey fzkodli- 
wemi i bezfkutecznemi. Er.Petrz 4a ) 
Chęć rafkofzy i przynęta uciech nie znay- 
duią żadnego mieyfca w fercu przywyknio- 

- nym rozważaniem i żałością cierni i gwoź- 
dzi Zbawicielowych. Ktoby fię odważył, 
mówi Bernard S. Ç Declam; in Evang: Ecce 
nos, &c. num: 59.) fzukać uciech i chwa- 
ły, jesli zważać będzie, że Chryftus Pan 
jet (kazany na śmierć i że jeft zelżywie 

| przybity na krzyżu? Chryftus Pan jeft 
ubiczowany, oplwany i obciążany obel- 
gami, dźwigał krzyż fwóy, odziany był 

» przez naygrawanie (ię w purpurę, jako też 

w ręce - 
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w ręce zamiaft berla miał wetknięta trzci- 
nę, a na głowie koronę cierniową aitlkwio- 
ną, goźdźmi ręce i nogi poprzebijane , R 
ukrzyżowany niiędzy dwóma łotrami, po 
śmierci nawet włocznią bok był mu prze- 
bity. A, Chrześciańfka dufza te rzeczy 
rozważaijąca, nie będzież miała wftydu 
chcieć używać rofkofzy i prowadzić ży= 
cie wefołe na świecie? A. przeto, jesli 
prawda jeft, dodaie tenże Ociec Swięty, 
że ktokolwiek bawi fię z Jezufem Chryftu= | 
fem, powinien iść jego sadami, jako tedy 
daleko barziey nie ma znać fię do tego obo- | 
wiązku, który jego mieyfce zaftępuie ,| 
który jet Jego Pofłem do ludzi, który 
jelt Kapłanem Jego, będzież mógł mieć 
jaką wymówkę, jesli Jego nie nasladuie ? 
Zaifte, jesli fię nie zaprze fiebie famego 
jesli nis nofi krzyża fwoiego, nie można 
mówić, aby fzedł za nim. | 
Więc naymocnieyfzą jet pobudką do! 
zobowiązania Kapłanow do nasladowania 
Cmyftufa Pana, i uczeftnictwa mąk Jegoy 
też rozważać i częfto fobie przypominać / 
a zatym i w dufzy fwoiey wpawać tę offia- 
rę i umartwienia, które nadewfzyftko wyi 
daie fię w męce i śmierci Chryftufowey 
Tako- 
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' Takowym fpofobem przyobleką fię du- 


che owey offiary ferca, jakowa być po- 
winna nayważnieyfzym ich ufpofobieniem, . 
i będzie można o nich mówić, że fą Ka- 
planami nie tylko przy Oltarzu, kiedy 
zbawienia nafzego Ofiarę fprawuią, ale 
też w każdym czafie życia fwoiego. 

sag == =m 
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f -Jako każdy Kaptan być powinien 


ochoczy do Modlitwy. 


NY EE fqprzyczyny pociągaiące do 
YY zdania tego,że każdy Kapłan być po- 
winien ochoczym do modlitwy. Naprzód; 
Że częfte mieć powinien obcowanie z Bo- 
giem. To obcowanie rodzi poufałość, a zaś 
poufalość rodzi tego ducha modlitwy, o 
którym mówiemy; ta albowiem jeft nieja- 
kaś święta łatwość obrócenia fię do Boga, 
niejakieś fłodkie porwanie, które pociąga 
do poufałego z nim obcowania. 

„aden Kapłan nad to nie może dopełnić 
nayważnieyfzych urzędow fwoich bez te- 
go ducha modlitwy : jako może bez tego 
święte fprawować taiemnice, a ofobliwie 

Mizy 
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Mfzy świętey, która jeft naywybornieyx 
fzą ze wfzyftkich modlitwą i nayzacniey: 
fzym uczczeniem, które my możemy 
Bofkiemu oświadczyć Majeftatowi? 

Jako może on z pożytkiem przepowia- 
dać fowo Boże, jeżeli jężyk jego nie jeft 
ożywiony tym duchem ognia i gorliyo: 
ści, który pochodzi z modlitwy, kiedy 
nie wezmie z tego świętego abcowania , 
które mieć z Bogiem powinien, tego, co do 
fvoich fłuchaczow mówie powinien? Y dla 
tego Auguftyn S. przepifuiąc uftawy Prze- 
powiadaczom Kwangelicznym w Kfiędze 
fwoiey, de dodrina ©. hriftiana, napifał te pa- 
miętne flową, któreby powinne być głę- 
boko wyryte w ich pamięciach: Sit Ora- 
tor, antegutam difor. C Lib: 4. cap: 15. ) 
Kaznodżieia niech pierwiey użyie modli- 
twy, niżli wezmie fie do kazania do ludu. 
Przez fłowo orator, chcąc rozumieć nie 
Krafomówcę, który układa mowy podług 
Krafomowfkiey fztuki, ale człowieka po- 
bożnego, który na modlitwie z Bogiem 
rozmawia, 

Nakoniec, jako dopełni obowiązku, 
który Kościoł S. włożył na niego odpra- 
wowania Pacierzy, Kapłańfkich, jesli nie 
ma 


n i 
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Ê ma tego ducha modlitwy 2 Takowy łatwe 
f te&knić będzie, i z rozerwaniem odpra- 


woyać bez przylgnienia, bez porufzenia 
wnętrznego i fkruchy i bez (maku. ` 

S. Paweł przykazuie, ażeby Chrześcia: 
nie podnofili ręce fwoie takoż do Nieba. 
każdego czafu i na każdym mieyfcu. ( 1. 
Timoth: 2.8. J Takowy obowiązek jeft 
ofobliwiey i wyraźniey zalecony Kaplas 
nom. Ztąd tojeft, że dla tego fą uwo|l- 
nieni od wielu pieczołowitości doczefnych, 
od urzędow publicznych, od podatkow, 
od których inni ludzie nie fą wyilęci, aże: 
by duch ich był wolnieyfzym, i mieli 
więcey czafu do bawienia fię tym świętym 
ćwiczeniem. Każdy zatym Kapłan powi- 
nien być żywą kadzielnicą, jako S. Augu- 
ftyn powiedział o niektórych dofkonal- 
fzych Chrześcianach, C Lib: Confefs: ) 
pelną ognia Niebiefkiego miłości Bofkiey, 
z któregoby nieuftannie wychodziła wan- j 
ność modlitw i nabożeńftwa. 

Chryftus Pan zoftawił im przykład; 
albowiem Ewangelia święta mówi o nim, 
Że nocy przepędzał na modlitwie, C Luce' 
6.12.) a chociaż nie miał tey potrzebyj 
Jo był zawłze złączonym z Qycem fwo: 

im, 
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im, i nigdy z mysli i z oczu niefpufzczał 
Bofką jego przytomność, jednakże czalew 
fzczegulnieyfzych używał, a olobiiwie 


ł 


nocy dla bawienia fię tym świętym ćwi- 
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"czeniem, bez wątpienia dla nauki tych 


wfzyftkich, którzy ftan Duchowny przy- 
ieli i Jego Kapłańftwą uczeftnikami ftali 
fię, jak takowe ćwiczenie im być powin= 
no częfte i łatwe. 

Dopioroż modlitwa jeft dwoiaka: mysl 
nai fówna, ani można używać jedney 
bez drugiey. Uwaga, nabożenitwo, wnętrze 
ny pokłon, lą to rzeczy potrzebne do uft- 
ney modlitwy, która bez tych nic innego 
nie jelt, jak prożnym watg rufzaniem , 
które nie dochodzi do ufzu Bofkich, ale 
tego doftępuiemy z więkfzą łatwością 
przez myslną modlitwę, Ta to jeft, która 
naucza mieć ze czcią uwagę na Boga i tę 
gorącość nabożeńftwa, która jet jakby 
fzpikiem tey wyborney ofiary uft nalzych. 
A chociażby modlitwa myslna nie byla 
tak wielkich zafług przed Bogiem, i zna 
komitym frzodkiem poświęcenia, taż być- 
by powinna w wielkim poważaniu; bez 
tey albowiem nie możńa dofkonale dopeł+ 
nić obowiązku od Kościoła S. na Duchowe 
nych 
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nych włożonego odprawowania przepifa» 
nych od tegoż Pacierzy Kapłańfkich. > 

"Nie będziemy tu zabawiać opifywa- 
niem, co jeft modlitwa myslna, o czym 
pełne fą kfięgi, przeftaniemy na tym, iż 
wyraziemy, że jeft podniefieniem ducha i 
ferca nafzego ku Bogu, zabawieniem 
wnętrznym i duchownym z tymże Bo- 
giem, złączonym z uczczeniem, z dzięk* 
czynieniem, z proźbą i offiarowaniem fię, 
że jeft świętym obcowaniem, które ftwo- 
rzenie ma z Stwórcą (woim, i nad nią nig 
nie ma fzlachetnieyfzego, wipanialfzego, 
i wyhbornieyfzego. 

Wielorakie fą ftopnie w tym 'rodzaiu 
modlitwy, ani możemy razem poftąpić do 
naywyżfzego ftopnfa, ale trzeba poftępo- 
wać od jednego do drugiego podług wier- 
ności, z którą zachowuiemy fię w pierw- 
fzych ftopniach. S. Auguftyn ftopnie ta- 
kowe opilał w fwoiey kfiędze: de Ordine, i 
S. Jan Klimak takoż w fwoiey Drabinie, i 
inni Pifarze o rzeczach duchownych nie 
opufzczaią o tym mówić, jedni mniey, 
drudzy więcey onych liczą, atoli wfzyfcy 
w jedno zgadzają fię. Takowe ftopnie koń- 
czą fię na tym, co oni nazywaią fpoczyn= 

kiem 
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kiem dufzy w Bogu, albo fpokoynym po- 
fiadaniem prawdy i prawdziwey mądrości, 
o którey mówią, że jeft fpoiona z tyfiącz- 
nemi pożytkami, jakich wyrazić nie moż: 
“na. S. Bernard pifal o tym z doświadcze= 
nia w fwoich mowach na Piesni Salomø- 
nowe. 

Kaplani zatym niech fię zatrudniaią tym 
świętym ćwiczeniem, i niech fię ftaraią, 
aby naywalnieyfzą ich było zabawą, i one 
tak niech poważaią, jakby zrzódło bło- 
gofławieńftwa fwoiego. Dla czego do nich 
właśnie powiedział Chryftus Pan w ofo- 
bie fwoich Apoftołow: Pódźcie ofobino na 
pufłe mieyfce i odpocznicie troche. ( Marci 
6.51.) i nadto te inne owa: Potrzeba 
zawfze modlić fig i nigdy nic ufławać. ( Luce 
18.1.) Nieuftannie więc niech wolaią do 
Boga: Panie, naucz nas modlić fię. C Luce 
11.1. ) Pierwfzy bowiem fkutek modli- 
twy jeft nauczyć fię jak fię modlić mamy. 
A zatym niech żaden dzień nie mija, któ- 
regoby nie poświęcili czafu jakiego na to 
święte ćwiczenie, jako czas pewny łożą 
na pofiłek ciała; albowiem ten jeft praw- 
dziwy pokarm dufzy. Kapłani przez to 
mie utracą namniey czafu, i tychże zaba- 
wy 


o Spraw: Mfzy.S. z ufzanow: © 42 5 


wy pochodzące z miłości ku bliźnim 
fzwankować nie będą,. ale owfzem ftąną 
fig fpofobnieyfzemi do dopełnienia onych, 


Z drugiey ftrony zńaydą łatwo doftatecz ~ 


ną fpofobność i czas, jesli zechcą zanie: > 


chać niepotrzebne odwiedziny i próżne za: 
bawy, i jesli fzczerze Boga kochaią; nie 
można bowiem tego należycie kochać, je- 
sli nie mamy ofobliwfzego ukontentowania 
z zabawiania fię z tymże. Y dla tego czy- 
tamy w Kfięgach Mądrości: ( Sapient: 6. 
16.) Obcowanie jego żadnego nie przynof 


miefmaku. |. 


mg sa 


==> 
OZD Z TFAL XK 
N aywalnieyfzą zabawą Kaplanow 


jeść j prawować nayświęt/zą Mey 


effiarg, z o głębokim ufzanowaniu, z 
którym Do, teyże przyślępować po- 


WLNNL. 


ponieważ godność Kapłańfka jeft tak po- 

ważna i tak wyfoka, a obowiązki w 

fobie zamyka tak święte i tak fię tyczące 

Boga, przeto trzeba one fzczegulniey 
* wy- 
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wyłufzczyć, i pokazać frzodki właściwa 
fze, które fkutkiem zachować maią da 
godnie dopełnienia tychże: = 
Naywalnieyfzy, nayświętfzy, i nay- 


| a parziey Bogu podobaiący fię urząd jeft 
afprawowanie nayświętlzey offiary Mfizy 8: 


Każdy Arcykapłan, mówi Paweł S. (Hebr: 
Gy) jeft pofłanowiony dla ludzi, w rze: 
czach, które należą do Boga, i ażeby office 
rowalt dary i offiary ża grzechy. Owoż głów= 
fza i znakomitfza zabawa. Dopioroź 


nigy 
ofiary; które offiarować powie 


te dary i te 
nien, nie fą fzczegulnie offiarowanie chle- 
bai wina i innych owocow ziemnych , 
albo różnych bydląt, jako było w ftarym 
Zakonie, ale jeft offarowaniem Baranka, 
który gładzi grzechy świata. Albowiem 
Mfza S. jeft iftotnie tą offiarą; ponieważ 
w niey offiaruiemy tę offiarę, a chociaż bez 
rozlania krwi i niepodpadaijącym pod zmy- 
fiy fpolobem, atoli ani mniey iftotnie, 
ani mniey prawdziwie, jako Kościoł S. na 
Soborach fwoich do wierzenia podaie, i 
Swięci Qycowie nauczaią. 

Pla tego Kaplanom namafzczaią ręce i 


palce, aby były poświęcone i ufpofobio= 


ne do fprawowania tey świętey offiary rẹ- 
kami 


* 


o Spraw: Mfzy 8. z ufjzanow: L2z 
kami czyftemi; albowiem zewnętrzne na- 
majfzczenie jet wyobrażeniem wnętrzne= 
go, "które Duch S. [prawować powinien Ww 
famey' głębi ich ferca. 


Dopioroż fądźmy, jak wielka jeft godz =~“ 


ność ofliarować Oycu Przedwiecznemu- 
offiarę ciala i krwie. Jednotodzonego Syna 
Jego imieniem całego fpołeczeńftwa wier- 
nych po całym świecie rozfypanych. Nie 
tylko zaś.te Kapłan offiarnie, ale ftwarza 
na oltarzu cudownym zamienieniem, któ- 
re flowa jego cudawnym fpofobem fpra- 
wuią odrmhieniaiąc iftotę chleba i wina w 
ciało i krew Zbawiciela Pana, a te ftwa- 
rza nie już podległe niemocom ludzkim , 
jako kiedyś też na świat wydała z fprawy 
Ducha Nayświętfzego Panna nayczyftlza, 
ale ozdobione chwałą i nieśmiertelnością. 
O wielki zafzczycie i niepoięty Kapła- 
now! o dzielności z żadną inną porów- 
nana: być nie mogąca! Tego, któremu 
Aniołowie pokłon oddaią, Tego, którego 
'na fwych fkrzydlach Serafinowie nofzą, 
powiada S. Jan Złotoufty, piaftować zwy- 
kli rękami fwemi Kapłani, i tenże utwo- 
czony bywa flowy od nich wyrzeczonemi. 
Każdy Kapłan przy oltarzu niepowinien 
być 
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być uważany jako człowiek śmiertelny, 
ale jako ofobę Chryftufa Pana piaftuiąćy; 
i jako Kapłan wieczny; ponieważ z fkut- 
+ kiem mówi: To jeft cialo moie, to jefł krew 


“a moia. Mówi jako Chryftus Pan, dokazuie 


*s$ego, co Chryfius. Slowa jego ftaią Ge plod- 
ne i wfzechmiocne, one odmieniaią przy- 
rodzenie rzeczy, i cztery albo pięć ffów 
jego takie cuda fprawuią. Moyżefz w Pif 
mie świętym jeft nazwany Bogiem Farao- 
nowym przeto, że go zadziwił wielora- 
kim cudównym przemienianiem w jego 
przytomności dokazywanym. Każdy Ka- 
plan może fię takoż podobnym fpofobem 
mianować niejako Bogiem wiernych; po- 
nieważ fprawuie odmiany jefzcze cudow- 
nieyfze w ich oczach, w oczach ich wia» 
ry na świętym Oftarzu. : 

Ta nadto offiara przynofi cześć Bogu 
niefkończoną; albowiem rzecz w niey 
offiaruiąca fię jeft fzacunku niefkończo- 
nego, fama zaś czynność offiary fprawuie 
zaflugę niefkończoną. On w jedney offie- 
rze łączy wfzyftkie zafługi offiar Staroza- 
konnych. Taż offiara jeft błagalną ; ponie= 
waż fprawowana bywa za grzechy Boga 
błagaiąc: jelt dziękczynna; ponieważ 

przez 


o Spraw: Mfzy S. z ufzanow: 129 


przez tę oddaiemy naywyżfze dzięki Ma- 
jeftatęwi Bofkiemu za dobrodzieyftwa ode- . 
brane *i które cały narod ludzki odbiera: 
ona jeft całopaleniem; ponieważ cała 
rzecz offidruiąca fię ftrawiona bywa, tak, 
iż żadna część jey ocalona nie zoftaie „l 
tym‘ fpofobem oddaiąc cześć naywyżlzą 
Majeftatówi pierwfzego jefteftwa, a to 
wlzyftko czyniąc fpolobem nierównie do- 
skońalszym i Ikutecznieyszym, niżli 
wizyftkie ofiary Starożakonne, które były 
teyże fzczegulnie cieniem. 

Z tego. wfzyftkiego, cośmy dotąd mówi. 
li, możemy wnofić, ż jakim ufzanowa- 
niem Kapłani powinni te święte Taiemni- 
ce fprawować. Jakiey czci trzey Królowie 
nie oświądczali niemowlęciu Jezufowi W 
żłobie fwoim leżącemu? A przecież ci 
Królowie niewierni nie mieli żadnego po- 
zmania o wfzyftkich cudach, jakowe Syn 
Bolki w całym życiu fwoim fprawił. Ja- 
kiego ufzanowania nie oświadczyli Chana. 
neylka Niewiafta, Setmk, Niewiafta krwie 
płynienie cierpiąca, trędowaty, kiedy do 
Chryftufa przyftępowali jedni dla pozyfka- 
nia zdrowia włafnego, inni. dla otrzyma- 
nia tegoż flugom fwoim chorym, albo dzie- 

Tom II. I " ciom 


à 
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ciom. Niechże Kapłani nasladuią ich poż 


> bożne wzrufzenia. z 


4 


Jako więc zgodzić można te poznania , 
które wiara Święta wpawa z fpofobem 
mniey okazuiącym ufzanowanie winne, 
jakowy wielu zachowuie- przy Offierze S. 
z tą lekkością ducha, jaka w nich wydaie 
fię, z tą zbytnią fkwapliwością, „jakiey 
używają W odprawowaniu Pacierzy ? 
Czyż maią oni jakąkolwiek uwagę na 
ftrafzną przytomność tego, który kiedyś 
będzie ich Sędzią? Kto doda wody głowie 
moiey, i zrzódła lez oczom moim. ( Hierem: 
9.1.) Albowiem czyliż nie jeft rzecz go- 
dna łez obfitych patrzyć na fpofob tak 
mniey fkromny i tak mniey poważny, ja- 
kowym nie mało Kapłanow tak Świeckich, 
jako Zakonnych odprawuie Mfzę świętą? 
' Nie wyrażaią flow należycie, nie można 
rozumieć, co mówią, nie zachowuią obrząd- 
kow z taką powagą, jakaby należała. Na 


=n 


eftatek nie można upatrzyć w nich żadne- . 


go pobożności wzrufzenia, i u ftolu fwo- 


iego, a przynaymniey ù ftołow Pańfkich | 


z więklzą fkromnością i uczciwością Zza- 


chowuią fẹ, mżli u ftółu Chryftufowego. | 


Y to to jeft, co zbyt poznać daie małą w 
b nich? 


o Spraw: Mfzy S. z ufzanow: izt 

| nich wiarę i małą pobożność, z którą fpra- 
wuią ,: co jelt nayciężfzym zgorfzeniem w. 

| Kościele. 

Dla czego wiele rzeczy. potrzeba dood--. - 
| prawowania godnie Mfzy świętey. Nay- "= 
| przód czyftości fumnienia, to jeft:' żebu ~ 
| byli wolni od grzechu śmiertelnego, i że- 

by pilną trofkliwość mieli unikać nawet 
powfzedniego grzechu i opierać fię jemu, 
flowem mówiąc, potrzeba życia Chrze- 
ściańfkiego dobrych uczynków pełnego: 

Powtóre, potrzeba ducha pobóżności i 

wiary, który powinien ożywiać każdego 
Kapłana w fprawie tak ścifłey z Bogiem 
| związek maiącey, i tak przewyżfzaiącey 
| wfzelką godność ludzką. Każdy człowiek 
przy takowey fprawie dufzę mieć w Nie- 
bie powinien, i uważać, jakoby znaydo- - 
wał fię między chorami Anielfkiemi i Ar- 
chaniołow , jako fam mówi w Prefacyi. 
Potrzecie, potrzeba pobożney uwagi 
fa towa Mfzy S na obrządki przepifane, 
aby wymawiał i zachował z naydofkonal.- 
fzą pilnością. Niech pPamiętaią na. to, co 
kiedyś Bóg powiedział: (Levit: 26. 2.) Pa- 
vete ad Santluarium meum, Drzycie od ftra 
chu patrząc na moią świątnicę. Chociaż ta 
Lij byla 
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była tylko świątnicą Starożakonią, była 
y U ł > DY 


świątnicą fzczegulnie ciefi nalfżey Swiątni- 


cy zawieraiącą. Jeżeli tedy Kapłani 1 Le- 


„agici tey świątnicy, którzy odbywali ufu- 


gi jakowe, cieniem fą względem nalzych, 


"nowinni byli być wikróś przerażeni, jako 


mówi S. Apoftot, (Hebr: g. 10. ) boiaź- 
nią, świątobliwością, kiedy fię do niey 


* zbliżali, co fądzić powinniśmy: o Kapla- 


nach nowego Zakonu, którzy flużą Olta- 
ržowi i Swiątnicy nierównie świętfzym ? 
Jeżeli Prorok pewny ( Hierem: 48. 10. ) 
wyklina tych, którzy dzieła Bofkie fpra- 
wuią niedbale, to jeft: te dzieła, które 
jakikolwiek z Bogiem związek miały, i z 
ufługą jego Kościoła, albo z dopełnieniem 
jego przykazań, jakiey klącwy nie wart 
będzieten, który nie tylko niedbale, ale 
nad to świętokradzko fprawuie dzieło nay- 
wybornieyfze, nayznakomitfze, jakowe 
być może w świątoblhwości: Chrześciań- 
fkiey? Ani wątpić, że barzo nad tym ż 
uwagą zaftanowić fię należy, dla przeko- 
nania, że naywiękfze być powinny te ufza- 
nowanie, uwaga, duch pobożności i wiary, 
czyftość i niewinność obyczałów, Z któ: 
remi każdy Kapłan powinien piżyftepo- 
wać 


o Spraw: Mfzy S. z ufzanow: 1535 


wać do offiarowania offiary Mfzy Swiętey. 
Każdy, Kapłan , powiada Grzegorz Swięty, 
C Dialog: lib: 4. cap: 59.) który fprawuie 
taiemnice męki Zbawiciela nafzego, po- 
winien nasladować to, co fprawuie i co 
piaftuie, a Chryftus Pan offiaruiący fię na 
Oltarzu fam będzie za niego offiarą błagal- 
ną, jeżeli on ftanie fię fam rzeczą Bogu 
ofiarowana, i jeżeli fam fiebie Bogu na 
offiare odda jego przykładem. $. Grzegorz 
Nazyanzeńfki tegoż był zdania: Kto ma 
offiarować czyli Mfzy S. offiarę fprawować, 


powinien, powiada, ( Orat: r. ) być fam ` 


ofiarą żywą iświętą, i dla tego wyma- 
wiafię, że fię opierał przyjmować Kapłań- 
ftwo. Czyliż nie potrzeba, powiadał, 
oczyścić pierwiey ręce i ferce mole, że- 
bym mógł tak wyfokie taiemnice offiaro- 
wać, przyuczać oczy moie, aby nie po- 
glądały więcey na rzeczy światowe, chi- 
ba tylko, jako też maią związek z Stwór- 
cą fwoim, ftarać Ges aby ufzy moie były 
fkłonne do przyimowania nauki mądrości, 
fkładać Ducha Swiętego na języku moim i 
w uściech moich, proftować kroki moie na 
©opoce i tego dokazywać, żeby wlzyftkie 
ezlonki ciała moiego ftawały fię bronią 
, fpra- 
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fprawiedliwości, czyliż nie potrzeba tąkoż 


mieć ferce całe zapalone miłością Bofką? 


` Naoftatek, to wfzyfiko, co Święci Oy- 
cowie powiedzieli o przygotowaniu fię, 


które Chrześcianie świeccy mieć powinni 


przy ftępuiąc do uczeftnietwa Ciała i Krwie 
Zbawicielowego, wlzyftko, mówię, należy 
ftofować i nawet fpolobem dofkonalfzym 
do Kap!anow. 

Pewna albowiem rzecz jeft, że przy- 
miot Kapłańftwa jeft nie równie wyżlzy 
nad przyftępuiącego do Kommunii. Dąść 
jeft zważyć urząd i mieyfte, które sKa- 
plan trzyma w pofiedzeniu wiernych, 
kiedy S. Ofiarę fprawuie, on nietylko. 
jeft na przedzie, ale nad to jeft wyniefio- | 
ny nad lud pofpolity. Stoi na nogach i 
na mieyfcu wyżfzym i odziany odzie- 
niem taiemnicę żamykaijącym, gdy inni 
Mfzy fłuchaiący Klęczą na kolanach i z po- 
kory twarzą ku Ziemi nachyloną, onfam 
tylko głośno mówi, gdy wfżyfcy inni 
przypatruiąfię w głębokim milczeniu, wzy- 
wa Ducha 8. pali, kadzidło, fłtowem mó- 
wiąc, on jeft fprawcą takiego dzieła, 
jakiego świeccy i nayzacnieysi chociażby 
iążęta i Królowie niemogą (prawować 

bez 


M 


hd 


=r 
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bez świętokradzkiey zuchwałości, która- 
by ieh godnemi uczyniła wfzelkiego wy- 


klęcia na Niebie i na ziemi. ę 


Któż więc fądzić nie będzie, że jegoć 
przygotowanie wewnętrzne daleko do- 
fkonalfze być powinno, 
wiernych? Jeżeli zatym świeccy wierni, 
gdy przyftępuią do Kommunii, powinni 
być podług S. Jana Złotouftego (Homil: 
24.in 1. ad Cor: ) jakby drugie orły Du- 
chowne , któreby wylatywały nad ziemię 
awyfokością mysli fwoich i żądz fwoich, 
iśktórzyby nie czołgały fię na:kfztalt wę- 
ża miłością rzeczy widzialnych: Jeżeli 
podłag Świętego Bazylego ( Mor: reg: 80: 
Cap: sa. ) powinni być umarli światu, 
grzechodi, i fobie famym, i nie żyć 
tylko dla 4 tego, który umarł i z mar- 
twych wftaf „za nich; jeżeli być, powinni 
podług Auguftyna S. ( Trac: 26. in Jo- 
230523) członkami zdrowemi, mocnemi, do- 
brze ułożonemi i wfzelką ftofowność ` o- 
kazuiącemi, wyznać należy, że Kaplani 
powinni mieć te wfzyftkie przymioty 
w ftopniu dalek wyżfzym od proftych 
wiernych, iż aj ich życie być powinno 
uftawicznym nas adowaniem życia Chry* 
ftu- 


$ 


= 


niżeli świeckich * , 
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ftufówego, ażeby © nich prawdziwie mó: i- 
„Wić fię mogło, co Paweł S. mówi opraw- 4 
4 dziwych Chrześcianach C s5Corinch: g. 
RE), Go żylą, mie żyją już dla fiebie | 
6.  Jamych alè dla tego, który umarł za nich, i 
>. tó, co mówi o fobie famym (Ç Galat: 2. 
29. ) Zyje ia, nie już ia, ale żyie we mnie 
„/ezus Chryfłus. ` Nad to jako podług nau- 
ki Oycow Swiętych ftaie fie zmiefzanie 
iftności między Chryftufem Panem i Je | 
Ag0 Cialo Nayświętfze pożywaiącemi, jak 
gdy wok  dwoiaki roftopiony i wraz” - 
z fobą zmiefzany, i jako wiftność człó- 
wieka zamienia fię pokarm, który poży- 
wa, toż powinno zachodzić między Chry- 
ftulem Panem i Kapłanem, który tak 
częfto przyftępuie do pożywania Jego 
Ciala Nayświętfzego. A zatym jako ci, f- 
co fię karmią dobremi i zdrowemi pokar- 
mami, ftaią fię mocni i zdrowi, jesli w 
nich famych nie ma jakowego zlego zrzó- 
dla, któreby fkutkom tych przefzkadzały, 
tak Kaplani powinniby nabywać zdrowia 
duchownego, i ftawać fię mężnemi tak, iż 
by zachować fię mogli od chorob, to jeft, 
‘od grzechów śmiertelnych i wyftrzegać 
fię powfzednich, i żeby: nakoniec naby- 
r" 3 wa- 


RA 


o INamićrz: fprawow: MfzyS. 4 37 
wali tey fiły, mocy, i tey wefołości, któ- 
re "pochodzą z pełności łafki i ż obfite= 
go wylania miłości. í EA 


Se 


=Q e 
ROZBZYTAŁ NM 


z fak czystym namierzeniem należ 


prawować ofjiarg M fay 57 więtey, 


(Chociażby nie wiem jak było dobre ii 
Święte dzieło w fobie, jeżeli braknie 
na dobroci i czyftości namierzenia, nie 
może być przyiemne Bogu.  Namierzes 
nie, jeft to rzecz ta, która daie temu fza- 
cunek i zafiugę, albo przynaymniey któ- 
tą toż godnieyfzym czyni, i jako namie- 
rzenie profte i czyfte naymnieyfze uczyn- 
ki podwyżfza, i z nich czyni offiarydo- ` 
brey wonności, tak złe i przewrótne na- 
mierzenie upodla naylepfze uczynki, i z 
famey offiary Mfzy S. która jeft nayfzla- 
chetnieyfzym dziełem w całey pobożności 
Chrześciańfkiey, toż czyni obrzędem, 
który zamiaft tego, coby miał ściągać ła- 
fkawe względy Bofkie na tego, który one 
fprawuie, do niczego barżiey: nie jeft fpo* 
fob- 
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fobnym, jak do ściągnienia na niego Jegor 


niełafki i gniewu. A 
> Barzo zatym wiele na tym zależy, że* 


* byśmy w takiey fprawie nie mieli innego, 
p wa asi = : dci E 
- „ak tylko czyfte namierzenia I pobudki god- 


ne tak ważney i- tak. wyfokiey fprawy- 
Każdy Kapłan przy 'Oltarzu nie jeft czło- 
wiekiem podłym i pofpolitym, ale jeft 
ofobą publiczną , ozdobiony urzędem po- 
ffa od ludzkiego narodu do Majeftatu Bo- 
fkiego, i wyrażającą famego Jezusa Chry- 
ftufa, przeto powinien mieć ceł i namie- 
rzenie zgodne Z celem i namierzeniem te- 
go to Boga Człowieka. 

Pierwfzy z tych celow być może, wiel- 
bić Majeftat Bofki fprawą tak świętą. Al- 
bowiem Ofiara Mfzy $. uftanowiona byla 
tym nayważnieyfzym końcem, abyśmy 
Bogu winną cześć oddawali, jakowa te- 
muż należy, i żebyśmy uroczyście oświad= 
czali, że my Jego uznaiemy być pierw- 
fzym początkiem i bytnością. niepodlega- 
iącą nikomu i naywyżfzą, który ma wła- 
dzę zupełną nad życiem i śmiercią wfzel- 
kiego ftworzenia fwoiego, albowiem to 
jeft, co znaczy przynofzenie i dopełnienie 
offiary wchodzącey we Mifzy świętey. 

5 Niech 


o Namierż: (prawow: Mfzy S. «59 
— Niech więc fprawuią offiarę Mfzy S. Kaz 
płani, na oddanie Bogu tey czci naywy= 
bornieyfzey i tego nafaa eg żołdu fi 5 
żebniczego. Każdy niech mówi w dk 
Nie mogąc Panie mnie famego oddać cr 
w całopalenie, przynofzę ci tę offiarę, w’ 
którey rzecz offiaruiąca fię Tobie, przy- 
nofi fię fzacunku niefkończonego, i przez 
tę uznaię Twoie Panowanie naywyżfze, 
jakowe mafz nad wfzelkim ftworzeniem 


' fwoim, te wfzyftkie do Ciebie należą, i 


Ty fam możefz, kiedy ci fię podoba , one 
znieść i znifzczyć. : 

Lecz ponieważ Mfza S. jeft wyobraże- 
niem i odnowieniem offiary na krzyżu fpeł- 
nioney, gdyż taż fama jeft rzecz offiaru- 
iąca fię i tenże fam jeft Kapłan, to jeft: 
Jezus Chryftus, potrzeba, aby Kapłani tę 
ofiarowali takim namierzeniem, jakim 
offiarował fam Chryftus Pan, ażeby oraz 


' wdziewali na fię Ducha Jego. Jakiniże 


więc końcem, profzę, ten Bóg i Człowiek 

na krzyżu ofiarę fprawował? Dla zgła- 

dzenia, jako powiada Paweł S. (Ç Colofs: 

2. 14.) zapifu śmierci, na którąśmy 

przez grzech zafłużyli. Grzech to był, co 

go do > przybił, a przybity do kczy» 
ża 
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ża, tenże grzech zgładził i zapis śmięrci 
ofzarpal: On fię ofiarował dla poiedha- 
a ludzkiego narodu z fwoim Oycem 
iá jecznym, i dla ocalenia chwały 
woiey, którą grzechy narodu ludzkiego 
"Fozmaitym fpofobem znieważyły były: 
Więc Kapłan przy Oltarzu niech w ta~ 
kowe przyodziewa fię zdania: Z Strony: 
moiey o Panie, ja chaciałbym dokazać, 
aby uftały wfzyftkie grzechy, i przez tę 
Mfzę Swiętą naprawić wfzyftkie obelgi 
'Bofkiemu Maieftatowi twemu przyczy 
nione: chciałbym , aby uftały wfzyftkie 
zgorfzenia, króre znieważaią świątobli- 
wość mienia twoiego; chciałbym na- 
dewfzyftko móy Boże, znieść wfzyft- 
kie długi i powinności, któremi obowią- 
zany jeftem Bofkiemu Maieftatowi Two- 
jemu, i omyć dufzę moią we krwi Syna 
Twoiego „aby taż nabyła takiey czy fto- 
ści, i takiey niewinności, któraby fię Swię- 
tym oczom Twoim podobała. Może też 
ofiarować dla dobra duchownego bliźnie- 
go fwego, dla uprofzenia jemu ducha po- 
kuty, i fowem mówiąc za to wfzyftko, 
cokolwiek ma jaki związek z zbawieniem 


dufzy nafzey i dufz Braci nafzych. 
š Może 


o Namierz: fprawow: Mfzy S. tqs 


Może nad to offiarować za odpoczynek 
duf w czyfcu cierpiących. Y takowy cel 
jef wielce Swięty i zgadzaiący fię'z mi- 
loscia, którą winni jefteśmy, iz dawny ti 
zwyczaiem i powfzechnym calego 
ścioła. Te dufże dalekie fą od: Boga, 
zatrzymane od widzenia i przytomnoś 
Bofkiey, co jeft ich niefzczęściem i mę- 
ka nayciężfzą, męki też inne, które cier- 
pią, lą nayboleśnieyfze. Owoż wiara na- 
fza, że je ratować możemy ee offia= 
rę Mfzy Świętey. 

Te fą namierzenia nayfzląchetnieylze 
i nayczyfilze, które każdy czyńić może, 
i które ściągaią fię do chwały Bofkiey si 
poświęcenia ludzkiego. Są zaś inne, któ- 
re z tych wynikaią, na przykład: dla otrzy - 
mania zdrowia "w chorobach, albo wy- 
graney w fprawie jakiey, atoli wfzyftkie 
te namierzenia fą podłe, jesli nie dążą do 
jakiey rzeczy wyborniey(zey. Albowiem 
czyliż Chryftus Pan, -którego Ofliarę 
Mfza Swięta wyobraża, jakową. fpełnił 
niegdyś na Oltarzu Krzyża $. chciałby 
tęż dopełniać dla tych dóbr doczefnych 
i dla tych końcow świeckich? Czyliż to 
mie byłoby upodlać godność niefkończoną: 

tey 
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tey Ofiary, ograniczaiąc ją końcami tak 

podłemi? i 

“ „Niech fię ftrzegą Kapłani, aby czartbw- 

two łakomftwa nie podftawiało jakowe- 

ignego namierzenia na mieyfce tych 

low, tak czyftych, jakowe mieć . po- 

inni, żeby: nie kwapili fię odprawować 

Mfzy Swiętey dla doczelnego zyfku i 
nadgrody, coby wftydliwym było nie- 
rządem. Czyż to nie jedno byłoby, co 
na targ wyftawiać Ciało Syna Bofkiego, 
jako fię wyftawuią mięfiwa bydląt? Y ja- 
„kież, profzę, obrzydłiwfze i niegodziwize 
być może świętokupitwo, jak przeda- 
wać rzecz tak Świętą, jakową jeft Ciało 
Syna Bofkiego i jego niefkończone zaflu- 
„gi, za złoty lub tynfa? co być może bez- 
bożnieyfzego? Dałby jednak to Bóg, aby 
nierząd takowy w wielu nie znaydowal fię 
Kaplanach. Dałby to Bóg, aby nie mógł 
doyrzeć w głębokości ferca ukrytych celów 
takowych. Lecz barzo obawiać fię potrze- 
ba, aby w iftocie famey takowe nie 
były końce, kiedy uważamy to przywią- 
zanie, jakowe okazuią korzyftania, z oko- 
diczności tych zdarzaiących fię nędznych 


dy, 


zyfkow. Niech fobie biorą takowe nagro- 


o Zachow: obrzędu we Mfzy S. £43 


dy, ale jako jałmużnę pochodzącą z mi- 
toąci wiernych tę przynofzących dla ich 
wyżywienia, nie zaś jako zapłatę i poz : 
budkę do fprawy tak Świętey i Poeg 
meee N Aae 


ROZDZIAŁ XIV. 


© jak pobożną pilnoscig Kaplani 
porinnil zachować obrządki we Mfzy 


Jwigtey 2 zfane. 


Ni ie bez wielu ważnych przyczyn mg- 
drze Kościoł Swięty uftanowił różne 


obrządki dla fprawowania z więkfzą ozdo- 
bą, i powagą fpraw pobożności, a ofobli- . 
wie w odprawowaniu Mfzy Swiętey , któ- 
ra jeft częścią pobożności Cr Z 
nayświętfzą i nayznakomitfzą. 

Rzecz jeft pewna, że człowiek , będąc 
złożonym z ciała i dufzy, potrzebuie być 
wzbudzonym i podniefionym od widze. 


nia rzeczy zmyfłom podpadaiących dò 
zeczy niewidzialnych i Bofkich. Ta by 
da przyczyna, dla którey Bóg był 'ufta- 
'nowił wielką liczbę obrzędów w ftarym 
Zakonie dla podniefienia przez te dúcha 


owe 
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owego ludu grubego i cielefnego, -do rze= 
czy. duchownych i wyżfzych., Święty Pa 
wel one przeto nązywa żywiołami ŚWia- 
a tego, że tymże fpofobem, jakim wkła- 
amy dzieci, daiąc początki do naywyż- 
ych nauk przez litery pifma, które 
ln fłużą za drabinę, do wzniefienia fię do 
tego poznania; tak lud Zydowiki używał 
tych obrzędow , jakby z jakich obrazow 
i; cieniow, które im na pamięć przy- 
wodziły te rzeczy, które Bog dła nich 
cudownie uczynił, 1 które jefzcze miał 


uczynić. 

Y chociaż pobożność Chrześciańika za- 
wifła ofobliwie na czci wewnętrzney, 
i na pokłonie w duchu i prawdzie Z tym 
wfzyftkim nie odrzuca niektóre zewnętrz- 
ne zachowania, króre przez zmyfy 
doprowadzaią do rzeczy taiemnieyfzych 

` i Swiętfzych. My znayduiemy Ga mie- 
dzy dwóyga ftanami, nalz ftan jeft wys 
nioslęyfzy i barziey. do ducha należący, 
niżli ftan był Zydow, a oraz jet mniey 
duchowny, i niźli ftan Blogofiawionych, 
my zatym uczefinikami jefteśmy. jednego 
i drugiego , mamy wprawdzie iftotę rze- 
czy, które fię znayduią Ww ftanie Blo- 
gofła- 


o Zachow: obrzędu we Mfzy S. - t43 


gofławionych , ale mamy oraz niejaki 
cień, jakbyśmy byli w ftanie Zydow.. 
Y jako, ftan Zydow był wyobrażeniemi. 
cieniem względem nas, tak nafz podo- 
bnie niejako jeft takim względem.. Bło-, 
goflawionych, owoż obrzędy teraz ZaRęz 
puią mieyfce takowych cieniow i wy 
obrażeń. Tak my mianuiemy pewne 
rufzenia ciała, które oznaczaią zdanią 
wnętrzne, i które zatym wprowadzaią w 
poięcie i poznanie fprawiedliwe tego, co 
powierzchownie czyniemy. My, na Przy- 
kład: na trwarz pada my daiąc znać, że 
Bóg jeft przytomny, że Chryftus Pan jeft 
ukryty pod przymiotami Sakramentu, a 
oraz oznaczamy, że jefteśmy przekonani, 
i że wewnętrznie wzbudzamy w nas 
akta, które związek maią Z zewnętrzne- 
mi; te fą znaki z uftanowienia, których 
Kościoł S. używa dla nauki Synow fwoich. 
Też obrzędy fłużą nadto dotego, że. 
by fię rzeczy należące do pobożności od- 
prawowali z więkfzym porządkiem i o- 
zdobniey. Jako fą uftanowione pewne czci 
oświadczenia dla ufzanowania wielkich 
Panow, tak też fą uftanowione pewne 
-Tom II, K x „obrzę- 


* 


d 


« 


> 
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obrzędy dla pełnienia rzeczy Swiętych z 
„więkfzą ozdobą i okazałością. ż 
r Nad to te obizgdy przywodzą na pamięć 
_ taiemnice, które przed oczyma nafzemi 


c^ .fą ukryte, kiedy czyniemy na przykład; 


47 Krzyża 8. przypominamy fobie, że 
przez Krzyż S. poświęceni zoftaliśmy, że 
każda rzecz pochodzi z dzielności Krzy- 
ža S. i tak o innych. 

Naoftatek te obrzędy jąko uftanowione 
od Kościoła S, nie mogą być zaniedbane 
bez niejakiego niepoflufzeńftwa i nieja- 
kieyś wzgardy, co być bez grzechu nie 
może. Potrzeba zatym, aby.Kapłani Mfzę 
śwrętą odprawuiąc, mieli fobie za obo- 
wiązek pobożności zachować ścisle te 
święte obrzędy. Więc niech je czynią Z 
duchem wnętrznym i z powagą, ożywiaiąc 
one aktami pobożności, wiary, oddania 
pokłonu i nabożeńftwa. Albowiem jako 
też flużą niefkończenie do wrażenia ufza- 
nowania nafzym Taiemnicom, gdy fię za- 
chowuią z przyftoynością należytą, tak 
też ftaią fię niejako śmiechu godne, i nafze 
Taiemnice w pogardę podaią w ocząch roz- 
więzłych i bezbożnych, kiedy fię fpra- 
wuią mniey przyftoynie i bez nabożeń- 

ftwa. 


TEN 


sw 


o Zachów: obrzedu weMfzyS. 147 
fwa. Mówić można, że każdy Kapłan 
przys0l tarzu bez pobożney ŻE mało 
tóżni fię od Komedianta. 

Nie jefcże to więc rzecz płaczu godna, 


że Taiemnice tak czci godne i tak ftrafz= , 


ne, jakowe fą, które na nafzych Ołta- 
rzach fpełniane bywaią, bywaią fprawia- 
ne -z tak małą f(kromnością i powagą, kie- 
dy lowa wymawiamy z taką popędliwo- 


"ścią, iż ich znaczenia wyrozumieć nie 


możemy, a daleko mniey jefzcze może- 
my wrazić affekta i wnętrzne porufzenia 
w nas famych i w przytomnych ? Czyż 
moglibyśmy mówić do człowieka poważ- 
nego z tak małym ufzanowadniem , jako 
śmiemy mówić z Bogiem w fprawie tak 
świętey? Cóż mówić o przyklękaniach, 
o żegnaniach, o podnofzeniu oczu i rąk, i 
o wlzyftkich innych obrzędach, które ma- 
my mądrze przepifane dla wzbudzenia 
wiary i pobożności? i jak one czynią nie- 
zliczeni Kapłani? O zaifte, te fą zgorfze- 
nia publiczne, którym zapobiedz dofta- 


tecznie nie można! Ubiegaią fię z tym 


wfzyftkim cifnąc fię na Mfze takowe, 
które fie odprawuią z taką popędliwością! 


ten jeft fkutek niedoftatku pobożności w” 


Kij : Ka- 
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Kapłanach , czym utwierdzaią lud też ma» 


„łą unofzący fię pobożnością. p 


Z podziwieniem niemałym przychodzi 
widzieć, że między ofobami nawet, któ- 
re z ftanu fwoiego dążą do dofkonałości, 
i które pełnią rady Ewangeliczne, które 


*przyięły na fię ubóftwo-tak ścifłe, które 


żyią W uftawicznym umartwieniu, z po- 
dziwieniem; mówię, niemałym przycho- 
dzi widzieć, że między niemi znayduią 
fię ofoby, które udaią fię do Oltarza z tak 
małą powagą i fkromnością, i toż famo 
mówić możemy o Kapłanach świeckich , 
którzy Mfzę S. odprawuią zbyt fkwapli- 
wie, nie mogąc ich żadną miarą myma- 
wiać. Czyż można mniey czafu odłożyć 
na dzieło tak święte niż pół godziny ? Mię- 
dzy uftawami, które pewne. znakomite 
Towaczyftwo w Kościele S. przepifało 
fwoim poddanym, jeft ita, żeby we Mfzy 
ani długo przeciągali nad pół godziny, 
ani też żeby zbyt fkracali czas takowy. 
(Reg: Soc: Jesu Reg: Sącerd: 4. ) Barze 
rzecz chwalebna byłaby, ażeby podobne 
uftanowienie było wprowadzone po wfzyft- 
kich Pofpolitościach Zakonaych i po 
wlzyftkich Diecezyach, i'ażeby wfzylcy 
Prze- 


o Codzien: odpraw: M [zy 5. 449 
Przełożeni Kościelni i Zakonni tego tak 
ścislę poftrzegali, iżby wiernie zachowa» 
ne i fpelniane było. | 


=g 


Aem 


=g 


ROZDZIAŁ XV: 
Peżelt Jest rzecz przyśteyna; zeby 
Kaptanı codziennie „M/Jzę J. pra- 


wili, 


NE nie ma zacnieyfzego, nic świąto- 
bliwfzego nad Mfzę Swiętą, ani żadney 
rzeczy, któraby Bogu więkfzą cześć czy= 
nila, ani któraby ludziom więkfzy przy- 
nofila pożytek, ani któraby dla Kapła- 
now obfitym była zrzódłem ich poświę- 
cenia, którzy tęż odprawuią. Pewna więc 
rzecz jeft, że jeft nayleplzą i naychwa- 
lebnieyfzą rzeczą, odprawować onę co- 
dziennie zważając rzecz, jak fię ma w 
fobie, lecz to, co jeft z fiebie naylepfzym, 
nie jeft takim zawfze względem okolicz= 
ności. Sakrament Nayświętfzy Ciała i 
Krwie Pańfkich był naypożytecznieyfzy 
dla Apoftołow, kiedy im Chryftus Pan 


z włalnych rąk fwoich udzielał, lecz ten- 
że 
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że był fzkodliwym Jnudafzowi, poniewaź 
czart wftąpił wferce jego w tę fame po- 
rę, którey przyioł ten Niebiefki pokarm, 
a jako już w fercu fwoim knut bezbożną 
zdradę zaprzedać Miftrza fwego, tak przy- 
jol ten dar nayzacnieyfzy na fwoie po- 
tępienie. 


Gdyby wfzyfcy Kapłani byli podo-. 


bnemi. do uczniow wiernych, a przywią- 
zani ku Chryftufowi Panu, trzebaby im 
doradzać, żeby codziennie Mfzę Swiętą 
odprawowśli, ale że zbyt wielu znaydu- 
ie fię, którzy fą podobnemi do ucznia 
bezbożnego i niewiernego, należaloby 
jak naywięcey mówić od tegoż odwo: 
dząc. 

| Potrzeba więc być czyftemi i Swie- 
temi, żebyśmy mogli przyftępować do 
"Faiemnic tak Swiętych, Sancta Sanctis, 
Craan Cruma, Te flowa mawiał niegdyś 
wielkim głofem Diakon z mieyfca wynio- 
flego do tych wfzyftkich. którzy chcieli 
Przyftępować do tego ftółu Swietego (b) 
Dalby 


©) Też fame dotąd fą utrzymane w obrządku Greckim 
i one Diakon, lub w niedofiatku tego fanı Kapłan ` glosno 
wymawiaiac i fiebie i gotuiących fię do Kommunii a- 
ftrzega i przypomina, jako niezmazanego żadnym grzes 
ehem fumnienia być powinni. 


`o Codzien: odpraw: Mfzy S. 15t 
Dalby to Bóg, aby jakowy głos przera- 
żaiący oftrzegał podobnie Kapłanow , od 
których Bóg wyciąga pewney świątobliż 
wości jefzcze więkfzey, niżli od proftych 
wiernych. 

S. "Sobor Tridentfki Ç Sefs: 15. cap: 
7.) oftrzega, żebyśmy nie przyftępowa= 
li, chiba z wielką czcią i zofobliwlzą 
świątobliwością. A Swięty Tomafz odpo- 
wiadaiąc na pytanie, jakowe być powin- 
no przygotowanie tych, co częfto do Kom- 
munii przyftępują, powiada: Cs: P. q. 8- 
Art: 10.) że powinni mieć wielkie nabo- 
Żeńłkwo i wielkie ulzanowanie. Dopioroż 
Nabożeńftwo, jako to fliowo oznacza, jeft 
poświęcenie fię f(zczere na flużbę Bofką i 
ofobliwfza miłość Boga. Kapłani zatym, 
którzy częfto i codziennie fprawuią ofiarę 
Mfzy S. niech ścisle rachuią fię, jesli maią 
takowe przygotowania. Jeżeli niegodnemi 
fą przypufzczenia do Kommunii, podług 
nauki Świętych Doktorow , ( S. Bonavent; 
de Preeparat: ad Miffam cap: 5. Id. de Pro- 
fet: Religios: Lib: 2. Cap: 77: ) ei, co do- 
browolnie dopufzczaią fię grzechow pow- 
fzednich, i którzy nie trawią codziennie 
ogniem miłości tych, które z ułomności 

po 
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popełniaią, cóż myslić należy o tylu Ka: 
płanach, którzy życie prowadzą ze wfzy ft- 
kim przeciwne świątobliwości ftanu fwe- 
go, którzy popelniaią grzechy powfzednie 
bez żadnego zaftanowienia fię, którzy fą 
zanurzeni w ftaraniu o dobra doczefne, 
którzy fwoiemi podczas obyezaiami bywa- 
ią gorfzemi od świeckich ? 

Może kto powiedzieć, dla tegoż pier: 
wey fpowiadaią fie z grzechow śmiertel- 
nych. Atoli czyż te grzechy śmiertelne 
chcą oni fzczerze zgładzić przez pokutę? 
Czyż fądzić powinni, że wfzyftkiego do- 
pełnili przez jedną fpowiedź? Maiąż oni 
należyte przygotowanie, jak należy do po- 
kuty prawdziwey? Czyż nie należy pod- 
czas użyć z niemi zwłoki jakiey dla do- 
świadczenia i przymufzenia, ażeby w po- 
kucie ćwiczyli (ię, jak bywa potrzeba użyć 
podczas z innemi wiernemi przed ich roz- 
grzefzeniem i przypufzczeniem do ftołu 
Świętego ? Święci Oycowie, a między in- 
nemi S. Auguftyn, (Hom: 1.8: 2.de tem: ) 
mówią takoż, że jesl 
mieć fimnienie zmazane grzechem śmier- 
telnym, powinien one oczyścić poftem, 
modlitwą i Jałmużną pierwey , nim przy- 

fta- 


i kto poczuwa fię 


o Codzien: odpraw: Mfzy S. . 183 
ftąpi do używania nayświętfzych Taiem- 
nics A oftatni Powfzechny Sobor mówi taż 
koż, € Sefs: 14. cap: 2.) że nie możemy 
dóyść do tego życia nowego, jakowe jefe 


potrzebne do wybrnięcią z grzechu bez - 


dhigiey pracy i łez obfitych. Czyż fami 
Kaplani maia być wyięci od takich prze- 
pifow powfzechnych, które od nich po- 
winneby być z więkfzą pilnością zachowa- 
ne, niżeli od innych ? 

Nie jeftże to rzecz przerażająca - wi- 
dzieć flug Pańfkich i Kaplanow Boga ży- 
wego odchodzących od ftołu czartowfkie- 
go, jesli mówić mamy z Pawiem Świętym, 
ażeby zaraz smialo przyftępowali do ftołu 
Chryftufowego? Pożywać Baranka nie- 
zmaząnego, a frzyimować go do ferca, 
które kilką dniami przed tym, albo wcżo- 
ra, lub nawet tegoż dnia famego obrzydli- 
wościami grzechowemi pomazali? Czyliż 
pobożność Chrześciańf(ką nie obraża fie tak 
złym i dzikim zwyczaiem? Y mogąż 
znaleść fię Spowiednicy, którzy takich do- 
zwalają nierządow? Ludzie zatopieni w 
grzechowych ńałogach i zaftarzałych , któ- 


rzy fzkaradne grzechy popełniaią, śmieją 
'przyfiępować do Š. Oltarza bez poprze* 


: dza- 


na 
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dzającego doświadczenia, bez żadney po- 
kuty, Z wyftawieniem na mysli i pamięcią 
świeżą jefzcze cielefnych i grzechem trą- 
cących wyobrażeń, z (ercem jefzcze nieo- 
ftygłym z niezupełnie ugalzonych na- 
miętności, pod pozorem, że opowiedzieli 
do ucha jednego Kaplana dzieie fwoich nie- 
rządow, a podczas bez Żadnego. żalu 2 
Niech nas Bóg zachowa od tak fzkaradney 
nauki, niech nas uchowa od tak niefzczę- 
sliwego poftępku ! 

Ci wizyfcy, którzy codziennie Mfzę S. 
odprawuią, powinni być czyftemi i świę- 
temi. Z tym wfzyftkim barzo jawna i bar- 
zo rzecz jeft oczewifta, że nie wfzyfcy fa 
takiemi. Należałoby fądzić, że nie wpa- 
daią nigdy w grzechy takowe, które cią- 
gną za fobą oddalenie od świętego Oltarza 
podług nauki Qycow Swietych, a przecie 
widziemy częftokroć , że nie tylko niektó- 
rzy one popelniaią, ale że nawet w nich 
gniją. Niech (ię poradzi, kto chce, S. Toma- 
fza ( 5. Part: q. 80. art: 7. ) Anielfkiego 
Doktora dla zafiągnienia wiadomości, ca 
fądzi i naucza, jak maią poftąpić i czego 
fię trzymać ci, co we śnie cierpią podczas 
nieczyfte wyobrażenia, które być mogą 
fpra- 


wa 


ew 
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fprawą czartowfką, ale też mogą pocho- 
dzię z innego zrzódła, a obaczy, jak fię 
tłómaczy w takiey rzeczy, my dofyć ma- 
my natym, że oznaczyliśmy mieyfce, w 
którym ten wielki Doktor S. tę naukę za- 
myka. Cóż mówić mamy o fzczerych nie- 
rządach, jakowe fą grzechy śmiertelne i 
grzechy ciężkie, o wolności niegodziwey, 
i o uczynkach dopelnionych, któreby: po- 
winne powściągnąć od Oltarza tych, któ- 
rzy je popelniaią nie tylko dla przyftoyno= 
ści i ufzanowania winnego, ale z należy- 
tości, jako powiada S. Tomafz? A na za: 
rzut ten, iż może pokutować i fpowiadać 
fię z grzechu takiego, chociażby był śmierć 
telnym, odpowiada, że chociażby przez 
fkruchę i przez (powiedź grzech, który 
nazywa reatus culpa, to jeft: co do winy 
był zniefiony, jednak nieczyftość ciala, i 
toz(fypanie ducha, które zatym idą, nie fą 
zniefione. Owoż poważne i wielkiey wagi, 
nauki i uwagi, które powinniby zacho- 
wać ci Kapłani, których my chcielibyśmy 
nauczyć, i którzy nie maią wftępu codzien- 
nie Mfzę S. odprawować z fumnieniem na- 
wet zmazanym. 

Mogęli tu przywieść świadectwo jedne- 

go, 
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go Dzieiopifa Francuzkiego, jaki jeft Me- 
zerai w [woim Compendium Chronolęgi- 
cum po opifanym żywocie Filippa Augu- 
- fta? Przełożywfzy on to, co uważył o wie- 
— —rże i obyczaiach owego wieku, powiada 
mówiąc o Kartuzach: ( Pagina 427.) Ci 
dobrzy Oycowie takie ufzanowanie mieli 
ku Offierze Mfzy S. że w domach fwoich 
nie odprawiali, jak tylko, w Niedzielę i 
Święta, i dozwałali podczas odprawować 
codziennie tym, którzyby takowe mieli 
nibożeńftwo. Ani nas zadziwiać zwyczay 
taki powinien. S. Francifzek w Liltach 
fwoich, które nazywaią fię jego Teftamen- 
tem, przykazuie fwoim Zakonnikom, aby 
nieodprawowali, jak tylko jedną Mfzę S. 
codzień, gdzieby fię kolwiek znaydowali, 
podług zwyczaiu Rzymfkiego. (e) 
Ja 


(©) Takowy zwyczay i dotąd w Kościele Wichodnim trwa 
o wielu mieylcach od S: Stolicy Rzymikiey pochwalo- 
ny. Tak Albowiem Benedykt XIV. m Decretali o Grec- 
kich Obrządkach do Melchitow wydaney Roku 1745. 
która fie poczyna: Demandatam Coelitus, mówi $. 8. 
„ Podobnym fpofobem poftanowiliśmy s iż żadna nowość 
„, dziać ftę nie powinna w tym, co fię tycze odprawo= 
„, wania Nayświętlzey Mfzy Ofiary, jakowa żeby jedna 
s» fzczegulnie dnia k żdego na każdym Oltarzu byla offa- 
„, rowana, dawnych SS, Kościoła Greckiego Oycow przy- 
„, kazaniem 1 zwyczaleni jeft podano, i dla tego zdało fię 
„ nam bynaymniey nie zezwalać na prożbę przez tegoż 


o Codzien: odpraw: Mfzy S. t57 


Ja nie naganiam wielość Mfzy Swiętych, 
ank Mize codzienne, ale naganiam tych, 
którzy przyftępuią do prawienia Mfzy S. 
nie z tą czyftością obyczaiow, jakiey Ko-.. 
ścioł S. wyciąga, i jakiey potrzebuią tak, 
wielkie i tak święte Taiemnice. Nie mafz 
przyczyny ani żadnego względu ludzkie- ' 
go, któreby przeważały tak wielkiey wa- 
gi pobudki. 

Lecz może kto powiedzieć, że przy- 
miot Kapłańftwa nie obowiązuie częściey 
nad świeckich ludzi przyftępować do Kom- 
munii? Ja zaś odpowiadam: że obowiązu- 
ie koniecznie, atoli byleby mieli wfzelkie 
przygotowanie należyte, jak przyftoi. 
Czego zaś zabroniono świeckim, daleko 
barziey nie wolno będzie Kapłanowi, ile- 
piey jeft dobrowolnie wftrzymać fię od 

Olta- 


„, Patriarche (to jeft Antyocheńfkiego Melchitow ) do 
s, Nasgzaniefioną, która doprafzał fię, ażebyśmy dla za- 
„; dość uczynienia pobożności Kapłanow + wielorakim 
„» Wiernych jałmużnom, obrządek wfpomniany z dawno- 
a ści fwoiey zalecenie maiący odmienić pozwolili, i 
„ żeby w Kościołach góry Libanu i pod górą Libanu 
„» więcey Mlzy dnia tegoż na jednym Oltarzu Kapłanom 
» ofiarować wolno było.... w jakawych rzeczach daw- 
„„ne Kościoła Greckiego Rubryki koniecznie zachować, 
x 1 żeby. tychże dopelnienie- Kapłanom przypomunane 
„ było, przykazuiemy. ,, A takowy zwyczay Wielki Pa- 
pież Benedykt XIV. nie tylko nienarufzany chciał mieć 
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„Ołtarza tu na ziemi wyftawionego, niżli 
zarabiać nato, ażebyśmy byli oddałeni 
kiedyś od Ołtarza niewidzialnego wybu: 
dowanego w Niebie, jako powiada Augu- 


> £ ftyn S. ( Homil: go. ex quinq: ) Lepiey 


jeft przez czas niejaki wftrzymać fię od 
przyjmowania Ciała Pańfkiego, niżli jeść 
i pić fad (wóy zle one przyimuiąc, jako 
mówi Pawel S. Każdy niech doświadcza fie- 
bie, powiada Apóftoł, Ç 1. Cor: 12. 29. ) 
nim będzie pozywać tego chleba IN iebiefkiego , 
a takowe doświadezenie nie zależy na fa- 
mey fpowiedzi, ale nad to na opłakiwanin, 
na wzdychaniu, na pracach, trudach i go- 
ryczy zbawienney pokuty, czyli raczey 
na fpowiedzi (zczerey, złiączoney z praw- 
*dziwą fkruchą, jakiey S. Sobor Trydeńtfki 
wy- 


zachowany od Melchitow w Patryarfzeńftwie Antyc- 
cheńfkim , ale nad to tegoż: zwyczaiu trzymać fię dozwo- 
lit Grekom w Pańftwach Wilofkich miefzkaiącym , i Bin 
fkupom fwoiego obrządku. nie maiącym, ale podlegają- 
cym Bifkupom Łacińfkim, tak, iż nawet Łacińfkim Ka- 
planom wyraźnie zakazał w Greckich Kościołach bez 
wyraźnego Greckiego Kapłana zezwolenia Mizę S. odpra- 
wować, a to dla niezgwałcenia dawnego iu Grekow do- 
tąd zachowanego obrządku nie odprawowania więcey , 
jak jedney w jednym Kościele Mfzy $. jako czytać 
można w Bulli Benedykta XIV. poczynaiąceyfię: Etf 
. Pafłoralis. $. VI. Num: 8. 


4 


o Codzien: odpraw: M[zy S. 159 


wyciąga. Czyż to jeft fprawą jedney mi- 
nuty, albo dnia jednego ? > 

Lecz odłożywlzy na ftronę tych, któ- 
rzy między Kapłanami wpadają w grze- 
chy śmiertelne, a ofobliwie w te, które 
każą czyftość, dobrzeż będzie, kiedy 
wfzyfcy inni bez braku codziennie Mfzę 
Świętą odprawować będą? S. Bonawen- 
tura ( de Profect: Religios. Lib: 2. e. 77. ) 
fądził, że ledwo może znaleść fię jeden 
tak [prawiedliwy i gorliwy, żeby nie po- 
padi w pewne grzechy, które chociaż lek- 


kie, powinneby jednak wftrzymywać od 


prawienia Mfzy S. codziennie.. Oto jako 
zdanie fwoie tłómaczy jeden Doktor Ko- 
ścioła Świętego! Widzieliśmy, jaki nie- 


gdyś był zwyczay barziey powfzechy u 


Kartuzow. Ci Święci Zakonnicy, którzy 
żyią tak oddaleni od świata, a ofobliwie 
od obcowania z niewiaftami, iż właśnie 
w oczach nafzych wyftawiaią żywy obraz 
Świętego Jana Chrzciciela i ftarych Pro- 
cokow w poście, w milczeniu, w ofobno- 
ści, którzy na Modlitwie przepędzaią ty- ` 
le godzin we dnie, i w nocy, jako podo- 
bnie owi Zakonnicy ścifłey reformy S. 
Bernarda, którzy całemu Kościołowi fą 
zbu 
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zbudowaniem, a mianowicie Francuzkie- 
mu Królewftwu przez fwoią odludność, 
i pokutne uczynki, nie naglą, ale daią wol- 
ność każdemu podług wlafnego Nabożeń- 
ftwa przyftępować do S. Ołtarza. 

Pifarz Xięgi Modlitwa publiczna mó- 
wiąc o przygotowaniu do Offiary Mifzy 
Swiętey, zadaie pytanie, jesli w powfze- 
chności lepiey jeft codzieńnie Mfzę S. 
prawić, czyli raczey nie tak częfto tęż 
odprawować, co odpowiada tenże, wier= 
nie zdanie jego przełożę. Roztrząfnow= 
fzy jedney i drugiey ftrony przyczyny 
tak kończy, Że wielkie jeft niebespie- 
czeńftwo trzymać fie poftępku i zwyczaju 
raczey jednego niż drugiego, a to 
powiada tenże, chociażbyśmy nie uwa- 
żali więcey, jak tylko co mamy z do- 
swiadczenia, nie wchodząc w przyczyny 
talemne i zrzódła, i przywodzi barzo mo- 
cne przyczyny, nawet względem tych, 
którzy prowadzą życie bez żadnego bra- 
ku. Takowe zaś przyczyny fą te, iż ma- 
ło jeft Kapłanow , którzyby dochowywa- 


. 


li pierwfze zdania pobożności ,i cnoty, 


i nie miarkuią, jeżeli łafka takowa jeft 
podług ftanu ich fiły, że nie czuią ufta- 
wicznie 


o Codzien: odpraw; Mfzy S. zót 


wicznie nad fobą z doftateczną pilnością, 
że nie kochaią fię ź zupełną dofkonałością 
w pokucie, w Modlitwie, w ofobności, że 
w famey rzeczy nie zwykliśmy «pozwalać 

tak częftey Kommunii ofobom nie będą- 

cym w ftanie Duchownym, czyli któ- 
re nie dofzły ftopnia Kapłańfkiego, że Ka- 
plańftwo ie fprawuie koniecznie we` 
wizyftkich równą wiatę, równą miłość, 


"równą pokorę, że ftaiemy fię mniey 


czilenii na fumnieniu, przyfitępuiąc co- 
dziennie do Oltarza, że ftaiemy fię zu-- 
chwalemi, i że mniey lękamy fię Boga 
- brzeż przyfwoienie fię takim fpofobem z 


jego Taieninicami, że fprawiedliwa rzecz 
jelt; żebyśmy dali dzień jaki z przerwą 


oźżńiaczońy. do oćzyfzczenia grzechow po- 
pelnionych , że to używanie częfte rzeczy 
świętych może w nas tuczyć miłość wła- 
fng i fałfzywie w nas wmawiać; że dla 
tego famego jefteśmy nad- innych dofko= 
nalfzemi. Te i wiele innych przyczyn 
pociągaią go do mniemania i do doradze- 
nia przyiacielowi; który fi fię go w tym ra- 
dził, nie chcąc, jako mówi, tey rady rożcią- 
gać do innych, że dobrze.poftąpi, jesli na 
tydzień trzy razy Mfzę S. prawić będzie, 
Tom IL. L apod- 


162 Kfięga Druga Roz: XV 


a podczas przydać czwarty raz, kiedy 


-fie czuie być gorętf(zym w pobożności, 


i tegoż rozciągać nie należy do pewnych 
©Oktaw wielkich uroczyftości, w których 
więcey 'dać mieyfca może fwoiey gorli: 
wości, ani też do tygodnia, który mu 
przypadnie ż kolei jego Kanonii, w. czafie 


' którego użyie więkfzey pilności i czułó: 


ści w przygotowaniu i ulpofobieniu fiebie. 
Jakoż wiemy, że niegdyś był zwyczay w 
pewnych Kapitułach, iż ów Kanonik, któ» 
rego byl tydzień, bywał zamykany w jed 
nym pokoiu na to wybudowanym w opar- 
kanieniu Kościoła. Katedralnego, z które= 
go nie wychodził cały tydzień, jak tylko 
na nabożeńftyo i dla odprawowania Mfzy 
Swiętey, i temuż zabronione było obco- 
wanie nie tylko z świeckiemi i innemi ofo- 
bami, ale nawet z włafną Bracią. 

Z czego jaśnie pokazuie fię, iż ci, co 
częfto Mfzę S. odprawuią, powinni życie 
prowadzić prawdziwie Kapłańfkie, i że 
wfzyfcy Kapłani takież wieść powinni żyx 
cie na modlitwie, nauczeniu fię Prawa Bo- 
fkiego i rzeczy do fwego ftanu należących, 
w pełnieniu miłofierdzia , pokory i pokuty. 
Lecz rzadko zdarza fię, żeby nie fłabiała 
cokol- 


AE 


o Codzien: odpraw: Mfzy S. +65 


cokolwiek wiara, i żeby przeż niedofta: 
tek pilności nie ożiębiała pobożność, że, 
byśmy , nie wpadali w pewne grzechy; 
które chociaż mie bywaią takie, żeby 
przynofili śmierć:dufzy, z tym wfzyftkim 
głębokie dufzy rany zadaią. 


Wiadomo jet, że ażebyśmy byliw . 


ftanie kommunikowania co tydzień, Swię- 
ty Francifzek Saleziufz Ç Introd: Lib: 3. 
cap: 20.) wyciąga, ażebyśmy nie mieli 
żadnego przywiązania do grzechu śmiertel- 
nego i nawet powfzedniego, a chociaż ani 
chwali, ani nagania, jako powiada, co- 
dzienne Kommunie, z tym wlzyftkim 
zwyczay takowy wyciąga podług niego 
pewnego przygotowania barzo ofobliwfze- 
go, a zatym rzecz ta jeft taka, Że nie na- 
leży ani powfzechnie radzić, ani też po- 
wizechnie odradzać, gdyż takowe przy: 


, gotowanie w wielu dufzach z Bogiem złą: 


czonych znaydować fię może. Na oftatek 
przy końcu tego Rozdziału powtarzaiąc to, 
co powiedział, że powinien być czyftym 
od wfzelkiego grzechu śmiertelnego i od 
wizelkiego przywiążania do grzechu po- 
wfzedniego, który co tydzień do Kommu- 
nii przyftępuie , dodaie, że powinien nad 


Lij to 
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to mieć wielką żądzę przyięcia Kommunii. 
A zaś żeby kto mógł kommunikować co- 
dziennie, potrzeba nad to, żeby po więk- 
fzey części pokonał w fobie złe fkłonno- 
ści, i żeby totczynił za pozwoleniem fwe- 
go Qyca Duchownego. Jeżeliż jeden Swię- 
ty, który był tak mądrym i tak roftrop- 


-nym Miftrzem, i którego zdaniem be-, 


fpiecznię rządzić fię możemy, wyciąga 
takiego przygotowania w ludziach świec- 
kich i wplątanych w więzy małżeń(kie dla 
przyftępowania co tydzień do ftołu Bofkie= 
go, jakiegoby nie wyciągał po Kapłanach, 
żeby codziennie do tegoż uczęfzczać mo- 
"gli? Czyż przymiot Kapłańftwa może 
uwalniać od obowiązku przyftępowania co- 
dziennie z taką gotowością, z jakową 


świeccy w ftanie małżeńfkim zoftaiący lu- 


dzie powinni przyftępować chcąc co ty- 
dzień kommunikować? Któżby tak mógł 
fądzić i jako mniemanie takowe niebyło- 
by błędne i arcy fallzywe? Albowiem 
przymiot Kapłana offiaruiącego , Pofła od 
ludzi do Boga wyciąga owfzem, abyśmy 
byli miłfzemi, czyftf(zemi i niewinniey- 
„fzemi. Trzeba zatym albo potępić S.Franz 
cifzka Saleziufza, przyznaiąc mu nieumie- 
1ęt= 


w 
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igętność w proftowaniu dufz drogą zba- 
wienqą, i że'nad to poftąpił w wyciąga- 
niu przygotowania do kommunii w świec- 


kich ludziach, alboliteż niezliczoną liczbę , 


Kapłanow potępić, którzy nie miewaią ta- 
kiego przygotowania, jakowe powinien 
mieć nawet świecki człowiek do kommu- 
nii mniey częftych. Stan ani fuknia- nie 
czyni: z fiebie świętemi świątobliwością 
wewnętrzną, która mniey lub więcey mi- 
łemi czyni w oczach Bofkich. Czyliż mig- 
fiwa święte, mówi Pan przez ufta Hieremi- 
afza, ( Cap: 11. 15. ) zatr złości wafac ? 
Sądzicie może, iż pożywanie codzienne 
Ciała Chryftufowego fprawi ten fkutek, 
jesli nie będzie złączone z pokutą i z ży- 
ciem cnotliwym ? 

A ztąd wydaie fie, w jakim rozumieniu 
mamy brać, co mówi Pifarz Kfięgi o Na- 
sladowaniu Chryftufa, ( Lib: 4. cap: ro. ) 
która tak jeft pofpolita, gdy mówi o Mfzy 
codzienney Kapłanow. Prawda, że on ra- 
dzi nie być łatwym w opufzczeniu od- 
prawowania Mfzy 5. lecz komu i z ja- 
kowych przyczyn? Tym, którzy żyją ta- 
kim fpofobem, i w tak wielkiey fumnienia 
czyftości, że mogą przyftępować godnie 

do 
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do przyięcia Ciała Chryftufowego codzien- 
"nie, tym, którzy fa gorąci w pobażno- 
ści, i którzy czuią uftawnie nad fobą, a 


- jednak chwali w tychże famych wftrzy- 


manie fię podczas z pokory, tym zaś, któ- 
rzy bywaią podczas odprowadzani fztuka- 
mi czartowikiemi, przez próżne fzkrupu- 
ły, przez niejakie pomiefzanie i wzrufzenie 
ducha, takim mówię doradza, aby nie 
łatwo fkłaniali fię do opufzczenia kommu- 
nii, jako w rzeczy famey poftępować po- 
winni. Potrzeba połączyć to wizyftko, co, 
w tym rozdziale zamyka tym, co. w in- 
nych mówi, gdzie wyciąga wielkiey wia- 
ry, wielkiey pobożności, głębokiey po- 
kory i ścifiego rachunku fumnienia. - Wi- 
dziemy takoż, że w trzecim Rozdziale w: 
ten fpofob mówi: Chociaż ja nie jeftem 
gotow do odprawowania Mfzy S. codzien- 
nie, atoli poftąpię tym fpofobem, ażebym: 
mógł być uczeftnikiem świętych Taie- 
mnic w czafie przyzwoitym; tajeftbowiem 
pociecha dufzy wierney , dopóki jeft odda- 
lona od ciebie zoftaiąc w tym ciele śmier- 
telnym, żeby częfto pomniąc na Boga 
fwoiego, kochanka fwoiego przyimowala 
myslą pobożną. Więc dufzom wiernym, 
któ- 


z 


' którzy żyjąc ozięble, w jawnym. rozpro= 


o Codzien: odpraw: M[zy S: 267 
które życie to doczefne pamiętaią być 
pielgrzymitwem, które żądają jak nayprę- 
dzey” wylęcieś ku Bogu fwoiemu , który” 
fzczegulnie jeft dla nich mieyfcem, wfzel- 
kiey pociechy, takowym, mówię, dozwa= 
la częfta kominunikować, a jednak niera- 
dzi, aby to czynili codziennie, ale tyl- 
ko pewnych czafow, których barziey bę 
dą fpofobnemi. To też owi Kapłani, w 
których tak Święte będą przygotowania, 
nie tylko dobrze uczynią, ale. z wielkim 
pożytkiem poftąpią, jesli codziennie. pra- 
wić Mfzę S. będą. Albowiem ztego wfzyft- 
kiego, cośmy dotąd mówili, nie chcemy 
wnofić, żebyśmy mieli naganiać zwy- 
czay pobożny Świętych Kaplanow, któ- 
rzy codziennie Mfzę 5. odprawnią , ale 
fzczegulnie chcemy dać poznać, jakie 
przygotowanie maleć powiani Kapłani, że- 
by ten chwalebny zwyczay zachować 
mogli, i tego tylko żądamy, żebysmy 
wzbudzili tych Pomazańcow Bofkich, 


fzeniu ducha, jakie nie fądzą być grze- 
chem, jednak codziennie prawią Mize S 
Ażeby zważyli i rozfądzili, jeżeli ftan 
ich dufzy zgadza fię z świątobliwością 

tey 
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tey tak ważney fprawy, i nie będziemy 
wftydzić fię powtórzyć na nowo, że nie 
malz rzeczy millzey Bogu, ani. [pofi 0- 
bnieyfzey do ściągnienia na lud i na fa- 
mych Kaplanow Bofkięgo błogofławień- 
ftwa, g fprawowanie tych nayświęt- 

Ę fzych Taiemnic. Nie można o tym wąt- 
pić, lecz równie nic nie ma takiego, cze- 
goby Bóg barziey wyciągał pofwoichKa- 4 
planach, jak świątobliwości i czyftości 
ferca. Wiec ci, którzy codziennie Mfzę 
Świętą odprawuią, niech będą każdego 
dnia czyftemi, każdego dnia Świętemi. 


=$r= w 
ROZDZIAŁ XVI 


O obowiąz aktia który maia SAapłant 
PEZE esto odp awowac Mja ja. | 
| 


JO $ 


= 


[SZ w poprzedzaiącym rozdzia- | 

le mówiliśmy, Doney nieprzefzka- 
dza, żebyśmy nie mieli z równą żwawo- i 
ścią naganiać zwyczay tych, którzy nie 
zwykli, jak chiba barzo rzadko odprawo- 
wać Mfzę Swiętą. Nie może bowiem ten 
zwyczay pochodzić, tylko z złego zrzóż 

dlą 


o Czeftym odprawow: Mfzy S. 269 


dła. Widziemy niektórych, co nie mie- 
waią Mfzę S. chiba dwa, albo trzy razy 
do %oku, i jakaż tego być może przy- 
czyna, jeżeli nie ta, że fą cali zanurze-, 
ni w rzeczach światowych, niewolnikami 
fwoich próżności i` zatopionemi w fał-- 
fzywych uciechach? Możnaż fądzić onich, 
że maią jakikolwiek grunt cokolwiek ducha 
ftanu fwoiego? Co zadziw zatym, że fię 

nie kochaią w Kapłańfkich obrzędach , że 
ich nie pełnią, chiba barzo rzadko i pra- 
wie nigdy? Pozoftała odrobina pobożno- 
ści, albo może jakiś wzgląd ludzi onym 
jef na przefzkodzie, że nie zupelnie od- 
rzekaią fie fprawowania Świętych Taie- 
Heca kokolwiek bądź, nie można przypi- 
faé inney przyczynie, jak tylko małey ich 
wierze zwyczay tak daleki od Ducha Chry- 
ftufowego, tak przeciwny obowiązkom 
Kaplanftwa. 

A jakaż inna przyczyna mogłaby im 
być pobudką do takowego poftępowania? 
Może ufzanowanie SS. Taiemnic? Lecz 
to ufzanowanie gdyby było prawdziwe, 
powinnoby ich pobudzać do ufpofobienia 
„fię takiego, żeby częściey do tych przy= 


ftępować mogli. Nie ma ai czci Chry- 
( ‘ftus 


= 
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ftus Pan, że kto ubliża obowiązkom fta-- 
nu włafnego, ale w tea czas cześć mu 
oddaiemy, kiedy wiernie obowiązkow na- 


fzych dopelniamy, które ku niemu zacią- 


gneliśmy. 
Inni, mówiąc prawdę , odprawuią. Mfzę. 


Świętą troche. częściey, jakby to we 


wfzyftkie więkfze uroczyftości, a może 
też i w innych fzozegulnieyfzych. okoli- 
oznościach. 'Owoż dość łafkawie. o. nich 
fądzić można mówiąc, że maią więcey 
troche wiasy za pierwlzych, lecz z tym 
wlzyftkim można wątpić, żeby ta nie po- 
chodziło z wielkiey: oziębłości w fłużbie 
Bofkiey i z niedoftatku miłości ku Zba- 
wicielowi. Panu, a czałem żeby toż nie 
było. fkutkiem przywiązania do uciech i 
rozwiązłości światowych. 

Na oftatek znaydułą fig takowi, ale w 
maley liczbie, którzy rzadko przyftępu- 
ią do. Ołtarza, dla niejakiey boiazni pel- 
ney fzkrupułow, i z przyczyny fumnie« 
nia zawiłego, że nie fądzą fię nigdy być 
doftatecznie gotowemi do. przyftąpienią, 
Takowym potrzeba krótkiemi flowy dać 
poznać, jako ich poftępek jeft przeciw- 
ny i uftanowieniu tey Świętey Offiary i 

ta- 


o Częfłym odprawow: Mfzy S. a74 
łafce im wlaney przy poświęceniu, i te- 
muy, czego Kościoł po nich wyciąga, i 
nakoniec temu, co winni famym fobie. 

Rzecz jeft niewątpliwa, że Ofliara Mfzy. 
Swiętey jeft uftanowiona, ażeby częfta 2 
fprawowana była. To wyobrażało fię i w 
ftarym Zakonie, w którym Bóg był przy- 
kazał jedną Offiarę na rano, a drugą na 
wieczor, a jefzcze tym barziey ma miey- 
fce nafzych czafow, kiedy podług zwy- 
ceżaiu teraznieyfzego, nie tylko jedna albo 
dwie Mfzy w każdym Kościele jako nie- 
gdyś, ale mogą być pomnożone Mfizy 
Święte podług wielości Kapłanow. Jeże- 
liby zaś rzecz zaległa od Kapłanow, o 
których mówiemy, Offiara bylaby pra- 
wie zupełnie zaniedbana i zniefiona. Y 
to to jeft, co zważył nawet S. Borawen- 
tura (de Præparat; ad Mifsam. cap. 5. 
5.) i nazbicie czego, przywodzi, co jeft 
napifano w Pifmie Świętym w Xiędze Nu- 
meri. „Jezeli kto jeft czyfty, to jeft nie 
czuiący fię do grzechu śmiertelnego, a 
miechadzi, i mie zachowuie Pafchy, bedzie 
wygładżony z ludu, bo mie przynofił O jia- 
ry Panu. 

Tenże zwyczay nie odprawowania Mfzy 

Świę- 
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Świętey jak chiba rzadko, nie mniey jeft 
przeciwny charakterowi i łafee wziętym 
przy poświęceniu. Albowiem ta lafka jeft 
płodna, i charakter wlany na -dufzę nie 
jeft, żeby ten, co bierże,. brał próżno i 
„nieużytecznie, ale ciągnie. z fobą moc, 
którą należy przywodzić do fkutku. Co- 
byśmy mówili o Sędzi, któtyby nie rozfą- 
dzał prawie nigdy i jedney NY, o Rze- 
mieslniku, któryby ni 
fła fwoiego fztuki nie okazał + Cóż zatym 
mówić mamy równie o kana którytąk 
rządko odprawuie Mfzę 8.2 Każdy Kaptan 
Jefi poświęcony. ... dla ofiarowania darow i 
ojfiar za grzechy. Choke 5,1.) Więc temu 
końcowi nie zadość dzieie fie, i i temu poię- 
ciu, kiedy tak rzadko te dary przynófi i 
aliar fprawuie. Jako codziennie bywaią 
popelniane grzechy i pomnażaią fię nie- 
fkończenie, tak równie potrzeba, żeby 
pomnażane było lekarftwo. 

Naoftatek Kapłan takowy OBRACA fie- 
bie z pożytkow niefkończonych. S$. Bona- 
wentura (de Præparat: ad Miffam cap: 17.) 
obfzernie tę przyczynę rozwodzi, a jako 
wykłada barzo piękne poięcie Bofkiego na- 
mierzenia w uftanowieniu Nayświętfzego 

Sakra- 


ly żadney rzemio- 


5 


o Częfłym odprawow: Mfzy S$. 475 
nie 


Sakramentu tego, tak my też zupełni 

wypifzemy. Stworzenie “z fiebie famego 
dąży, do niceftwa, aczkolwiek ż fiebie fa- 
mego dąży do Śmierci: wieczney, jesliby 
nieznaydowało w Bogu mocy i dzielności, 
którey potrzebnie, żeby mógło fię utrzy< 
mać jakby w zrzódle żywota. Albowiem 
jako ciało trwać mie może, tylko przez 
pokarm, który pożywa i który ie ogrze- 
wa, tak dulfza hie może być pofilona, 
utuczóńa; zagrzana, jak tylko Duchem 
Chryftufowym, który jey udzielany by- 
wa, ptzeż ten "pokarm Niebiefkt; jako- 
wy przyimuie w Nayświętfżym Sakra- 
meńcie: Y jako Aniołowie w Niebie czer- 
paią z tego zrzódła wieczńego i nie ufta- 
iącego światła i miłości, owe Życie zu- 
pełne i niyblogofławieńfze, którego uży- 


|waią; tak dobroć Bofka chciała zafilać 


ludzi, których odkupiła, i których w wie- 
łu rzeczach porównała z owemi Ducha- 
mi Błogofławionemi,. chciał, mówię, Bóg 
zafilać tym famym chlebem, nie już 
w prawdzie tym famym fpofobem, ale 
pewnym fpofobem przyzwoitym i przy- 
ftofowanym do ich ftanu, to jeft: że je- 
żeli Aniołowie żyią fłowem, na które 
patrzą 


i 


474 Kfiega Druga Roz: XVI. 


patrzą w'włalney Jego poftaci i bez zd- 
flony , ludzie takoż od hiego życie fwoie 
maią karmiąc fię Ciałem Bofkim, które 
przyioł, ale tymże pod ofobami pokar- 
mu pofpolitego ciałom nafzym. Ztąd to 


~jeft, co Chryftus Pan powiedział, że był 


Chlebem żywym i który go pożywał, 
miał żyć na wieki. A jako jeft rzecz 
właściwa Opatrzności Bofkiey opatrywać 
ciałą każdego zwierzęcia pokarmem jemu 
przyzwoitym, tak też jeft właściwa Jego 
Opatrzności nadprzyrodzoney opatrywać 
fwoie Ciało duchowne pokarmem duchow= 
nym, a takowym pokarmem jeft wpływa- 
nie, które zafiega z łączenia fie z fwoią 
głową, jakową jeft JezvsChryftus, ażeby 
wfzyftkie członki, iż tak rzekę, człowie- 
„ka wewnętrznego były zafilane i miały 
związek dofkonały z (obą i z fwoią Głową 
przez Jey ducha i miłość teyże. Jako nad 
to życie ciała trwać nie może bez łącze- 
nia fię z pokarmem, tak życie dufzne 
przez czas długi trwać nie zdoła bez uczeft- 
nictwa i użycia tego pokarmu duchowne- 
go, który tak jey jeft przyzwoity; z tą 
różnicą jednak, jako uważa Auguftyn S. 
Ç Lib: 7. Confefs: cap: xo.) że pokarm 
ciele= 


o Czeftym odprawow: Mfzy S. 475 
'cielefny odmienia fię w ifiność pożywaią- 
cego, tu zaś odmiennie dufza zamienia fie 

"w Tftność tego famego pokarmu duchow- 
nego, którego używa, ona albowiem prze- 
chodzi w jedność i miłość Ducha Chryfta- 
fowego. 

Taka jeft nauka tego Swietego Doktora, 
podług którey prawdziwie mówić można, 
że jeżeli Kapłani chcą w fobie. utrzymać 
to życie duchowne, jesli chcą pokrzepić 
fię, iw innym poftępować;, powinni czę- 
fto Mfzę Swiętę odprawować, tym albo- 
wiem fpofobem będą uczeftnikami tego Bo- 
fkiego pokarmu, który ten tak zacny fpra- 

*wuie (kutek w przyimujących fię z przygo- 
towaniem przyzwoitym. Możemy tu przy- 
dać to, co mówi S. Bernard, że Chrzeft S. 
omywa wprawdzie grzechy nafze, ale nie 
wytraca pożądliwości. Któż więc onę po- 
wściągnie, pyta fię tenże Ociec Swięty 
{ Serm: r.in Coena Dni ) te porufzenia 
nieuhamowane i wytzdane, których do- 
świadczamy? Nayświętfzy Sakrament. 
Ten albowiem umnieyfza przyzwolenie na 
naymnieyfze grzechy, i odbiera zupełnie 
ma ciężkie, to jeft wftrzymnuie od grze- 
<how ciężkich, a umnieyfza liczbę pow- 

fzed- 
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wizednich. Jesli kto bowiem nie czuie 
więcey przykrych porywezości, do gnie- 
wu, do lakomftwa, do nieczyftości, niech 
dziękuje Cialu i Krwie Nayświętfzym 
Zbawiciela Pana. Więc Kaplan, który: 
i» rzadko Mfzę 5. miewa, oddala fiebie od 
takiego lekaritwa, i wyftawia na niebe- 
spieczeńftwo tyfiącznych upadkow. 
Lecz Prźebóg! jak mała liczba jeft 
tych, którychby wfkróś przelzywaly te 
prawdy, i ledwo ie poymuią: i. przeto 
barżo rzadko prawią Młizę S: albo onę 


prawią barzo niedofkonale. Tenże Do- 


ktor. S$. narzeka na ten ciężki hierząd 
fwoich czalów, jakowy niemniey za dni 
nalzych panuie, fzukaią, powiada ( Ibid: 
cap: 8. ) nie już chleba Niebiefkiego, ale 
chleba ziemfkiego, nie ducha, ale zyfku; 
nie chwały Bofkiey, ale włafney chluby, 
nie dufz zbawienia, ale dóbr doczefnych , 
nie pełnić ufługę Chryftufowi Pau w Swi ię- 
tych Taiemnicach fercem niezmazanym i 
cialem czyftym, ale żyć w rofkofzach ko- 
fztem dziedzictwa Chryftufowego i ma- 
jątku ubogich, wdzieraią fię przez -pra- 
wa, i fpofobami pelnemi świętokupftwa 

na godności Kościelne, zamiaft coby fpo- 

koy- 


o Częfłym odpraw: Mfey £, 177 


koynie otrzymywać mieli, nie będąc powo- 


tani od Boga, ale raczey będąc zapę: 
dzeni od czarta jak Datan i Abiron. 
Kościoł S. nieomiefzkał w tey mierze- 
fwoie wytłómaczyć zdanie. Na Soborze 
Trydeńtfkim, ten nakazuie Bifkupom: aby 
poftrzegali, żeby Kapłani odprawowali 
Mfzę S. przynaymniey w każdą Niedzielę 
i na wfzyftkie Swięta uroczyfte. Cde Re- 


form: Sefs: 25. cap: 14. ) A co fię tycze 


tych, którzy maią polecone 0 dufze ftara- ~ 
tanie, przykazuie, aby tak częfto Nifzę S. 
miewali, ile będzie pottzeba do zadość u- 
czynienia ich obowiązkom. Taka jeft chęć 


„Kościoła S. Prawda to jeft: że to wfzyfte 


kowyciąga, aby mieli prawdziwe przy= 
gotowanie, jikowe jeft potrzebne dla od- 
prawowania przynaymniey każdey Nie- 
dzieli i każdego Swięta uroczyftego. Albo: 
wiem Kościoł S. nie chciał napędzać nie- 
rọzľądnie do Ołtarza świętego, i przymus 
fzać ich do zelżenia świętych Taiemnie ; 
ale żąda, aby byli takiemi, jakiemi tenże 
Sobor ich mało co wyżey opifał, kiedy 
ofądziwfzy, że fą ozdobieni głęboką nau- 
ką, któraby ich uczyniła zgodnemi do na: 
uczania ludu i fzafowania świętemi Sakra: 
Tom Ii. M men- 


_ ie te-godne pamięci i uwagi I 
"winni tak być przykładni fwoią pobożno- 
* ścią i niepofzlakowanemi obyczaiami, iż- 
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-mentami, i po scifym rachunku, którego 


po nich Bifkup wyciągać powinien, doda- 


towa: że po- 


by każdy mógł brać z nich wzór dobrych 
uczynkow wfzelkiego rodzaiu, ʻi nauki po- 
trzebne do żywota wiecznego. 


sy =I == 
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fak cieżko grzefzą Kaplani, którzy 


Mfzg świętą odprawuią zoślaląc w 
grzechu śmiertelnym. 


Tie można doftatecznie wyrazić, jak 
jeft grzech ciężki niegodnie i święto- 
kradzko kommumikować. Jesli zważemy 
z ftrony Chryftufa Pana, grzech takowy 
przynofi krzywdę i zamyka zuchwałość 
przeciwko famey ofobie Bofkiey, i jeft to 
famo, co na krzyż przybijać w famym fo- 
bie, „podług wyrazu S. Apoftoła, C Hebr: 
6.6.) albo co deptać niegodziwie noga- 
mi fwoiemi i naygrawać fię bezbożnie z 
niego. Jeżeli bowiem złość takowa znay- 
duie fię w każdym grzechu śmiertelnym 
po 


LJ 


o Odpraw: Mfzy S. w grzechu «79 


po chrzcie świętym popełnionym, jako dą. 


leko barziey taż nie ma zawierać fię w 


komniunii niegodney i świętokradzkiey 
tu albowiem znieważamy Chryftufa Pana 
w nim famym i w Jego ofobie, i Jego od- 
daiemy niejako w moc czartowfką. Czło* 


' wiek albowiem zoftaiący w grzechu śmier. 


telnym, wpada w niewolę czartowfką , 
który go w więzach fwoich trzyma, jako 
mówi Paweł S. ( 2. Timoth: 2. 26. ) aby 
pełnił to wizyftko, co on rofkaże. 

Z ftrony grzefznika grzech takowy po- 
równany być powinien z grzechem Juda- 
fzowym. Cóż bowiem kommunia jet w 
fobie, mówi S. Ambroży, jesli nie poca- 
łowanie święte, które oblubienica i oblue 
bieniec daią fobie wzaiemnie na znak jed- 
ności i przyiaźni? Więc kommunikować 
niegodnie, jeft dawać pocałowanie Chry- 
ftufowi Panu, i'razem knuć w, fercu fwo- 
im zaprzedać goi wydać na śmierć. Za- 
den grzech inny nie przynofi obelgi Ciału 
Chryftufowemu, ale takim jeft fźczegul- 
nie komniunia świętokradzka, „która prze- 
to zamyka w fobie złość.i zuchwałość ofoś 
bliwfzą. 

Nad to jeft niefliychaną niewdzięczno= 

` Mij ścią 
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ścią, którą za naywiękfze dobrodzieyftwó 
oddaiemy  nayobrzydliwfzą  zelżywość: 
Gdyż jakowe, prozę, dobrodzieyftwo być 
znakomitfze może z  ftrony: Chryftufa 
Pana, jak gdy daie nietylko łafkę fwo- 
ią, zaflugi fwoie, ale Z temi fiebie fa- 
mego oddaie: a jednak grzefznik tegó 
wlzyftkiegó na złe używa w święto- 
kradzkiey kommunii biorąć z teyże po- 
wod: okrutnego zelżenia Dobrodzieią 
fwego ' i Jego dobrodzieyftwo obraca na 
wzgardę tegoż. 
Naoftatek jeft zgwałcenień i zefromó: 


cenióni rzeczy nayświętlzey i zewfzech 


miar Bofkiey na świecie. Ztąd to jeft, że 
grzech takowy nie ma mieyfca w porząd- 
ku pofpolitych grzechow śmiertelnych, ale 
ten przechodzi i ftaie fię świętokradztwem, 
i między świętokradztwy jeft nayciężfzym; 
Jesli bowiem naprzykład jeft swiętokradz- 
twem ukraść naczynia Kościelne, lub ja: 
kąkolwiek rzecz w Kościele, ( Cyprianus 
de Lapfis ) cóż fądzić mamy gwałcić Cia- 
ło fame Nayświętfze Chryftufa Pana, któ- 
re poświęca Kościoły i naczynia świętemi 
czyni ? 

Jeżeli grzech tenże zważyć zechcemy 

z ftro- 


o Odpraw: Mfzy S. w grzechu 48% 


z ftrony fkutkow jego, te okażą fię zbyt 
okropne. Jesli bowiem zważemy wzglę- 
dem dufzy grzefznika, nic nie ma, coby: 
tę barziey przyprawiało o zaslepienie į 
zatwardzenie i zupełne wygafzenie wiary, 
azatym o ńieuchronne potępienie, a zaś 
względem ciała, S$. Paweł upewnia, że dla 
tego wielu jeft fłabych i nie mocnych, 

więle (nu używaiących, to jeft: że Bóg 
karze nawet rozmaitemi chorobami i famą 
śmiercią cielefną świętokradzką zuchwa- 
łość, którzy śmieią niegodnie przyftępo- 
wać do świętych Taiemnic. (1. Cor: 50. ) 

Na koniec, nie można nic przydać do 
wyrazow Apoftoła, kiedy twierdzi: że nie- 
godnie pożywaiący tego chleba Niebiefkie- 
go i niegodnie przyimuiący Krew Pańfką, 
fad fobie je i piie. ( 1. Cor: 11. 29. ) Jak- 
by chciał rzec, że fam fwoie potępienie 
połyka i wewnętrznościach fkłada, i że 
fąd jego już naftąpił, tak mówi S. Jan Zlo- 

toufty. 

Jeżeliż tedy to wfzyftko zawiera fię w 
świętokradzkiey kommunii świeckich lu- 
dzi, czyliż wyznać nie należy, żę daleko 
barziey prawdzi fię w kommunii Kapla- 
how; ponieważ fprawa Offiary jeft coś po 

waż- 
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ważnieyfzego w fobie nad proftą kommu- 
nią. Gdyż kommunia jeft fprawą jednego 
partykularnego , nayświętfzą w prawdzie, 
i godną naywiękfzego pofzanowania: ale 
offiara jeft fprawą publiczną i przynofze- 
niem Ciała i Krwie Chryftulowych imie- 
niem całego Kościoła, i oddaniem czci 
naywybornieyfzey naywyżfzemu Majefta- 
towi Bofkiemu, i naygodnieylzą daning, 
jakową ftworzenie rozumne może oddać 
Bogu. Więc offiarować go w ftanie grze- 
chu i fumnieniem zmazanym, jelt zelże- 
niem jefżcze ciężfzym i obrzydliwizym. 
Nadto kiedy Kaplan każdy jeft obo- 
wiązanym z charakteru fwoiego życie 
prowadzić z jak naywiękfzą niewinnością 
ipelnić z jak naypilnieyfzym przygoto- 
waniem fprawy pobożności, a ofobliwie 
fprawę ze wfzyftkich nayświętfzą, i do 
którey wfzyftkie inne ściągają fie, i będąc 
uczczony więklzemi łafkami przez wzię- 
cie namafzczenia Bofkiego i przez bliżfzy 
przyftęp:do Boga, i przez ścisleyfze občo- 
wanie, które mą: z Bogiem, wątpić nie 
można, żeby jego niewdzięczność n** mia- 
ła być ciężfza, a zatym żeby grzech , 
którego fie dopufzcza prawiąc Mize S. w 
grze- 
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grzechu śmiertelnym, nie był fzkaradniey- 
faym. ; 


Ani trzeba obfzerniey. mówić. o tey’ 


oczewikey prawdzie ; fama jawnie okazu- 
ie fię i Ee daie fię każdemu, w kim- 
kolwiek jefzcze nie fą zupełnie wygalzo- 
ne wszyftkie światła wiary, i ktokolwiek 
tylko nie udufił w fercu fwoim caley na- 
uli od wiary Swiętey natchniętey. 
Dwoiako zaś takowe świętokradztwo 
fpełniane bywa, raz grzechami jawnemi, 
jakowe fą porubftwo, złodzieyftwo, gniew, 
i w powlzechności wfzyftkie ow 0 
których jet napifano, Že one popełnia- 
jąc, 5 wnidą do Królewftwa „Bożego: 
powtóre grzechami przeciwnemi ftangwi 
fwoiemu, a te pofpolicie mniey znane 
bywaią, i z których prawie nigdy nie po- 
kutuiemy. Na przykład: wdzierać fię fpo- 
fobami niegodziwemi na Beneficium bez 
naprawienia tychże na potym, albo otrzy; 
muiąc wielorakie Beneficia przeciwko za- 
kazowi Świętych Kanonow , kiedy jedno 
z tychże doftateczne byloby dła uczciwe- 
go wyżywienia fię, niewiadomość wła- 
ych obowiązkow w urzędzie , ftaranie 


guz zamykaiącym , albo niewierne tych 


do- 


. 
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dopełnianie i zaniedbanie onych, z cze- 
go wynikaią omyłki fzkodliwe, złe wy- 
datki dochodow Kościelnych, kiedy” ich 
używamy na meczy, które z fwoiego 
przyrodzenia fą przeciwne prawom Ko- 
ścielnym. Wfzyfey ci, co w takowych 
znayduią fię okolicznościach, fą w ftanie 
grzechu, a zatym ich życie, jeft zbiorem 
świętokradztwa, jeżeli przyftępuią do Oł- 
tarza, ani niewiadomość onych wylmó- 
wić może. Ponieważ, czyliż nie fą oni 
obowiązani znać takowe uftawy, a oraz: | 
przyklad dobrych duchownych, nie jeft- 
że dla nich nauką, na co nic odpowie- 
dzieć niemogą? Nietrzeba zbyt ścisle 
rofrząfać fkrytości fumnienia dla doftrze- 
żenia tych grzechow, zwolna ktokol- 
wiek zechce z fobą rachunek: uczynić 
wiernie, i poradzić fię ofob znaiących fię 
na prawie Bofkim, i umieiących uftawy 
Kościelne, łatwo pozna i obaczy śmier- 
telne rany dufzy fwoiey, i prawdziwą 
przyczynę, dla którey żadnego niedo- 
znaie pożytku z tylu Mfzy Swiętych od- 
prawianych, ale że raczey co raz barziey 
zatwardziałym ftaie fię. 

Grzechow jawnych niefkończenie lękać 

fię 
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fię powinniśmy, ale niemniey obawiać fię 
należy falfzywey pokuty- Grzech prze- 
rażd fumnienie, chociażby: mniey czułe, 
a przynaymniey zawfze fprawuie jakąś 
niefpokoyność i jakieś pomiefzanie, lecz” 
falfzywa pokuta ufypia grzefzniką i do- 
prowadza go do pieklą bez poftrzeżenia 
fię. Takowa jeft pokuta niezliczonych Ka- 
płanow złych, zkąd pochodzi, że złe 
Świętych rzeczy użycia i świętokradz- 
twa, niefkończenie pomnażaią fię. Do was 
ja mówię powiada Pan Bóg Zaftępow, 
do was Kapłani, którzy pogar zacie moim 
Imieniem, wy odpowiadacie w zym my po- 
gardziliśmy twoim Imieniem? wy przy- 
noficie chleb zmazany na moim Oltarzu, a. 
potym mówicie jako pomazaliśmy? Ç Ma- 
lach: r. 6.) Cóż to jeft ten chleb zma: 
zany pyta fię Hieronim Święty, ną te flo- 
wa Proroçkie ( Dit: 49. ćap: fin: ) je- 
żeli nieprzyftępować niegodnie do Świę- 
tego Oltarza? Grzech zaifte nie równie 
ciężfzy, nad grzech Kapłanow Starego 
Zakonu. Albowiem bezbożność nie za. 
leży fzczegulnie na offiarowaniu Panu 
bydlęcia ułomnego, - slepego, chromego, 
albo niedołężnego, jako uważa Prorok, 
3 G 
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ale na offiarowaniu Ciala Syna Bofkiego 
fercem niedołężnym, czyli raczey zepfu- 
tym i przez grzech umarlym, ale na 
- dótykaniu fię tegoż rękami nięczyftemi , 
i na przyjmowaniu Go do uft zmazanych 
i zefzpeconych pocalunkami nierządnemi, 
albo flowy złorzeczącemi, albo. obżar- 
ftwem. Te fa wyfitępki złych Kapłanow. 

Zaifte drzeć od. ftrachu potrzeba, że- 
byśmy nie wpadli w tak wielkie niefzczę- 
ście. Niech więc każdy scisle porachu- 
ie fię, nie falfzywego używaiąc swiatla 
podchlebney nauki ludzkicy, ani na zda- 
niu świata zafadzaiąc fie, i jego obycza- 
iach, ale podług światlą prawdy, i po- 
dług praw pifma Świętego i Swiętych 
Kanonow dla poznania, jeżeli nie jeft 
winnym jakiego grzechu, z tych fktytych 
grzechow, z tych wyftępkow ftanu i na- 
łogu, które nieczyfiemi czynią offiary, 
a mówiąc flowy  Prorockiemi wzgardy 
i odrzucenia godnemi, nię przez brak rze- 
czy, offiaruiącey fie, gdyż ta jet, nie- 
fkończenie czyfta, niefkończenie Święta 
i godna wlzelkiego ufzanowania, ale przez 
niegodziwy ftan i złe przygotowanie offia- 
ruiącego. : 


Ani 
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Ani chciey dowierzać jedney czczey po- 
kucie, pokucie lekkiey, pokucie, która tylka 
kwiat grzechowy zrywa, i tylko powierz- 
chowne zmazy zagladza, ale -nie do? 
chodzi do gruntu, jesli mówić mamy > 
fpofobem mówienia Oycow Świętych. Po- 
tizebna jeft pokuta, któraby wyrzynała 
wlzyfiko 1 wfzyftko wykorzeniała ; abi- 
ciens onmia (C Tertull: de Poenit: ) grze- 
chy wfzyftkie, przywiązania. do grzechów, 
okkazye dogrzechow, i nayfekrethieyfze 
grzechow zrzódla wygubiać potrzeba. 
Choćbyś fie wymyła faletwę i umazożyłabyś zie- 
la borith ( ktore jeft barzo fpofobne da 
wyięcia plam) mi nieprawości 
tiwoley, mówi Pan ( Hierem: 2. 22.) Rot 


zumiefz, że zgladziľz one jakimkolwiek 
obrzędem zewnętrznym i jakim uczyn= 
kiem powierzchownym? nie jeft takowe 
zdanie Qycow Swiętych i Bogoboynych 
Miftrzow Duchownych. Potrzeba łafk 
żywych i przenikaiących, potrzeba wiel- 
kiey ufilności, wiele prac i.płaczu dla o- 
trzymania odpufzczenią owych grzechow, 
które zmazały ciało i dufzę twoją, a 
ofobliwie jesli te w ńalog wefzly, i jesli 
fą jakby wyryte w giębokości ferca:' 
Te 
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Te swiętokradztwa i te Kommunie nie- 
godne złych Kapłanow fą naywiękfzą 
przyczyną ubolewania ludzi Bogoboy- 
nych, którzy offiarę fpofobną do ubłaga- 
nia Boga zamieniają w fzkarądne święto- 
krądztwo, tak włąśnie, jako offiara na 
Krzyżu fpełnioną z ftrony Chryftufa Pa- 
na była offiarą i całopalęniem pełnym mi- 
łości, i fzącunku niefkończonego, a ra- 
zem z ftrony żydów i Katow naynięgo- 
dziwfzą nieprawością i bogobóyftwem. 
Chociażby nie więcey znąydowało fię 
nad jednego fzczegulnie w jednym mie- 
ście, w jedney Kapitule, w jedney pofpo- 
litości takowych bezbożnych Kapłanow, 
itak nieznośne złe byłoby, gdyż jeden 
takowy grżefznik może wzrufzyć gniew 
Pańlki i ściągnąć furowe kary Jego na 
cały lud, na całą Kapitułę, nacałą pofpo- 
litość, jako ściągnoł Jonafz nie pofiufzny 
i opieraiący fię rofkazowi Bofkiemu, na 
cały okręt, i na tych wfzyftkich, którzy 
tymże przewozili fię. Nie zwykliśmy 
zważać, lecz częftokroć nayfrożfze kary 
Bofkie, owe to, które w podziwienie 
wprowadzaią, fą to (kutkiem złych Kom- 
munii, i Mfzy Świętych zle odprawia- 

nych 
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nych, przynaymniey że takiego jeft zda- 
nia S. Jan Złotoufty (C Hom: 5. in 1. ad: 
Timoth: ) 

Niechcę jå tu pódchl lebiać niefpókóyno-_ 
ści fzkrupulatow i zaftrafzać beż potrze- 
by fumnienia: niewinnych. Ależ mam 
wielką przyczynę ubolewać, gdy jaka- 
kolwiek wiadomość dóchodzi o poftęp- 
kach Kaplanow tak świeckich, jako teź 
Zakónnych, że żyiąc nierządnie, śmiieią 
z SPR wfzyftkim codzieńnie przyftępo- 
wać do Ołtatza Swiętego; i którzy nie 
pokazuią po fobie żadney trwogi, przeto, , 
że Bóg naywyżlzy zwleka pokazać g gnie- 
wu fwego oftrość, i onych nie zaraz ka- 
rze klęfkami widomeńi. 


ROZDZIAŁ XVI 


O modlitwie pow/zechney Stapłanow, 
jakową Ja Pacierze Kaptan kie. 


Mowa być powinna nayczęftfzą zaba- 

wą Kapłanów, do którychnay barziey 

ściąga fię przykazanie Chryftufowe: potrze- 
ba zawfze modlić fig (Luc: 18. 1.) Oni fa po- 
ftanowieni pofrzednikami międży Bogiem 
i ludż- ` 


x 
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i ludźmi, a takowy: urząd odbywaią przeż 
Pacierze, które Bogu za nich olfigrwią : 
ich charakter pomyka onych bliżey ku Bo- 
gu, więkfży u niego przyftęp maią, fą 
"na kfztałt głównieyfzych urzędnikow Kró- 
lewfkich, którzy fą w ftanie, że mogą 
łatwiey: im przekładać prożby i wyiedny- 
wać łałki, /Naoftatek maią włożony obo- 
wiązek od ludzi famychże tego pilnowa: 
nia. Poniewaz świeccy ludzie, że nie mo- 
gą fami tak być pilnemi, żeby uftawicz- 
nie tak świątobliwą zaprzątali fię zabawą, 
Joa rzecz chwalebna była, z przyczy: 
ny roftargnienia , jakówe przy, urzędach i ` 
zatrudnieniach fwoich świeckich i zabie: 
-gach o dobra'doczelne koniecznie ich za- 
trudniaią, wybrali ołoby, któreby ich imie: 
niem takowego dopelniały obowiązku po- 
pobożności w wypiacaniu fię codziennym 
Bogu z takowey daniny chwały. Wiee 
fą póftanowieni dla czynienia offiar i prze- 
fylania do Boga ‘modlitw imieniem całey 
polpolitości wiernych. i całego towarzy- 
ftwa Chrześciańfkiego. Y dla tego to jeft, 
że dla nich fą oznaczone dochody docze- 
fne i dziefięciny, i offerty, ażeby” nie 
zatrudniaiąc fię faraniem 0 wyżywienie 
fwo- 


b Pacierzach +Kaplankich AQL 


'fwoie, i inne tego żywota potrzeby, mo- 


gli z więklzą wolnością i wygodą pilno= 
wać modlitwy i innych zabaw Kościelnych. 

Aże Kościoł fłufznie obawiał fię, żeby. 
z nich niektórzy nie ftali fię niedbałemi 
w tey pobożney powinności, i żeby wro- 
dzona oziębłość nie wciągała onych w nied- 
bale pobożności odbywanie, ofądził być 
rzeczą fłufzną przepifać im pewny fpo- 
fob modlitwy , od któregoby niemogli być 


*wolnemi i takową modlitwę nazywamy 


Kapłańfkiemi Pacierzami. 
Takowa modlitwa jeft ze wfzyftkich 


nayzacnieyfza; albowiem prócz modli- 


twy Pańfkiey, którą nie raz powtarzaią 
na dzień, jeft złożona naywięcey z Pfal- 
mow, które z Kfiąg Pifma świętego fa 
naybąrziey przyftofowane do wzbudzenia 
affektow, a te fa jakby zupełnie ofnowę 
modlitwy fkładaiące. 

Są też przydane czytania dla uniknie- 
nia telknoty, jakowa mogłaby wynikać z, 
uftawiczney modlitwy, a takowe czyta- 
nia fa wyięte ze wizyftkich Kfiąg Pifma S. 
ftarego inowego Zakonu tak, iż Brewi- 
arz czyli Kfięga też Pacierze zamykaią- 
ca razem jefti modlitwą, i fzkołą nayświęt- 

fzą 
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fzą , naygłównieyfzą zamykaiącą Kfięg 
„która zawiera calą nafzey pobożności n na- 
uke, i którą Kapłani i Wierni fimipówią- 
niby uftawnie w tękach piaftować. 
7 Dotych modlitew i takowych nauk tak 
świętych dodane fą niektóre przykłady 
dla dodania odwagi do życia dobrego, a 
takowe przykłady lą owych Swiętych, 
którzy w każdym wieku Kościoła z więk- 
fzą pobożnością, i znakomitfzym świątó= 
bliwości mniemahiem żyli; i którzy fà 
fławnieyfi dla cudow, i jako w Pilne S 
czytamy dziele dawnych Patryarchow;, 
którzy byli Swiętemi ftarego Zakonu: tak 
czytamy na końcu Zywoty Świętych no- 
wego Zakonu po ściftym od Kościoła S: to= 
zężnaniu o ich życiu i cnotach; albo któ- 
rzy tę cześć żyfkali z pówfzechnego tizna* 
nia wiernych i przez jawne męczenitwa. 
To wfzyftko jeft zmiefzano z modlitwami, 
które zowiemy Collectas, że zbierają i je- 
dnoczą W krótkich fłowach to, ćzego nay- 
barziey profić od Pana Boga powinniśmy, 
Takową modlitwę ooo uprze- 
dza pewne zaprofzenie, to jeft: Pfalm ja- 
kiś, którym bywamy zaprafzani do odda- 
nia Bogu Z gorącością daninę winney. od 
nas 
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nas chwały. Poczynamy takoż od wezwaz 


nia pomocy Bofkiey przed każdą godziną; 


Wo bez ducha modlitwy, który od Boga 


pochodzi i który jeft fkutkiem tafli Jego, 
nafza modlitwa bywa barzo oziębła inie- 
dofkonała, duch bywa rozfypany i ferce 
ofchłe bez namafzczenia. 

Dzieli fię na wiele części nazwane Go- 
dziny, a te że powinne fię odprawówać 
pewnych różnych dnia godzin, żebyśmy 
mogli utrzymywać tego ducha modlitwy 
uftawnie, albo żebyśmy Przypominali fo- 
bie pewne dobrodzieyftwa Bofkie znako+ 
mitfze, albo pewne taiemnice, które przy- 
trafiły fię tychże czafow. 

Zebyśmy tey powinności dofkonale zas 
dość uczynili, powinniśmy odprawować i 
uważać jako modlitwę naydofkonalfzą i 
jako modlitwę publiczną, którą mówiemy 
imieniem wfzyftkich Wiernych dla prze- 
łożenia Bogu ich potrzeb, i *wyiednanią 
dla nich łafk Jego, dla uchilenia bicza Je- 
go [prawiedliwości, dla oddania dzięk Je- 
mu za Jego dobrodzieyftwa i oświadcze. 
nia Jemu czci naywyżlzey, jakowey wy- 
ciąga od ftworzenia fwoiego. Łatwo ztąd 


wnieść możemy, że powinniśmy te Paciee 


Tem LI. N rze 


7 
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rze mówić z wielką uwagą, attente, to jeft: 
bez rozerwania mysli, duchem zupełnie ze> 
branym, zważaiąc na to, co fłowa OZNA: 
czaią. Powinniśmy takoż też mówić na- 
beżnie, devote, to jeft: z pobożnym 
wzrufzeniem ferca, wzbudzaiąc w nas fa- 
mych te czucia, jakowe flowa, które mó- 
wiemy, z- przyrodzenia fwego powinne 
wrażać w <dufzy, i to to jeft, co różdi 
modlitwę od czytania'dla nauki. (Concii: 
Bafilienfe Pragmat: Sant: tit: ro. 12. ) 
Nie należy połykać ftów,jak mówiemy, ale 
potrzeba wymawiać wyraźnie i poważnie, 
w czym wielu wykracza. 
Też Pacierze mówić na 
przyżwoitych, ile możności, ażebyśmy 
tym fpofobem jak naylepiey zgadzali fię z 
duchem i chęcią Kościoła 8. pierwiaftkowe- 
go, uwielbili taiemnice, które o tychże 
czafiech były fpelnione. Nie przyftoi na 
przykład: mówić Nodurnum albo Fleatkoyr 
my3, która jeft modlitwą nocną, jako fa- 
me flowo oznacza, dwóma lub trzema go- 
dzinami przed zachodem fłońca : Laudes, 
czyli Jutrznią , która jeft modlitwą na świe 
taniu, jako wydaie fię z hymnow, które 
fię tam zamykaią, zbyt wcześnie przed no: 
cą, 


leży czafow 
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cą, albo zbyt poźno po wfchodzie fłońca, 
itak oinnych. Y dla tego Kardynał Bel- 
rrin, Cde bonis operibus cap: 18. ) idąc 
za zdaniem wielu innych Pifarzow twier- 
dził, że nie może być wymówiony od 
grzechu powfzedniego, kto znacznie u- 
przedza lub opoźnia czas Godzin; chibaby 
może, dodaie Tenże, w niektórych miey= 
fcach zwyczay przeciwny ofob poboż= 
nych i roftropnych takowy poftępek upo- 
ważnił. Podług takowey uftawy należało-. 
by Primę mówić o wfchodzie fłońca, Ter- 
cię we dwie godziny potym, Sextę o po- 
łudniu, Nonę we trzy godziny, Niefzpoc 
ku zachodowi, Kompletę zmrokiem. Ten 
albowiem jeft fpofob utrzymywania du- 
cha modlitwy podług żądania Kościoła S$. 

Strzeżźmyfięż my Duchowni fłtudzy Bo- 
fcy i którzy fprawuiemy urząd Pośrzedni- 
kow między Bogiem i ludem dla pożytku 
tegoż, żebyśmy zamiaft ubłagania Boga 
nafzemi modlitwamy barziey nie rozią- 
trzyli gniewu Jego fpofobem odprawowa: . 
nia Pacierzy nafzych mniey uczciwym, 
jakim tę tak świętą powinność odbywamy. 
Jedni mówią Pacierze z niefmakiem, inni 
winney nie maią uwagi, inni bez zewnętrz- 

Nij nego 
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jego ufzanowania odprawuią, a inni z ta- 
ką fkwapliwością, że nie wyrażalą iłów 
należycie. Cała ich ufilność żeby prędzey 
odbyli, a może wielu i takich jeft, któ- 
rzy zupełnie zaniedbywaią. Są te nierzą- 
dy zbyt pofpolite. (4) 


== A= <a 
RÓZDZIAŁ XIX. 


„Pako drugi Urząd Kaplanow Jest 
roż rzejzać , o zacności takowego urzę- 
du, Lo pilności 2 jaką tenże Jopel- 
> EA 
niac porni: 


7 ładza, którą Kapłani maią nad cia- 
łem przyrodzonym Chryftufa Pana 
tworząc Je na Oltarzach dzielnością fiów , 
które wymawiaią, rofciąga fię takoż na 
ciało Jego duchowne, jakowym fą Wierni, 
a to dla mocy fobie daney odpufzczania 
grzechow tychże podług owych fłów wy- 


rzeczonych do Apoftołow: ( Math: TES 


19.) 


@)- Gdy ten Pifarz rzecz dofyć ważną względem Pacie- 
rzy Kanonicznych krótko w jednym Rozdziale zamknął, 
raczy Czytelnik w trzeim Tomiku w teyże materyi 

ać naukę JX. Alfonfa de Ligorio, którąśmy dla 

dufznego pożytku jego na Poliki język z Wiolkiegą 
pozeloż yli, 


2 
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19.) Cokolwick rozwiążecie na ziemi, będzie 
roz siązano + w Niebie. Władza albowiem 
t ikd wa ftofowała fię nie do famych tylko 
Apoftol ow, ale też do włzyftkich Bifku- 
pow, ich Naftępcow, i do Kapłanow przez 
poświęcenie, które odprawuią Bifkupi, ja- 
ko twierdzi S. Leon. (Serm: z. in Annivers: 
Affump: fue ) Y dla tego Bifkup święcąc 
ich mówi: Bierzcie władzę  odpufaczania 
grzechow. Prawdać to jeft, że władza ta- 
kowa jeft jakby związana co do użycia 
jey do póki- Bifkupi, którzy tey. władzy 
pelność maią, wyznaczą im poddanych, 
nad któremi teyże władzy używaćby mo- 

SĘ 
Owoż jak to jeft władza wielka, icoza 
powaga, nie jeftże ona Bofka? Gdy o 
niey S. Jan Złotoufty mówi, ( de Sacerd: 
Lib: 5.) cały w zadumieniu być wydaie 
fię. Prólowie ziemfcy nie mogą tylko cia-. 
la krępować kaydanami, a zaś Kapłani 
maią władzę w więzach trzymać dulzę, 
Ociec przedwieczny całą władzę dał Sy- 
nowi, powiada Jan D: A zaś Bya caley 
władzy udzielił Kapłanom; gdyby kto, 
dodzie Tenże Ociec $, miał fobie moc da- 
ną od Monarchy wtrącać do więzienia ko- 

goby 
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goby fię mu podobało, i uwalniać podług 
woli (woiey, czyliż nie fądziłby fię fzczęe 
śliwym? Cóż więc rzeczemy o.tych, 

tórzy wzieli od Boga władzę, wiązać i 
rozwiężywać dufze? ile ady. dulze. fą 
zacnieyfze nad ciała, tyle władza takowa 
jeft dziwnieyfza. : 

. W rzeczy famey kiedy Zbawiciel Pan 
paraliżem rufzonego uzdrowił, i kiedy do- 
dał te ftowa: OQdpu/z xczają fig tobie grzechy, 
C Marci 2. ) natychmiaft zadumieni Zydzi 
rzekli; Kto jeft ten, który i grzechy odpujcza? 
jakby rzec chcieli: nie mafz nikogo prócz 
Boga, któryby je mógł odpufzczać, i jeft 
zuchwałość tego człowieka, który taką 
fobie władzę przywłafzcza, jakowa fame- 
mu tylko przynależy Bogu, zamiaft tego, 
coby wnofić byli powinni, że tenże w 
iftocie famey był Bogiem; ponieważ od- 
pufzczał grzechy, a do wniefienia takiego 
powinneby ich byly pociągnąć jawne cu- 
da, którym przeczyć nie mogli, jakowe 
przez tegoż działane widzieli. Owoż ta- 
kowa tojeft władza, którą wlał na Kapla- 
now. Nic nie mafz w Bogu, coby barziey 
do Jego iftoty należało nad moc wyba- 
wiania dufzć od śmierci grzechowey, ta- 

ko- 


o Urzędzie rozgrzefzenia 499 


kowa władza nierównie przewyżlza moc 
uzdrawiania slepych i wfkrzefzania umar- 
łych. Wyganiać z ciał ludzkich czartow, 
jeft (kutkiem Bofkiey potęgi i nadzwyczay- 
ney, atoli coś eudownieyfzego jeft jefzcze 
uwalniać dufze od okrucieńftwa czartow- 
fkiego, który je przez grzech w fwoią 
bierze niewolę: 

Święci Qycowie przykładem Chryftufa 
Pana moc takową nazywaią władzą klu- 
ezow, któremi otwierane i zamykane bywa 
Niebo. Jako bowiem klucze nie fą wynale- 
zione fzczegulnie do otwierania mieyfc ta- 
kowych, ale też i do zamykania tychże, 
gdy fą otwarte, toż famo fprawuią te ta- 
iemne klucze. Kapłani biorą tę dwoiaką 
władzę zamykania i otwierania Nieba, to 
jet: rozgrzefzaniaiodpufzczania grzechow, 
które zamykaią Niebo ludziom, i nie da- 
nia rozgrzefzenia, a tym famym obowią- 
zywania, ażeby nie ważyli fię przyftępo-. 
wać do Qltarza, a zadość czynili Bogu 
przez umartwienia pokutne. 

Nie powinni tedy rozdzielać te dwie 
rzeczy chcąc używać jednego tylko z tych 
urzędu; boby to było nie poznawać caloy 
władzy fwoiey. Mogą wynofić ludzi aż 

pod 
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pod Niebiofa, odpufzczaiąc im grzechy, 
mogą oraz zoftawić ich w ciemnościach 
śmierci,, nie daląc im rozgrzefzenia., Y to 
tojeft, co może dać poznać dofkonale, 
jak wielka jeft powaga Kapłanow. 

Kaplani ftarego Zakonu nie mieli zaifte 
władzy odpufzczania grzechow, ani roze- 
znawali, tylko nieczyftości powierzchow- 
ne, które na'eżały do ciala, i rozłądzali 
między trądem a trądem dla uznania, 
który był takowy, jakowy był powinien 
odiączać od [poleczności ludzkiey 1 przy- 
nofzenia ofiar tych, którzy tymże zara- 
żeni byli. Zważył to i S. Jan Złotoufty, 
Ç de Sacerd: Lib: z. ) że Kapłani ftarego 
Zakonu mieli prawo fzczegulnie rozezna: 
wać tych, którzy byli uzdrowieni od trą- 
du ciała. Kapłani nowego Zakonu maią 
oraz władzę leczyć trąd dufzny, nie tylko 
fądzić, że fą uzdrówieni. Ztąd idzie, pode 
ług zdania mego, że ci, którzy niemi po- 
gardzaią, fą godni:ciężfzey kary, niżeli 
był godzien Datan, i niżli ci, co rokofz 
podniesli z tymże łącząc fię; albowiem ci 
przynaymniey. mieli w wielkim fzacunka 
Kapłańftwo, w którego urząd wdzierali fię. 
Owoż jeden z Przywiłkiow Kapłańfkich, 

że 
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że maią moc oczyfzczania tych, którzy 
fą zarażeni trądem grzechowym, 

"Zaifte, gdyby ozdobieni tym świętym 
charakterem Kapłańftwa chcieli pilnie u- 


' ważać to tak wielkie i fzacowne fzczęście 


fwoie, więceyby ftan fwóy poważali, 
ftaraliby fię fami być czyftemi i świętemi, 


żeby mogli oczyfzczać i poświęcać innych, 


i ftaraliby, fię zachówać w tey tak świętey* 


ufiudze z tą pilnością i wiernością, jako- 
wey taż po nich wyciąga. 

Albowiem gdy to Kapłańftwo tak jeft 
wyfokie i tak wielkiey wagi, jakośmy mó= 
wili, bez wątpienia tegoż używać pawin= 
niśmy z ofobiwfzą wiernością, jakowa 
jeft jednym z głównieyfzych przymiotów, 
których S. Apoftol Paweł (Hebx: 2. 17. ) 
wyciąga spo tych, którzy dą fzafarzami 
łafk Bofkich. Ponieważ Bóg nie chciał po- 
wierzyć tey władzy Kaplanom tym fpofo- 
bem, żeby ciż, byleby imieniem tegoż 
zażywali, mogli jey używać podług fwe- 
go upodobania, ale nadto powinni zwa- 
żać, żeby jey tak używali, jak,fię- Jemu 


podoba, inaczey nie fprawdzifię to; że+ 


by on miał to potwierdzać w Niebie, co 
oni poftanawiaią na ziemi. Jakowa okoe 
licz- 
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liczność była przyczyną, że S. Grzegorz 
powiedział: ( Homil: só. in Ewang: NIŻ 
trzeba dobrze zważyć przyczyny, dla któ- 
rych używamy mocy wiązania i rozwię- 
zywania. Potrzeba uważyć, dodaie Tenże, 
jakowy jeft grzech poprzedzony, i jako- 
wa pokuta, która po tym naftąpila, ażeby 
Spowiednik tych tylko rozgrzefżał fwoim 
wyrokiem, których Bóg obdarza łafką 
fkruchy ; ponieważ w ten czas Kapłańfkie 
rozgrzefzenie jeft fkuteczne, kiedy toż jeft 
złączone z rozgrzefzeniem Sędziego Przed- 
wiecznego. A to wfzyftko tenże Ociec S$. 
potwierdza tym, co Chryftus Pan czynił 
przy wfkrzefzeniu Łazarza. 

Wfzyftkie przymioty, któremi fą ozdo- 
bieni urząd Kapłanfki fprawuiący, okazu- 
ią widocznie obowiązek, w którym znay- 
duią fię, fprawować tenże z wiernością 
ofobliwfzą. Są Sędziami, aby z gruntu po- 
znawali fpofobność grzefznikow i ulpofo- 
bienia łafki ferc tychże, wydaią wyrok 
rozgrzefzenia lub potępienia, który ich 
wiąże lub rozwiązuie, który: im otwiera 
łub zamyka Niebo, który ich przywraca 
do łafki Bofkiey, albo ich zoftawuie nie- 
wolnikami czartowfkiemi i grzechu. Po- 

trze- 


o Urzędzie rozgrzefzenia 205 
trzeba więc, aby ścisle rozbierali,. i*że- 
by aważyli przyczyny, żeby rady zafię- 
gali z Prawa, podług którego fądzić po- 
winni, fłowem mówiąc, potrzeba, żeby 
to wfzyftko czynili, cokolwiek świeccy 
Sędziowie czynią w rozfądzaniu fpraw : 
inaczey fad takowy wewnętrzny, ponie- 
waż podpada pod roftrząfanie, w dzień Są- 
du oftatecznego będzie potwierdzony aibo 
zniefiony. podług tego, jak my zle lub do- 
brze poftąpiemy. 

(Są lekarzami, a ofoby, nad któremi 
kuniztu tego używaią, fą daleko zacniey- 
fze, niżli owe, nad któremi pracuią le- 
karze, a choroby trudnieyfze do poznania, 
mówi S. Grzegorz Nazianzenfki. Powinni 


zatym mieć zupełne poznanie różnych 
chorob dufznych, aby mogli przykładać 
lekarftwa:przyzwoite i któreby dochodzi: 
ły aż do korzenia choroby. Niech nie na- 
sladuią owych mniey biegłych i nieumie- 
iętnych lekarzow , którzy naywięcey ta: 
kim przykładają lekarftwa, które utaią 
chorobę, lub owych Cyrulikow fmniey w 
fztuce fwoiey doświadczonych, do których 
S. Grzegorz ( Paftoral: Parte 2. cap: ro. ) 
ich przyrównywa, którzy że zle zczy= 
na- 
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naią wrzody, gorzey one rozdrażnialą. 

Są pofrzednikami między Bogiem i luqż« 
mi, potrzeba zatym, aby mieli baczność 
na pożytek obu ftron i żeby dofkonale 
poznawali tychże krzywdy i prawa. 

Na koniec Chryftus Pan w ich ręku zło- 
żył fzacunek krwie fwoiey i fwoich za- 
fug, więc też piaftować powinni z wielką 
oftróżnością jako rzecz niefkończonego fza- 
cunku i którą nie należy fzafować podlug 
lekkiego upodobania (wego. Tu to wlasnie 
używamy naybarziey tego, który Qyco- 
wie Swięci nazywają, kunfztu nad kun 
fztami ( Greg: Paftor: 1. Parte: cap: 1. ) 
albowiem jeżeli wielkiego oświecenia po- 
trzeba, wielkiey roftropności, i wielkiey 
zdatności dla uznania prawdy” między 
fpieraiącemi fię pofrzód tylu wybiegow 
i tylu wykrętow, jakowych duch zyfku i 
matactwa zwykł dodawać, i polrzód tylu 
praw ciemnych i zawiłych; jesli potrze- 
ba wielkiey uwagi, wielkiego doświad- 
"czenia i znakomitey mądrości dla pozna- 
nia chorob i ich zrzódeł i wybrania na 
nie lekarftw przyzwoitych , jakiego oświe- 
cenia, jakiego przenikania nie będzie po- 
trzeba dla poznania gotowości tak fkry- 

tych 


KA 
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tych ferca ludzkiego, różnych fkłonności 
i fkrytości fumnienia, dla poznania wfzel- 
kiego gatunku chorob duchownych, ja- 
kowych częftokroć fam choruiący nie po- 
znaie ? 

Pierwfzy przymiot każdego Spowiedni- 
ka, prócz bogoboyności i życia przy- 
kladnego , jeft nauka, która fię nabywa 
niemniey przez modlitwę, jak przez pil- . 
ne uczenie fię; nauka, która jeft raczey. 
darem Niebiefkim, i upominkiem Oyca 
Swiateł, niżeli ducha ludzkiego natężenie. 
Atoli taż nauka nieodrzuca fpofobow przy- 
rodzonych do jey nabycia, jakoto czytania 
Pifma Swiętego i dobrych uftaw moral- 
ney Teologii wybranych z pifm Oycow 
Swiętych i z Xiąg Teologow potwierdzo- 
nych. 

Drugi przymiot jeft miłość; ponieważ 
ta ufługa wyciąga wielkiey cierpliwości, 
łagodności i litości; a przeto potrzeba mieć 
wnętrzności miłofierdzia, jako mówi Świę- 


-ty Apoftoł. Powinni ftarać fię, żeby by- 


li kochani, mówi Grzegorz Święty (Pa- 
ftor: 2. parte cap: ro ) nie fzczegulnie, 
żeby fami doznawali miłości, lecz ażeby 
tey miłości, którą ku fobie widzą, użyli 
jako 


4 


206 Kfięga Druga Roz: XIX. 


jako frzodka, którymby miłość Stwórcy 
wprowadzali w ferca ludzkie. Albowiem 
trudna rzecz jeft, mówi tenże Papież*$. 
aby ten, ku któremu miłości nie mamy, 
łatwo mógł pociągnąć do tego, czego 
„chociaż dla nafzego dobra naucza. 

Trzeci przymiot jeft roftropność, aby 
umiał zażyć różnych frzodkow, które 
uzna być zdatnieyfzemi . do zyfkania 
fkutku, którego fzuka. Powinni podług 
przefitrogi tegoż S. Papieża ( Paftor 2. 
pare cap: 8.) równie przykładać wina 
i oliwy do ran grzefznikow, wino, któ- 
re gryzie fwoią mocą, a oliwę, która o- 
fiadza, to jeft, potrzeba miefzać dago- 
dność z 5 i ztych niejakie zło- 
żenie, tak dalece, ażeby grzefznicy, ani 
byli odrażani zbytnią furowością, ani fię 
utwierdzali w fwoich wyftępkach przez 
zbytnie pobłażanie. We wfzyftkim tym 
potrzebuią Ducha Bożego. A przeto dla 
pokazania tey prawdy, mówi Grzegorz 
Święty (Lib: 3. in Reg: cap: 7. ) że 
pierwey nim Chryftus Pan dał fwoim 
Apoftołom władzę odpufzczania grzechow, 
jako czytamy w Ewangelii S. w twarz ich 
natchnoł Ducha fwego. 


Na 
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Naoftatek, przymiot oftatni każdego 
'Spowiednika jeft ftałość w nierozwolnianiu 
uftav, które Chryftus Pan i: Kosciol S. prze- 
pifali. Albowiem jako Sędziowie nie powin- 
ni zważać różnicy ofob, ale fzczegulnie ich 
prawa, i jako lekarz nic nie folguie chore- 
mu, kiedy przyftępuie do jakiey czynności 
boleśney i okrutney, iż tak rzekę, dla 
„wyprowadzenia z choroby, która go za- 
pewna daoprowadziłaby do grobu, tak po- 
winien poftępować każdy _Spowiednik. 
Prorok zakazuie podkładać podufzki pod 
boka, co w ten czas czyniemy, mówi 
-Grzegorz S. ( Paftoral: 2. parte cap: ro. ) 
kiedy zbyt pobiażamy grzefznikom i u- 
4rzymuiemy ich 'dufze w fpokoyności 
śmiertelney, jakową znayduią ciefząc fię 
w uciechach świata tego. Z tym wfzyft- 
kim, takowa ftalość jeft barzo rzadka. 
„Niektórzy Spowiednicy doftatecznie wy* 
ćwiczeni w obowiązkach fwoich tey fie nie 
trzymaią, jakby powinni, obawiaiąc fię, 
żeby ich nie wzięto na zęby, że fą jedyni, 
inni uniofifzy fię gorliwością , która niezga- 
dza fię z umieiętnością, używaią takiey fu- 
rowości, jakowa jeft przeciwna duchowi 
czyli chęci Kościoła, która odraża grze- 
fzni- 
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fznikow i oddala ich od uczeftniectwa świę* 
tych Sakramentow. S. Cyprian nauczy ich 
jak fię zachować maig i obeyść fię z poku- 
tuiącemi do fiebie przychodzącemi, prze- 
ftrzegaiąc tego ułożenia, jakiego fłabość 
wieku nafzego i odmiana karności wycią- 
ga, żebyśmy fię trzymali. Znaydą takoż 
„w. liftach jego i w jego poftępkach praw- 
dziwe zdania, jakowe milość porządku, 
gorliwość o prawa, 1 zbawienie dufz ludzź 

kich podawać saa Nauczy ich takoż 
iS. Auguftyn, żeby nie dozwalali bez bra- 
ku przyftępować do ftołu świętego, bez 
wypełnienia pokuty przyzwoitey, złączo- 
ney Z poftem, modlitwami, jalmużną, ja- 
ko tenże mówi. Znaydą i w oftatnim So- 
borze takową naukę, którą należałoby 
wypifaną przybijać po wfzyftkich fpowied- 
nicach, i wrażać w ferca wfzyftkich Ka- 
płanow fpowiedzi fiuchaiących, że nie mo- 
zna dóyść do tego żywota nowego, jakowe 
jeft koniecznie potrzebne, kto chce prawdziwą 
czynić pokutę, aż chyba po ciężkich tr oda: 
i wielu tez wylaniu, 1 že Spowiednic y lekką za 

ciężkie grzech y naznaczaląci pokutę fami g w 
na fiebie zaciągalą. Nakoniec ptzeftrogi 8. 
Korola a ich przypadkow, w. któ» 
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tych powinni wzbrónić lub przewlec roz= 
gramjzenie , jesli chcą ten święty Sakra- 


ment z. pożytkiem fprawować. 


OPK" nN JO 


ROZDZIAŁ XX. 
o Trzecim Urzędzie SKaplanow 3 
jakowy jeść przepowiadać Slo- 


wo Pofkie, 


zed urząd złączony z charakterem 
Kapłańftwa jeft lud nauczać i opowiadać 
flowo Boże. Y dla tego przy poświęceniii 
Kapłanow Bifkup podaie w ich ręce Kfięgę 


Ewangelii; w którey naybarziey takowe 


ilowo zamyka fig, jak gdyby mówił dò 
niech: Owo Kfięga, którą ludowi tłóma- 
czyć powinńiście: owo Kfięga, którey ni- 
gdy z rąk wypufzczać niepowińniście, ani 
oczu Z niey fpufzczać, czytaiąc onę we 
dnie i w nocy, a jako rzeczono do Eze- 
chiela: owo kfięga, którą ty pozizeć po- 
winieneś, ażebyś, onę przeczytawizy i 
zważywizy, i oną niby nakarmiwfzy fię; 
Tom II, o gdy 
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gdy nauczyfz fię prawd głownieyfzych, 
które w fobie zamyka, mógl naucząć=in- 
nych. Sao 

Barzoby zatym dobra była uftawa i 
czgadzaiąca fię z chęcią Kościoła, aby nì- 
gdy żaden nie był święcony na Kapłańftwo, 
któryby mie był fpofobhy nauczać lud Bo- 
ży. Ten jeft jeden z obowiązkow jego, 
któremu jesli kto zadość nie czyni, ubliża 
pełności {wego Kapłańftwa. Y dla tego S$. 
Grzegorz mówił: ktokolwiek jeft wynie- 
fiony na ftopień Kapłańfki, razem bierze 
obowiązek opowiadać fłowa Bofkie. ( Ep: 
24. lib: r. Indićt: 9. ) Bierze urząd Woż- 
nego, który idąc przed Sędzią wywoły- 
wa, iż ten przyidzie przyodziany ftrafz- 
ną mocą. Zatym uważa, że w ftarym Za- 
konie Arcykapłan miał przypięte do kraiu 
fukni brzękadła, jakby tym oznaczaląc, 
że jeden z nayglównieyfzych urząd był 
jego tlómaczyć ludowi Prawo Bofkie. Na- 
oftatek, tenże Doktor S. naucza, ( Epift: 
59. Lib: 2. Indićt: 10. ) że naywięklzy jeft 
ciężar Kapłańftwa, grave namque efèt pon- 
dus Sacerdotii, a to dla dwóch przyczyn 
olobliwie, raz, że tym ftopniem uczczo= 

ny 
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ny powinien być żywym. przykładem 

cffót wfzelkich, powtóre, że powinien 

myslić'nieuftannie, żeby dopełniał uftugi 

przepowiadania. Ś. Jan Złotoufty w fwo- 
f iey Kfiędze o Kapłańftwie takoż rozfze- 
rza fię pifząc o takowym obowiązku, któ- 
ry charakter włalny wkłada na każdego 
Kapłana. Te fą rzeczy, których on miey- 
fce zaftępować powinien, powiada, (Lib: 
4.deSacerd: ) ognia, żelaza, lekarftwa, 
pokarmu, powinien ftarać fię, aby. w nim 
zupełnie fowo Boże znaydowało fie, aby 
tym mógł dufze ludzkie naprowadzać da 
fwoich obowiązkow pełnienia, i dopro- 
„wądzać do Nieba. 

Nie jeden zaś jeft (pofob przepowiada: 
nia fłowa Bożego. Jeft jeden fpofob wy- 
foki i wyniofły przy wielkim pofiedzeniu i 
znacznym ludzi zgromadzeniu. Przyftoł 
albowiem, żeby i tym fpofobem fłowa 
Bofkie przepowiądane było, i żeby o nie- 
których Kaznodzieiach mówić można by= 
ło, co Pifmo S. mówi o Salomonie, że roz< 
mawiał o mądrości z wipaniałością. ( 2; 
Machab: 29.) Y takim kfztaltem pierwfi 
Kaznodzieie w Chrześciańftwie niegdyś 

Ojj prze= 
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przepowiadali po wielkich miaftach przed 
Cefarzami i Królami, jako S. Jan Zloteaity 
w Antyochii i w Carogrodzie, S. Grzegorz 
Nazyanzeńfki takoż w Carogrodzie, $ 
Ambroży w Medyolanie, S. Leon w Rzy: 
mie. Słufzna bowiem rzecz jeft ftofować 
fie podług Sluchacza poięcia, i ten jeft 
frzodek, którym ufzanowanie i (mak flo- 
wa Bożego pomnażamy: 

Owoż ten fpofob wyfoki i świetny wy= 
ciąga dowcipow wylokich + mocnych, a 
jako dowcipów takich jeft mało, nie nale- 
ży wyciągać po wiżyftkich do ftanu Ka- 
płańfkiego przychodzących, żeby byli 
zdatni opowiadać flowo Boże z tą okaza= 
łością, i z takim rozmow przygotowa- 
niem. 2 

Potrzeba jednak wyftrzegać fię, żeby 
opowiadaiący nie zbyt wyfadzal fię oka: 
zuiąc fztukę mówienia, aby nie zefzło na 
fzczegulne Krafomówftwo. Ewangelia S. 
łatwo zgodzi fię z wfzelką wymowy wy- 
niofłością, gdyż. z famey fiebie jeft barzo 
wyniofła w zdaniach i naukach, i Pifma 
Swietych Apoftołow doftatecznie okazuią 
w niektórych fwoich wyrazach, .że umie 

li ten 
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Ji ten wymowy fpofob, jako i Prorócy. A 
przeto S. Auguftyn wfzyftkie te włafności, 
i wylokość mysli i wyrazów W Pifmie S. 
upatruie, jakowe tylko Oratorowie świec- 
cy i Nauczyciele Krafomówftwa mogli dać 


poznać, ale potrzeba nadto; aby Chrze- 
ściańfka mowa miała w fobie inny przy- 
miot, jakowy znayduie fię w Ewangelii, 
to jeft: aby łatwo od wfzyftkich była wy- 
rozumiana, i żeby razem łączyła wielką 
wyfokość z. wielką proftotą. Więc jeft po- 
trzeba, żeby Kazania nayrozumnieyfze i 
naywybornieyfze tak układane byly, Że- 


- hy nawet lud profty rozumiał, który po- 
*fpolicie więkfzą część fiuchaiących fkłada, 


a przynaymniey żeby zawierały niektóre 
części, któreby łatwe były do poięcia, i 
w którychby tenże znaydował dla: fiebie 
duchowny pofilek. 7 

Dofyć będzie zatym pofpolicie dla tych, 
którzy przykładalą fię do tey świętey za- 


bawy, żeby opowiadali raczey mądrze , . 


Japienter, jako mówi 5. Auguftyn w wy- 

bornych fwoich przepifach, jakowe daie 

dla Kaznodziejow w kfięgach fwoich o Naz 

uce Chrześciańfkiey, ( Lib: 4. cap: 4 J 
to 
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to jeft: żeby wydawała fię dobra zwięz- 
łość bądź w myslach i zdaniach, bądź ew 
fpofobie ich wyrażeńia, żeby nie było nie 
przeciwnego zdrowemu rozumowi, i nic 
podłego i dziecinnego. 

Chwalebnaby rzecz wielce była, gdy- 
by po więkfzey części ci, eo do ftanu Ka- 
płańfkiego garną fię, byli zdatni kazać 
publicznie tym fpofobem, coby w nich 
wydawało ducha oświecenie, i pomierną 
przynaymniey fpofobność i pilność w CZy- 
taniu PifmaS. i Oycow Świętych. . Wy- 
święcać albowiem Kapłanow fzczegulnie 
żeby Mfze święte prawili, nie jeft to poż 
fiępować zgodnie ze wfzyfikiemi namie- 
rzeniami Kościoła świętego, jakośmy mó- 
wili, ani zupelnie zadość czynić celowi; 
dla którego Kapłani fą uftanowieni. 

Oprócz tych nauk publicznych, jakowe 
wyciągaią umieiętności inie małey w przy- 
gotowaniu pracy, fą powfzednieyfze, 
które nazywamy nauką duchowną, albo 
Katechizmem, ate fą krótkie wykładania 
prawd wiary Świętey, które naygrubfi z 
pofpólftwaznać i umieć powinni. Zaden zaś 
Kapłan być wyięty nie może od obowiąz- 

ku; 
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ku, żeby takiego gatunku nauki nie mogł 
po zjedzieć. Jeżeli Piotr S. wymaga, aże- 
hy: prości wierni umieli dać wywody wia- 
ry fwoiey każdemu, ktoby ich zapytał, 
cóż mówić mamy o Kapłanach, którzy z 
charaktefu fwoiego fą uftanowieni do 
uezenia innych? Niech więc Bifkupi będą 
oftróźni, na kogo maią wkładać ręce fwo- 
ie, aby ci niebyli pfami niememi, jako 
mówi pifmo Święte, ( Ifaie gó. 10. ) 
którzyby nie mogli fzczekać przeciwko 
zbóycom, ftróżami uśpionemi, którzyby 
doy rzeć nie mogli, że nieprzyjaciel zbliża 
fig, i takowi Kapłani fami niech lękaią fię 
w daiąc fię w taką ufiagę, do którey  peł- 
nienia nie fą fpofobnemi. Kiedy bowiem 
przyimowali do rąk fwoich Xięgę Ewan- 
gelii, czyliż nie oświadczyli fię Boguprzy 
Oltarzu Świętym w czafie fwoiego po- 
święcenia, że fą gotowemi opowiadać 
Swięte wyroki Jego ludowi? Ten jeft obo- 
wiązek, który wlzyfey Kapłani na fiebie 
zaciągaią i któremu wfzyfcy zadofyć czy- ` 
nić z pilnością fą winni, podług fpolo- 
bności i Gł- włafnych. A więlorakimże 
fpofobem mogą oni tey powinności za: 
dość 
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dość czynić? Gorliwość o zbawienie dufz 
ludzkich, dość wielorakich im doda śrząd- 
kow i częfte okoliczności. Dość jeft za- 
tym, żebyśmy byli pałaiąci tym Bofkim 
płomieniem, który fkłada grunt chara- 
kteru ftanu Kapłańfkiego. 

Przedtym poftępowano po ftopniach; 
Czytelnika, Exorcifty, i Subdiakona dla 
wydofkonalenia fie w włafnych przymio= 
tach i przygotowaniu fię w tych pierw- 
fzych ftopniach do pełnienia wyżfzych 
godniey i z więkfzym pożytkiem. Czytel- 
nik głośno czytywał Xięgi Pifima Swię- 
tego w publicznym wiernych zgromadze- 
niu, a tym fpofobem przyuczał fie powo- 
li do tłómaczenia tychże; temuż powie- 
rzano niemowlęta nauczać i do Krztu S. 
gotuiących fię, którym przekładali  pier- 
wiaftkowe wiary Swiętey nauki. Exor- 
cifta miał fobie polecone” ftaranie. około 
opętanych od czarta, onych zaklinał, i 
famych < opętanych utwierdzał do cier- 
pliwego znofzenia takowey kary Bofkiey. 
Poddiakon brał przy fwoim poświęceniu 
moc i urząd tłómaczenia Liftow Swię: 
tych Apoftołow, i dla tego Xięgę tychże 
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dotąd im dawać jet zwyczay przy 
ich poświęceniu. Ani z tych ftopniow niż-. 
fzych poftępowali do Kapłańftwa, aż chi- 
ba gdy dali dowody fwoiey zdatności w 
ufiugach niżfzych. 

Taki był: zwyczay dawny w Koście:e 
Świętym. Prawda, że teraz nie ząchowu- 
ię fię; atoli zoftaie i teraz potrzeba dla Ka 
płanow pracować, aby fie ftali zdatnemido 
pełnienia godnie obowiązkow ftanu fwote 
go. Niedbalftwo i próżnowanie, w którym 


więkfza część ich żyie, jeft przyczyną, 
że malo jet Kapłanow, którzy i 
daią flowo zbawienia, i że tak wielka jeft 
liczba ludzi nie umieiących i nie znaią- 
cych prawd Fwangęlicz nych. 

Lecz gdy naganiamy oziębłość i nied- 
balftwo, albo małą fpofobność w Kapla- 
nach do opowiadania lowa Bożego, nie 
możemy oraz nie ubolewać nad innym 
przeciwnym temu nierządem, to jeft: nad 
wielością tych, którzy zelżywość przy- 
nofzą tak świętemu urzędowi, ato przez 
to, iż im braknie na przymiotach potrze- 
bnych do fprawowania takiego urzędu 
z chwałą i zbudowaniem. Ja fię dziwuię, 


po: 
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powiada S. Grzegorz Naztanzenfki ( Orat? 
1.) śmiałości, czyli raczey zuchwałości 
tych, co wdzieraią fię tak odważnie do 
przepowiadania, właśnie jak gdyby cały 
świat był zdatny do urzędu tak wyfokie- 
go. Jeft to zabawa, na którey barzo wie- 
le zależy, i potrzeba być wielkim dow- 
cipem ozdobionym, kto chce dokazać, 
Żeby ten urząd godnie fprawował. 
Święty Pawel ( 1. Cor: 12. 49.) za 
fwoich czalow ubolewał, że każdy chciał- 
by był ftać fig Apoftołem, Nauczyeie- 
lem, Prorokiem. Toż famo mówić może- 
my o wieku nafzym. Jak wielu widzie- 
my Kapłanow, którzy - porywają fię 
kazać bez należytego dowcipu, bez po- 
trzebney zdatności, i bez żadnego ftara- 
nia w nabyciy tego, czego im braknie. 
Słyfzeć fie daią łaiący, komedie wypra- 
wuiący, jako ich nazywa. S. Hieronim, 
pilząc do Nepociana. Nie ma ufzanowanią 
flowo Boże przepowiadane od takich Ka- 
znodzieiow; bo one prawią niegodnie, a 
przynaymniey podle, i zamiaft coby mie- 
li pobudzać do płaczu i weftchnienia flu- 
chaczow, to raczey śmiech wzbudzaią. 
ROZ- 
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_fakowa umietetność być pow: nna 
CJ? F 
w apłanach. 


Je pewna umiejętność, czyli nauka 
przyzwoita Kaplanom iktórey zanied- 
bywać nie mogą bez zaciągnienia winy 
na fiebie przed Bogiem. Ztąd to jet, że 
Prorok Malachiafz mówi (2. 7. ) iż uftą 
ich fą. fkładem umieiętności. W rzeczy 
famey jako "mogliby dopełniać urzędow 
tak świętych itak tr udnych, jako i te, © 
których mówiliśmy, i które fą z Peole 
nia fwego złączone z ich charakterem? 
Jako mogliby opowiadać fiowo Boże i lud 
nauczać? jako fpowiadać i ląd pokuty 
Swiętey fprawować? Dla famega odpra- 
wowania Mfzy Świętey z przygotowaniem 
przyzwoitym tak wielkim Taiemnicom, 
dla odprawowania Pacierzy Kanonicznych 
Z pożytkiem, czyż nie trzeba rozumieć 
przynaymniey to, co mówiemy? Owoż 
i tego nie możemy dokazać bez umieiętno- 
ści. 
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ści. Y dla tego Arcykapłan niegdys nofił 
na Racionale wyryte na tablicy złotęy 
dwa fłowa: Dodrina ©? veritas, Náuka 
i prawda. 

Jakaż więc jeft nauka potrzebna Kapla- 
nom ? Nie jeft ona ludzkiego wynalazku 
Filozofia , znajomość Pifarzow świeckich, 
Matematyka, Dialektyka, umieietność ję- 
zykow. Może być dofkonałym Kapłanem, 
chociażby kto nic tego nieumial. Prorok 
Malachiafz kiedy ogłafza obowiązek, któ- 
ry maią Kapłani pofiadać naukę, naucza 
oraz, jakowa ta być ma nauka ( 2. 7. ) 
to jeft: Zakonu Bożego, woli Bofkiey 
i Jego przykazań, które ofobliwie zamy- 
kaią fię w Xiegach ftarego i nowego Tefta- 
mentu. Każdy zatym Kapłan z tychże 
Xiąg fwoią ma czerpać naukę, jako ni- 
żey troche w ofobnym Rozdziale o. tym 
mówić będziemy. 

Do czytania Pifima Świętego łączyć po- 
winien czytania Xiąg Qycow Swietych, 
którzy fą pierwfzemi i poważnieyfzemi, 
Pifma Swietego tłómaczami i którzy lu- 
dowi przekładali Prawo Bofkie z więkfzą 
rościągłością, żarliwością, i gruntowniey. 

Można 
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"Można użyć nad to dobrego jakiego ia- 


nego Pifarza tłómaczenia; kiedy bowiem 
Pifmo - Swięte jet pełne Swiętey taie- 
mnicy, trudna rzecz jeft, żebym nie mó- 
wil, niepodobna, aby każdy człowiek, 
chociażby wynioflego dowcipu, mógł je 
przez fię rozumieć bez pomocy tioma- 
CZÓW: 

Każdy Kapłań pówinien takoż znać u- 
ftawy ftan fwóy tyczące fię: a takowe 
uftawy zamykaią fię w Kanonach Sobo- 
row; powinien żatyńi jakąkolwiek o nich 
mieć wiadomość, przynayminiey fiawniey- 
fzych i więkfzey wagi. Którzy zaś fa wy- 
fadzeni do fluchania fpowiedzi wiernych, 
powinni pożnawać uftawy obyczaiów i 
obowiązki każdego ftanu, powinni zńać 
grunt i gatunek grzechu i rozeznawać 
między trądem i trądem; powinni mieć 
wiadomość o karnościach pokutnych, że- 
by naznaczali pokuty przyzwoite, a 
zkądże tych wiadomości zafięgńą ? zzrzó- 
del nayczyftfzych, Pifarzow fławniey= 
fzych, z Teologow moralnych powfze- 
chnie chwalonych. 

Nic nie ma barziey dzikiego nad Ka- 
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plana nieumiejętnego, jakowy jeft fro- 
motą Duchowieùftwa. Ta nieumieiętirosé 
jelt pewnym rodzaiem  niefpofobności 
( irregularitatis ) gorfzey nad inne 
wfzyftkie. Inne bowiem mogą uftać i mo- 
gą być zaciągnione bez grzechu, a zaś 
nieumieiętność,  jeft pofpolicie takiego 
przyrodzenia, że na nią lekarftwa znaleść 
niemożno, pochodzi z niedoftatku dow- 
cipu, czego poprawić nie można, albo z 
leniftwa, które pofpolicie równie lekar- 
ftwa nie przyjmuie żadnego. 

Jeft też pewna umieiętność , która po- 
chodzi z miłości iznamafzczenia Ducha 
Świętego, barziey, niżli z przykładania 
fię nafzego, miłość świetna, jako ją S. 
Auguftyn nazywa, bez którey wfzelka 
inna jeft prawie nieużyteczna. Potrze- 
ba, ażeby ferce każdego Kapłana, mó- 
wi Święty Grzegorz Ç Lib: 4. Indi&: 15. 
Epift: 51.) była jak fkrzynia, w którey 
złożone były tablice Zakonu, to jeft: że 
powinien pofiadać naukę i umieiętność 
rzeczy Duchownych. 

Jeft jedna umieiętność inne przewyż- 
fzaiąca, jeft też inna pomierna, Pierwfzajefk 

potrze- 
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potrzebna tym, którzy na wyfokie fto- 
pnie fą wyfadzeni, którzy powinni przy- 
świecać Kościołowi, jako pochodnie pa- 
łaiące, rozlądzać znagła wiele trudności . 
zawiłych, przepowiadać przy wielkich 
zgromadzeniach, pifać na obronę wiary 
S. Na drugiey nie powinno zbywać Pa- 
tochom, Pafterzom dufz ludzkich, Spo- 
wiednikom i Kaznodzieiom pofpolitym, 
bez którey ciężkie popełniaią omyłki, 
jak owi lekarze i cyrulicy nieumieiętni, 
do których Swięci Oycowie ( Cypr: de 
Lapfis) takowych przyrównywaią, którzy 
dozwalaią złemu i ranom chorych fwo- 
ich wkorzeniać fię, które im częftokroć 
śmierć przynofzą. 

Ztym wfzyftkim prawdziwie mówić 
można, że nawet ten gatunek umielętńo- 
ści chociaż pomierney barzo jeft rzadki, 
jesli głębiey rozważać zechcemy. Dla 
czego wielkie ztąd fzkody Kościoł Swię- 
ty ponofi: S. Auguftyn, chociaż wielce 
wyfokiego był dowcipu, jakowy wnim 
każdy uznaie, jednak nie mógł zezwolić, 
aby przyioł ftaranie o dufze ludzkie i 
urząd nauczania w jednym ńie wielkim 

Mia- 
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Miafteczku zafadzaiąc fię na tey przy= 
czynie, Że nie nabył był gruntu umie- 
iętności, 'a to że nie miał czafū, chociaż 
już po Chrzcie fwoim dwie, czy trzy 
lecie na tey nabywaniu ftrawił, którey 
przyczynie chciał zaradzać ufilnieyfzym 
przyłożeniem fię do modlitwy i czytanią 
Pifma Świętego, i dla tego z płaczem do- 
„ pralzał fie miłofierdzia nad lobą fwoiego 
Bifkupa, ażeby nie był wydany na ókkazią 
potępienia [woiego, zoftawuiąc tym (po- 
bem całey potomności przyklad dziwney 
pokory fwoiey, i [woiego mniemania, 
że każdy Kaplan Chryftufow być powi- 
nien mądry, aby z pożytkiem dopełniał 
urzędu fwoiego Kaplańftwa. 


= 
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0 Malości, którą Kaplani unofic fig 


3 3 GD; Jee 
pówimni ku Pifmu smietemu, 
Te rzecz nie wątpliwa, że miłość takos 


wa ku Pifmu świętemu jeft naybarziey 
hale- 


Se 
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należąca do iftoty każdego Kapłana. Mö- 
wić Inożna: że po uczeftnictwie Ciała i 
Krwię Pańfkich, to być powinno jega 
ofobliwfzą pociechą. Pobożny Pifarz Kfię- 
gi o Nasladowaniu Jezusa Chtyftusą 
mówił o tym w Rozdziale 11. Kfięgi IV. 
Przełożywizy fłodycz, pociechę, i wefe- 
le duchowne dulzy pobożney, która tey 
uczty Niebiefkiey uczeftniczką ftała fię s 
iz jaką pobożnością do teyże przyftępo- 
wać powinna oczekuiąc, żeby kiedyś mo- 


`- gla ciefzyć fięz oglądania twarzy odkry- 


tey przytomnie tego, którego teraz nie 
widzi, jak tylko pod cieniem wiary, do- 
daie, mowę obracaiąc do Boga: , Bę- 
» dę trzymać Kfięgi święte dla moiey po= 
„ciechy, i jakby zwierciadło życia, w 
„którymbym fię przeglądał. ... Poczuię 
„bowiem, że mi dwie rzeczy w tym 
„nędznym życiu naybarzięy fą potrzeb- 


-» ne, bez których nieznośne mi byłoby 


„to życie doczefne. Zamknięty będąc w 
„tym więzieniu ciała moiego znam, że 
» Mi potrzeba dwóch rzeczy, to jeft: po- 


" „ karmu i światła. Owoż Ja znayduię po- 


\» karm ciąłu moiemu i dufzy moięy w 
Tom IE: P + nay. 
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„ nayświętlzym Sakramencie Ciała i Krwie 
„twoiey, a zaś światło w Bofkim fiowie 
„twoim, jako jet napifano w Pfalmie : 
„ Słowo twoie położyłeś Światłem nogom mo- 
„im.  Pofuijfti lucernam pedibus meis verbum 
„tuum. Bez tych dwóch rzeczy żyć nie 
„mogę. Można mówić nadto, że fą dwa 
„ftoły złożone w Kościele, jeden, na któ- 
„rym kładnie fię chleb święty, to jeft: 
„naydróżfze Ciało Chryftufa Pana, drugi 
„jeft Kfięga Pilma Świętego uczącą nas na- 
„fzey wiary i prowadząca aż wewnątrz 
„ za zafłonę, gdzie fame świętości fpoczy- 
„waią.„ -Y to to jeft, co ten pobożny 
Pifarz o tey rzeczy mówi, i coby. być 
powinno zdaniem wfzyftkich innych Ka- 
planow, zważaiąc wielkie dobrodzieyftwa 


podług zdania tegoż, które Bóg rozdawał , 
przez ufługę flug fwoich Prorokow, Apo- « 


ftołow, i innych Świętych  Nauczycie- 
low. 

. Tuby potrzeba przywieść tò wfzyftko, 
co Święci .Qycowie powiedzieli wzglę- 
dem czytania Pifma Swiętego; jeżeli bo- 
wiem te zalecali proftym Wiernym, za- 


chowuiąc jednak przepify oftróżności i | 


uwa- 


| 
ch 
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z uwagi, które tymże przekładali, jako da- : 
5 leko barziey toż zalecane być powinno 


Kaplanoin i innym Duchownym ? 
a Jakoż zaifte, kto być może barziey 
m obowiązanym karmić fię chlebem Swię- 
> tym, jak ci, którzy powinni tenże łamać 
a  dinnym rozdawać? Kto barziey powi- 
-= hien rady zafięgać z tych świętych wyroż 
i kow, jak ci, co też ludowi przekładać i 
j | tłómaczyć powinni? 
r Tak, kiedy Swięty Hieronim pifał do 
z  Swiętey EHuftochium Panny, mówi: Sen 
-. | miech cie zachwyta trzymalącą Kfiegę Pijana 
y Świętego. Sen miech ferawuie, żeby glowa 
é wola zmordowana upadała ma te święte kar- 
. )ły. Kiedy tenże mówi do Demetriady: 
a | Co zaś nadew|[zyftko tobie zalecam, i czego 
4  aigdy dofłatecznie powtórzyć mie mogę, jeft, 
ja „| żebys wielką unofila fig miłością: ku czytaniu 
s» Sfiqg Swietych, i onę upomina, aby wie- 

le godzin dnia łożyła na czytaniu i na 
Š  nauczeniu fię jakiey rzeczy na pamięć, 
~- kiedy. toż zaleca Letei i Kurii, wątpić nie 

można, że to wfzyftko daleko fprawiedli- 5 
..  wiey ftofować możemy do wfzyftkich Du-.. 
i elownych i Kapłanow. Jakoż Tenże daiąc 

] 5 Pij nau- 
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naukę i przeftrogi wyborne Nepociarówi 
przyfpafabiaiąc go do ftanu Duchownego 
nie zaniechał mu podobne zalecenia wy- 
razić: Czytaj tzęfło, powiada do niego, 
( Ep: 2. ad Nepotian: ) Pifmo Bofkie, albo 
raczey niech ci te nigdy x rąk nie wychodzi. 
Kiedy Święci Oycowie inni, jako to: 
Swięty Atanazy i inni, których wfpomina 
Sobor Aquifgrań(ki odprawiony za Pano- 
wania Ludwika Dobrego, kiedy Origenes 
iinni Qycowie Greccy: Swięty Jan Zlo- 
toufky, Swięty Bazyli zalecaią powfzech- 
nie Chrześcianom czytanie i miłość -Pi- 
fma Swiętego, nie-można wątpić , aby to 
wfzyftko nie fłufzniey ftofowało fię da 
Kaplanow i innych Duchownych. 
Potrzeba. pamiętać na zdanie Świętego 


Pawła w Liście do Rzymian wyrażone: ` 


( 15. 4) Cokolwiek jeft napifano, dla na- 


fey nauki jeft napifano , “abysmy powzieli 
mocną nadzicię przez cierpliwość i pociechę, 
które Pifmo Święte przynofi,  Owoż poży- 
tek z czytania Pifma Świętego. Cierpli- 
wość i pociecha w utrapieniach życia te- 
go, które zewfząd na nas naftępuią, i 
moc dla utrzymania fię na drodze fpra- 
wie- 


| 
1 
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wiedliwości, przeciwko powabom falfzy- 
wych rofkofzy i fzczęścia zawodnego. 
Albowiem bywamy kufzeni fzukać na- 
{zey pociechy w ftworzonych rzeczach, 
w ich miłości, i w ich wefołościach jedni 
tym, drudzy innym fpolobem: , owoż 
gdzie możemy znaleść, coby mogło prze- 
ważyć tę fkłonność, i w czym znaydzie= 
my zrzódło świętych rofkolzy, żebyśmy 
one ftawili naprzeciw  rofkofzom świata 
tego, jeżeli nie w czytaniu i w rozmysla- 
niu Pilma Świętego, w którym Bóg uta- 
ił fiodycz dziwną?  Swiadezy o tym Da- 
wid Święty: Slowa twoie ją fłodkie uflom 


moim, la Kodlze nad miod. (Pfalm: 118. 
Z > OS „ 


W tymże rozumieniu brać powinniśmy, 
co Zydzi cheąc ponówić przymierze z 
Spartanczykami, nie mieli wftrętu tak fię 
im oświadczyć, że chociaż nie mieli tey 
potrzeby; ponieważ dla fwoiey pociechy 
mieli w ręku fwoich Kfięgi święte, z tym 
wfzyftkim chcieli do zawarcia tego przy- 
ftąpić, ( 1. Machab: 11.9.) z czego pū- 
kazuie fie, że owi dobrzy lzraeiczyko- 
wie wygnańi po części z fwoiey. Oyczy- 
zny, a wizyfcy uciemiężeni. wfzelkiemi 

fpo- 
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fpofobami od Królow Affyryifkich, nie 
mieli więkfzey pociechy, jak czytąć Kfię- 
gi ftarego Teftamentu, które im były zo- 
ftawione. Jakoż więc Kfięgi nowego Te- 
ftamentu nie maią być milfze Kapłanom; 
ponieważ fą nie równie drożfze i więklzą 
pociechę przynofzące, niźli owe ftarego 
Teftamentu ? 

Jeftże fię nad czym wielce zadziwić, 
co Dzieie Kościelne opifuią, że niektórzy 
Święci Męczennicy fa znalezieni po śmier: 
ci maige na pierfiach fyoich złożone Kfię- 
gi Ewangelii Świętey, daiąc znać, jak 
wielkie mieli upodobanie w tey Duchem 
Bofkim napifaney Kfiędze, tak dalece, 
że ani Tyrańni, ani śmierć nayfrożfza 
nie mogły. im wydrzeć tychże z rąk ich ? 
Możemyż dziwić fię takoż nad tym, że 
Święty Auguftyn, uniofifzy fię duchem po- 
bożnosci, żąda tego, co już pofiadał, i 
czego już kofztował, to jeft: żeby Pifmo 
Święte całe było czyftą rofkofzą jego, i 
że powiada, że toż Pifmo Święte jedy- 
nie miało ten zafzczyt od Boga fobie na- 
dany, że nie zdradzało nikogo ? 


Tenże Ociec Swięty pifząc na Pfalm 


58: 
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38. przełożywizy pierwey , że wfzyftkie 
grzechy pochodzą z ziey pożądliwości s 
albo, z zley boiaźni, powiada, że ktokol- 
wiek chce życie. cnotliwe prowadzić „ 
niech poftanawia kofztować pocieche Du- 
chownych: gdzie żaś tych fzukać maią, 
mówi daley tenże Ociec Swięty, jeżeli 
nie w Kfięgach Świętych? Suni quadam 
delicie [antte ©” bona in Libris. Albowiem 
jeżeli znayduią fię pociechy w złocie, w 
frebrze, w. rofkofzach cielefnych, w za- 
bawach łowieckich i rybackich, w roz- 
rywkach na Teatrach, w godnościach 
próżnych i fzkodliwych, a naydąfięż też 
w Kfięgach Pifma Swietego? Dufza, któ. 
ra temi fię zabawia, prawdziwie mówić 
może: Powiadali mi bayki, Święty Augu- 
ftyn ( Lib: 11, Confefs: cap: e.) czyta, 
rojkofzy , ale mie jak Zakon Twoy. 

Każdy Kapłan zatym i każdy Duchow= 
ny poświęcony do ufługi Ołtarza powi- 
nien naywiękfze mieć upodobanie w czy- 
taniu.i rozmyslaniu Pifma Świętego, każ- 
dy znich być powinien jednym z owych 
jeleniow Duchownych, o których. mówi 
tenże Święty Auguftyn (Ibidem ) że za 

ba- 
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bawiaią fię w Swietych gaiach, w któ- 
rych pafą fię i przeżuwaią i tam fwoią 
znayduią uciechę, i fwoią rozrywkę, to 
jeft: że Ducha fwego zabawiają w Pi- 
fmach Świętych Prorokow i Apoftołów, 
że tam udaią fię, fzukaiąc paftwifka. dla 
dufz fwoich i dla napelnienia fię wefoło- 
ścią Niebiefką, którey nabawia prawda, 
dla: zafilenia fię przeciwko niefzczęściom 
i przykrościom życia tego nadzieią dóbr 
wiecznych obiecanych, że w fkryte jakieś 
zadutmienie wpadaią rozważaiąc dziwne 
rzeczy, które prawo Bofkie zamyka, i 
że. zatym wpadaią w zdania, które 
Król Dawid wyraża w Pfalmach fwaich, 
a ofobliwie w tych, które Kościoł Świę* 
ty Kapłanom fwoim codziennie czytać 
każe w modlitwie publiczney. Te fa 
bowiem fkutki czytania tych Xiąg Bo- 
fkich. 

Atoli między wfzyftkiemi Xięgami 
Pifma Świętego potrzeba  fzczegulniey 
być przywiążanym do. Xiąg nowego 
Teftamentu, a zaś z Xiąg nowego Te- 
ftamentu, każdy Kapłan nayczęściey czy- 
tać powinien lifty Świętego Pawla do 

Ti- 
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| Tymoteufza i do Tytufa; w tychalbowiem 


fą opifane jego głównieyfze obowiązki, 
jakos też ow lift- do żydow, ponieważ 
w tym 'Bofkim Duchem mówi o Kapłań- 
ftwie nowego Zakonu i o Offierze, kto- 
rą Kapłani codziennie fprawuią. KXięgi 
Objawienia Swiętego Jana fa takoź bar= 


‘zo pożyteczne dla podniefienia ducha 


do rzeczy Bofkich przez piękne wy- 
obrażenia, które zawierą o fzczęsliwości 
Swiętych. Co też mówi w 'drtugim i 
trzecim Rozdziale, jeft wyborną nauką 

dla Bifkupow i Kapłanów. 
Pierwfze przygotowanie dla zyfkania 
pożytku, o którym mówiliśmy, jeft czy- 
ftość ferca. Alhowiem ferce nieczyfte 
i zmazane nieznayduie w nich tylko cie- 
inności, i rzeczy Nayświętfze w. truci- 
znę zamienia, Nie żeby czytanie Pi- 
fma Swiętego nie pomagało do oczy» 
fzczenia ferca przez wiarę 1 przez poku- 
tę, które wzbudza, i przez nauki, które 
zamyka, atoli potrzeba, ażeby ferce już 
pierwiey jakiego ftopnia czyftości naby- 
ło, żeby ftało fie fpofobne do zyfkania 
znakomitfzego pożytku i wynalezienia, 
na- 
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nadewfzyftko owych czyftych i niewin= 
nych rofkofzy, o których mówiliśmy. 
Potrzeba przynaymniey: przeczyścić„one 
przez pokorę, która jeft drugim- przy- 
gotowaniem, jekowe mieć powinni, któ- 
rzy maią czytać Pifino Swięte.  Dlanie- 
doftatku takiego przygotowania, wyznaie 
Święty Auguftyn, że przed f(woim na- 
wróceniem . fię nie nie rozumial. One 
powiada ( Lib: 5. cap: 5. ) okazuie fię 
malutkim, jakiemi fa pokorni, ja zaś 
wftydziłem fię być malutkim, i. fądzi- 
łem fię być wielkim, bo byłem nadę- 
ty hardością. "Przyznać w lamey rzeczy 
potrzeba, że to jeft morzem głębokim 
i pelnym przepaści, że jeft otoczone cie- 


mnościami i zamyka AR Taie- ` 


mnice. ( Aug: Conf: Lib: 12. cap: 
14. ) Nie należy więc do tego zbliżać 
Ge inaczey, jak tylko ze drżeniem 'i z 
rozumem pełnym pokory i nie zadufa- 
nia włafnemu oświeceniu , pamiętaiąc na 
owe flowa Syna Bolkiego, które praw- 
dzą fię teraz niemniey, jak w ten czas 
( Math: 11. 25.) Ukr yles te rzeczy przed 


medrcami $ swiata i pil zed temi, co w oczach 


feo- 
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fwoich za mądrych i roftropnych poczytali 
fię, a odkryłeś je malutkim, to jeft: pokor- 
nym i ubogim w duchu. 

Nakoniec powinnismy dodać modli- 
twe, jako Irzodek wielce zdatny. do ścią- 
gnienia swiatla z Nieba dla przeniknienia 
prawd tak wyfokich i tak głębogich. Ten 
był zwyczay Swiętych i wyznawali, ź 
w takowey nauce poftępowali więcey 
przez modlitwę, niżli przez wfzyftkie 
fwoie przykładania fię. 

Owoż wyobrażenie dobrego i złego 
Kapłana, jakiego chcialem wyrazić, jak 
mogłem naylepiey. Należy teraz do 
tych, którzy tym Świętym charakterem 
fa uczezeni, zważyć, do którego ztych 
fą podobnemi. Jesli do zlych fą podo- 
bni, powinni lekać fię kar nayfrożfzych 
i zawftydzenia wiecznego, jesli zaś do do= 
brych fa podobnemi, powińni fpodzie- 
wać fie fzczęścia i chwały niewypowie- 
dzianych, nie mówiąc o dobrey flawie, 
którey w tym życiu nawet nabędą , ja- 
ke Swięty Paweł (1. Sim)>5 15:35 
upewnia. Wybranie nie jeft trudne, by- 
le: choć troche w nich pozoftało światla i 

wiary 
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wiary, ałe namiętności górę biorą, a nie- 
wiadomość nafzych obowi iązkow w głąb 
niefzczęścia zapędza, nieuwaga nad świą- 
tobliwością ftanu nafzego zoftawuie nas 


w ftanie, w jakim znayduiemy fie. A. 
tym czafem nie opufzczamy fprawować 


Swiętych Tajemnic, a tak zle odbywa- 
nę Święte Taiemnice zaslepiaią, zatwar- 
dzaią ferce i naoftatek ftaią fię przyczy- 
ną potępienią. Chcieymy więc być po- 
dobnemi do owych dofkonałych Kapta- 
now, którzy PeroyRAA fiawy Kościo- 
łowi, którzy cześć przynofzą Kapłąń- 
ftwą i którzy Oo do zbawie- 
nia innych dobrym przykładem (woim, 
i fwemi naukami RB fwoie za 
beśpieczaią, jaka mówi Święty Apaftoł 
( r. Tim ró. ) Ten jeft los naylzczę- 
sliwfzy, który obrać możemy w tym 
Życiu, 'a daleko barziey w. przyłzłyn 

Albowiem jako “barzo dobrze mówi 5. 
Leon w Kazaniu drugim miaaym nąrocz- 
nicę fwoiego na Tron Papiefki wyniefie- 
nia; uciechy światowe, które ftaraią fie 
fprowadzić: z ścieżki żywota dla nas, któ- 
rzy do wieczności powołani jefieśmy, fą 

i krót- 
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krótkie, iulomne. Więc duch wierny i 
periy pobożności niech fię unofi żądzą 


gorącą do rzeczy Niebiefkich, i chciwy 


dóbr, które ma obiecane, niech fię pod- 
nofi do -milości fzczęsiiwości niefkazitel- 
ney i do nadziei prawdziwego światła, 
będąc pewnemi, że praca, którą podey- 
muiemy , opieraiąc fię wyftępkom i por 
żądliwościom ciała przyiemna jeft Bogu, 
i droga w oczach Jego, item jęft los, 
którego chciałbym, żeby fię trzymał, kto- 
kolwiek tę Xiążkę czytać, będzie. 


Quin- 


SKIM x WODY 


Quinque media ad per- 
fe&ionem Sacerdotalem, qua- 
si per totidem gradus afsur- 
gendi: Gratia. Dei, Amor 
Dei, Voluntas Dei, Prelen- 
tia Dei, Gloria Del. 


I. Prefentia Dei fit prin- 
cipium aĝionum. I. Amor 
Dei, fit motivum aftienum. 
IM. Voluntas Dei, fit regu- 
la aGionum. IV. Præfen- 
tia Dei, fit preles aćtionum. 
V. Gloria Ber, fit finis 


aGionum. 


Pięcioraki frzodek dofią- 
pienia dolkonałości Kanłań- 
ikiey , jakby tyleż fiopnia- 
mi dochodzić fię maiącey: 
Łalka Bofka , Miłość Bolka, 
Wola Bolka, Obecność Bo- 
fka, Chwała Bofka. 

1. Łafka Bolka, niech be- 
dzie początkiem czynności. 
o: Miłość Bolka, niech bẹ- 
dzie pobudką czynności. 5. 
Wola Bolka, niech będzie 
prawidlem czynności. +4. 
Obecność Bolka, niech bę- 
dzie ftróżem czynności. 5. 
Chwala Bolka, niech będzie 
celem czynności. 


Ambula coram me ©? efto perjelius. 
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